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Depesza Negusa do Genewy
Po ogłoszeniu mobilizacji w Abisynii

sanowi J «awiadomite go, iż w stosunkach, f mowatiiu mobilizacji generalni 3J, Znieważ 
jak one ze strony afoisyńskieii zostały opisa- I jest ona ze względu na bezpieczeństwo kraju 
ne. Liga Narodów niema nic przeciw prokia- i konieczna.

Wyjazd konsula wîcskîego

Genewa, 30. 9. (PAT.)'
Przewodniczący Pady Ligi Narodów 

otrzymał od cesarza Abisynji depeszę na­
stępującej treści:

„Silnie i stale przywiązana do pokoju 
Abisynja będzie w dalszym ciągu współ­
prac* wała x Radą Ligi Narodów nad po- 
kojowetn rozwiązaniem, zgodnem z po­
stanowieniami paktu. Jaknajpoważniej jed­
nak zwracamy uwagę Rady na coraz bar­
dziej wzrastającą groźbę agresji włoskiej, 
mającą swój wyraz w ciągłej wysyłce 
wojsk 1 innych przygotowaniach, pomimo 
naszego pojednawczego stanów *ska. Pro­
szę usilnie Radę o przedsięwzięcie wszyst­
kich środków ostrożności dla przeciwdzia­
łania agresji włoskiej, ponieważ okolicz­
ności stały się takie, iż uchy bilibyśmy na­
szym obou .ązkom, opóźniając dalej ogól­
ną mobilizację, konieczną dla zabezpi, - 
czenia obrony naszego kraju. Mobilizacja 
nasza nie stanie w sprzeczności z wyda­
nym poprzeank rozkazem utrzymania 
wojsk naszych zdała od granic. Potwier­
dzamy naszą wolę ścisłej współpracy z 
Ligą Narodów we wszelkich okoliczno­
ściach. (—) Halle Selassie“.

Addis Abeba, 30. 9. (PAT.)
Decyzja negusa w sprawie mobiliza­

cji powszechnej wywołała głębokie wra­
żenie. Sądzą, źe kroki wojenne rozpoczęte 
zostaną w ciąi u 15 dni. Mobilizacja po­
wszechna ma się rozpocząć 1 październi­
ka. Znaczna część ludności Abisynji dc-j 
tych czas nie wie nic o decyzji cesarza.

Paryż, 30. 9. Tel- wl.
Z kół miarodajnych z Addis A bety dono­

szą, te przygotowi..iy i podpisany tut p.eez 
cesarza rozkaz mobilizacji powszechnej bę­
dzie rrok.amowany w zależności od tego, jak 
Liga Narodów zareaguje na telegram przesta­
ny Jej w niedzielę przez Negusa. Tyn.czafem 
przeprowadzana {est mobilizacja częściowa w 
całym kraju. Nastrój w Abisynii jest do osta­
teczności napięty. Wtajemniczeni utrzymują, 
te mobilizacja po-yszechna zarzadz<*iu zosta­
nie jut w ciągu bieżącego tygodnia, ponieważ 
wszelkie o»naki wskazują, Iż atak wioski 
przygotowywany jest na przyszły tydzień.

Z afoi'syfiskich kół oficjalnych donoszą da­
lej, że Liga Narodów odpowiedziała już oe-

Goemboes w Berlinie
Berlin, 30. 9. Tel. wl.
Premjer węgierski, Goemboes złożył 

w poniedziałek przed Południem wizyty: 
zastępcy „Fjjhrera", Rudolfowi Hes '»owi, 
ambasadorowi pełnomocnemu v. R*bben- 
łropowl, prezydentowi Banku Rzeszy, 
d-rowi Schachtowi i minsstrowi propa­
gandy d*rowj Goebbelsowi.

W południe wydał minister spraw7 za­
granicznych v. Neurath, ku czci gościa 
■węgierskiego śniadanie, w którem wzięli 
udział: premier Pruski Goering z żoną, 
prezydent Banku Rzeszy dr, Schacht z 
żoną, sekretarz stanu Meissner i wielu 
•wyższych urzędników ministerstwa spt. 
zagranicznych. oraz przedstawicieli 
władz.

Londyn, 30. 9. (PAT.)
Reuter donosi z Addis Abeby, że po­

selstwo włoskie poleciło konsulowi w 
Harrarze, Giardanťemu, zamknąć naitycn-

Zurych, 30. 9- Tel. wł.
Na promeuadz.-e w Davos rozegrał się 

krwawy dramat między dwoma obywatelami 
niemieckimi. W niedzielę wieczór, gdy już 
promenada poczęła się opróżniać, przechodnie 
usłyszeli donośny gi®s, wzywający ratunku, 
a równocześnie zauważono źe jeden z dwuch 
mężczyzn, wzywający pomocy, runął na zie­
mię. Gdy przybyto na miejsce, stwierdzono, 
że leżąc? na z:emi krwawi silnie z kilku ran 
i nie daje już żadnego enaku życia. Morder-

miast konsulat i wyjechać do Dżibuti. 
Konsul Gidrdanl znajduje się już w dro­
dze.

ca został ujęty. Jak stwierdzono, z amoniowa 
ny został Erich Hoelken, lat 46 z Wuppertalu- 
Morderstwa dokonał Walter Boethke z Han- 
noweru. Morderca, który liczy lat 37 oświad­
czył, ii działał w obronie własne], ponieważ 
został zaatakowany przez Hoeltena, który 
mia go już od dłuższego czasu nrześladować. 
Walter Boethke przybył niedawno z Niemiec 
do Davos, gdzie zaczął w pewnem sanate rjum 
praktykę lekarską. Władze policyjne sądzą, 
że chodzi o morderstwo na tle politvczuem.

Halle Sela-sie, cesarz AHsynii.

TAJEMNICZE MORDE» W DAVOS
Zemsta, czy mord kapturowy?

zwołanie sesji Sejmu í Senám
Rozporządzenie Prezydenta R. P.

Warszawa, 30. 9. (PAT)
P. Prezydent R. P- zarządzeniem z dnia 

30 września br. zwołał Sejm i Senat na 1 po­
siedzenie na piątek, dnia 4 października 1°35 
roku-

Zarządzenie to brzmi:
„Na podstawie art. IZ punkt, b i c l/stawj 

Konstytucyjnej, zwołuję Sejm na pierwsze 
posiedzenie do Warszawy na dz eń 4 paź­
dziernika 1935 r godz. 10-ta. Otwierając tern 
sesję nadzwyczajna d»a ukonstytuowania sie 
Se<mu i uchwalenie regulaminu-

Warszawa, dnia 30 września 1935 r.
(—) Prezydent Rzeczypospolitej 

I. Mościcki.
(—) Prezes Rady Ministrów 

W* Stawek.

Zarządzenie P. Prezydenta o zwołaniu Se­
natu:

„Na podstawie artykułu 12 punktu b i c 
Ustawy Konstytucyjnej, zwołuje Senat na 
pierwsze posiedzenie do Warszawy na d<zień 
4 października 1935 r. godz 16-ta. otwierając

tem sesję nadzwyczajną dla uir>nstytuOwan'a 
się Senatu i uchwalenia regulaminu 

Warszawa, dnia 30 września 1935 r- 
l—) Prezydent Rzeczypospolitej 

I. Mościcki
(—) Prezes Rady Ministrów 

W. Slav«*

Ministrowie zjeżdżają
Warszawa, 30. 9. Tel. wl.
O godz 9-10 pociągiem berlińskim przybył 

z Genewy do Warszawy p. minister Spraw 
Zagranicznych Józeł Beck z małżonką. Na 
dworcu p. ministra witali: podsekretarz sta

nu w M- S. Z. Szembek, min Schaetzel oraz 
szereg wyższych urzędników M. S- Z.

Powrócił również do Warszawy po tyg.i- 
iniowym w* poczynku minister Spraw We 
wnętrznych p. K°ścialkow Hü i ofejai przed 
wanle.

Qdzie ta
papcawa?

Wybory do Sejmu i do Senatu ma­
my zatem już ostatecznie poza sobą. 
A raczej mają je poza sobą ci, którzy 
w nich uczestniczyli. Przeważna bo­
wiem część społeczeństwa miała je od 
początku, jeszcze zanim się odbyły, że 
się tak wyrażę, poza soba.

\ Jeżeli jednem z haseł znuany pra­
wa wyborczego było, wśród niestwo­
rzonych wygadywań na roznamiętnie- 
nie poprzednich wyborów z udziałem 
stronnictw, szumnie zapowiadane 
uzdrowienie współzawodnictwa wy­
borczego i działań wyborczych, to 
trzeba stwierdzić, że doświadczenie 
zadało kłam tym zapowiedziom i na­
dziejom.

Bo przecież polepszeniem nie może 
być straszliwa martwota yśród społe­
czeństwa wobec tych wyborów. Nie- 
tyłko przeciwnicy głosowania, ale tak­
że ci, którzy z jakichkolwiek powodo-v 
głosowali, najzupełniej nie znali ani 
kandydatów ani tembardziej ich pog!ą- 
dów lüb różnic między' ich poglądami. 
Można śmiało powiedzieć, że społe­
czeństwo całe wogóle nie wiedziało 
dlaczego ci właśnie, a nie inni mają bi 
jego kandydatami czy wybrańcar^
(nie wyłączając nawet owych uprz* 
wilejowanych malutkich gronek uezeš 
ników zgromadzeń okręgowych, wy­
znaczających kandydatów, gdyż i oni 
zwykle do ostatniej chwili nie wiedzie­
li, kogo im wskażą), a w przeważnej 
części takie nie chciało nic wiedzieć 
o tych narzuconych kandydatach. Z te­
go powodu wybory te odbywały się w 
głuchej pustce, nieznanej w innych 
krajach, w innych ustrojach, w innych 
obyczajach życia społecznego. Kto to 
nazywa polepszeniem, zaiste poza­
zdrościć mu można małych wymagań, 
ale za to powagi w ocenie zjawisk spo­
łecznych przypisać mu nie można.

Lecz oto, rzecz uderzająca, tej mar-
g twocie w dziedzinie szerszych starć po­

litycznych towarzyszyło rozpychanie 
się łokciami kandydatów jednej maś- i 
między sobą, zabieganie o poparcie 
z góry, a wreszcie także branie się za 
łby osobiste, najmniej wybredne. Pew­
nego rodzaju szyderstwem losu jest 
to, że np. w Wilnie dwaj miejs owi 
przywódcy i czołowi dziennikarze obo­
zu pomajowego, pp. Mackiewicz i Okb- 
licz, którzy zapisywali s 'isy papieru 
pochwałami nowych wyborów, zwy­
myślali się wzajemnie w miarę zbliża­
nia się dnia głosowania naprawdę od 
ostatnich, zarzucając sobie rzeczy go­
rzej niż niepiękne, w określeniach naj­
grubszych, a to wszystko pod nakryw­
ką tego samego obozu politycznego 
zwolenników i niejako zawodowych 
chwalców rządów pomajowych. A zno- 
wuż na Pomorzu w przeddzień wybo­
rów p. Tebinka, były poseł ogłosił w 
okręgu gdyńskim odezwę do wybor­
ców, w której, mówiąc dosłownie o 
przedwyborczym bałaganie i wzajem- 
nem okłamywaniu się, zarzucił przewa­
żnej części swych współzawodników 
posługiwanie się brudnawemi i niego- 
dziwerm sposobami działania, zrzeka-
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jąc się zarazem kandydatury, co na­
okół wywarło wrażenie męskiego za­
chowania się, ale zarazem najsurow­
szego sądu zbliska o rzekomo popra­
wionych wyborach. We wszystkich zaś 
okręgach kandydaci w liczbie wielo­
kroć zwykle większej, niż dwa manda­
ty do wzięcia, nietylko przeważnie pa­
trzyli na siebie spcdełba,. jak gromad 
ka brytanów z tejsamej sfory koło dwu 
tylko kości, ale też kopali dołki pod so­
bą wzajemnie, aż bryzgało dokoła.

A potem przyszedł ponury dla izą 
dów obecnych dzień głosowar;a lub ra 
czej ściślej niegłosowania w wielkiej 
pr zewadze. Nawet w najgorszych 
przewidywaniach własnych obozu rzą 
dzącego nie przypuszczano, że pogrom, 
w zestawieniu liczby głosujących waż­
nie z niegłosu ącymi lub głosującymi 
świadomie nieważnie, będzie tak sta­
nowczy.

Chociaż zewsząd napływają zastrze­
żenia w sprawie rzeczywistej liczby 
głosujących z dokladném podaniem 
tej liczby w poszczególnych ime’sco- 
wościach, jednak nawet biorąc za pod­
stawę ogłoszone liczby komisyjne, 
stwierdza się niebywały stan rzeczy w 
zakresie oparcia wybranych o ciało 
wyborcze, według ilość' głosów przy­
padających przeciętnie na każdego po­
sła i na każdego senatora, w szczegól­
ności w obszarze zachodnim i środko­
wym, öo wschód to... inna sprawa.

A mianowicie każdy poseł może o 
sobie powiedzieć:

— Jestem wybrany dzięki około 
25-C111 głosom w zebraniu, wyznacza- 

■I jącem kandydatów, oraz dzięki około

1
7 i pół tysiącom głosów w okręgu, li­
czącym około 200 tysięcy uprawnio­
nych do głosowania!

Podobnie każdy senator może o 
sobie powiedzieć:

— Jestem wybrańcem, na którego 
przypada około 1.200 głosów prawy- 
borców i około 25 głosów wyborców, 
gdy poprzednie prawo wyborcze do 

, Senatu dawałoby uprawnienia około 14 
miljonom obywateli w kraju.

A jakiż będzie skład nowych ciał 
ustawodawczych ?

Po ogłoszeniu lo-go września br. 
pełnego już składu przyszłego Sej­
mu w całym kraju zgodne było 
wrażenie, że w ogromnej przewadze 
•weboazą ludzie, nieznani szerszemu H 
łgółowi. Cokolwiek zaś mówiłoby sięB 

ludziach mniej lub więcej znanych, B 
nak znajomość spraw ogólnych ze 
ony tych wybrańców powinna być 
ana ogółowi, a jeżeli nie jest, można 

powątpiewać o jej istnieniu. Nawet z 
dawnego BB przeszli przeważnie, z 
nielicznemi wyjątkami, pośledniejsi je­
go członkowie, a nie zdatniejsi do prac 
sejmowych,

Podobnie też, wśród wybranych do 
Senatu 15-go września r. b. napróżno 
rozglądałbyś się za orłami. Pouczający 
jest przykład p. Matuszewskiego, b. 
kierownika Ministerstwa Skarbu, któ­
ry przepadł, chociaż na wyliczenie lu­
dzi zdolniejszych od niego w obozie 
rządzącym za dużoby było palców jed-

I
nej ręki. Takich zaś przykładów wy­
bierania słabszych a utrącania zdat­
niejszych, choć jedni i drudzy byli z 
qbozu rządzącego, jest pełno we 
«iszvstkich okręgach.

Również uzupełnienie składu Se- 
1 natu, poza 64-ma wybranymi, 32-ma 

mianowanymi, wcale nie poprawiło 
■wyglądu całości. Jak.wiadomo, sama 

„asada uzupełniania mianowaniem by- 
h mocno zwalczana przez przeciwni­
ków nowych ustaw wyborczych, wska-

wybitni wojskowi zasiądą w Senacie 1 wszyscy, bo dowiedziano się, że nie-1 o udoskonalonych wyborach i o ulep* 
z mianowania, gdyż i tu inacz*- się I którzy odmówili tak, że ostatecznie I szonym Sejmie i Senacie? c
stało, że choćby b. prezesi ministrów I przeważa szarzyzna bardzo stanowczo. I St. Str-ski. .
przynajmniej pomajowi, znajdą się tul Cóż zostało z szumnych zapowiedziI I

W Kłajpediie glosujai
Przed rozstrzygnięciem w ujściu Niemna

Ryga, 30. 9. Tel. wt.
Przesunięte na poniedziałek wybory 

do sejmu kłajpedzkiego, rozpoczęły się 
rano o godz. 8. Dotychczasowy prze­
bieg wyborów jest spokojny. Jedynie w 
Jugnatach doszło do wykroczeń, w toku 
których urna wyborcza została rozbita, 
a oddane Już kartki wyborcze rozrzucone. 
Komisja wyborcza wstrzymała daiszy tok 
wyborów ; postanowiła zarządzić nowe 
wybory na 6 października.

Berlin, 30. 9. Tel. wł.
Niemieckie Biuro Informacyjne dono­

si, że przedstawiciel Niemców kłajpedz- 
kich, radca szkolny Mayer z Kłajpedy, 
wystosował do sygnatariuszy statutu 
kłajpedzkiego, Francji. Anglii i Włoch te­
legram, w którym skarży s’e na ludno­
ści wyborcze ludności memîeck’ej, fał­
szowanie kartek wyborczych i akty te* 
rorvstvczne z© strony policji litewskiej.

k > g a, 30. 9. PAT.
Z Kowna donoszą: Korespondent Elty, oma­

wiając rozmowy ministra Lozorajfea z poszcze­
gólnymi ministrami państw obcych w sprawę 
Kłajpedy, porusza również treść rozmowy, -jaką 
litewski minister spraw zagranicznych odbył z

ministrem Beck;em. Korespondent twierdzi, iż 
w dintu 21 września obieg1; Genewę pogłoska, 
iż rząd potoki oświadczył Niemcom, że nie ma 
nic przeciwko zakusom niemieckim na Litwie. 
Pogłoska ta znalazła swoje echo w londyńskich 
„Times1. Jak się dowiadujemy — pisze ge­
newski korespondent Elty — minister Beck w 
rozmowie z litewskim mînist-em spraw zagra­
nicznych stanowczo zaprzeczy! tej .nfoitnacli, 
podobnie jak uezvml to na konferencji z. dele­
gatem angielskim.

Paryż, 30. 9. PAT.
„La Bbirtet4 ogłasza wywiad z litewskim 

ministrem spráw zagrrarrcznych Lozotajttoam. 
Minister oświadczył m. in-, że w dalszym ciągi, 
liczy na j >nior Ligi xtnrodów, któiej zadaniem 
jest nietylko interweniować w razie wybuchu 
'■onflikïu, sir uczynić vszystko, aby tego kon­
fliktu unikną*. Litwa nie odwoływała się ze 
skargą na Niemcy do Ligi Narodów, gdyż liczy 
jeszcze, że w .drodze dyplomatycznej uda się 
jej uzyskać polepszenie sytuacji. ”, punktu wi­
dzenia prawnego najbardziej wskazane byłoby 
odwołać się do międzynarodowego trybunału 
w Hadze. Tą drogą Litwa chciałaby pójść. 
Jednakże tego rodzaju procedurę mogą wyka­
zać jedynie państwa, gwarantmace statut Kłaj­
pedy.

Na pytane, jalk sobie ministe, wyobraża sta- 
nowiiśko Polski w razie ataku niemieckiego, min.

PRAWA SWE TRZEBA WYWALCZYĆ !
Goebbels mówi o Beichswehrze f Kłajpedzie

Berlin, 30. 9. (PAT)
W czasie ćwiczeń kawaleryjskich w Karls- 

host, minister propagandy Rzeszy, dr. Goeb­
bels wygłosił przemówienie, w którem podkre­
ślił szczególne zadania armji i partji narodowo- 
socjalistycznej, w życiu narodu niemieckiego. 
Naród — oświadczył minister — rozumie, że 
armja służy dla jego obrony i nie stoi pomię­
dzy narodem i państwem, lecz wychodzi z na­
rodu. Odbudowa armji niemieckiej wymagała 
odwagi. Jak bar Izo było konieczne danie naro­
dowi uzbrojenia dla obrony jego praw, okaza­
ło się w obecni m kryzysie świtowy».,. Naróa 
tytko wówczas może być w pokoju, k’i'eäy ma 
możność bronić się o własnych siłach. Dia od­
budowy tej armji cały naród poniósł ofiary. Nikt 
na tym świecie nie otrzymuje praw swych w 
podarunku, lecz mus? je scbR. wywalczyć. Dla­
tego też Niemcy opuściły Ligę, gdyż chciano 
traktować tam Rzeszę narodowo-socjalistyczną

tak samo, Jak odnoszono się do Rzeszy repu­
blikańskiej. Niemcy są silne dopóty, dopóki 
zwartym szeregiem za niemi stać będziemy.

Nadchodząca zima — mówił dale] minister 
— stawia naród niemiecki przed wielkieml za­
daniami natury wewnętrzno-pclitycznej, -Ów- 
nież ze względu na naprężoną sytuację między 
narodową. (

„Gdybyśmy byli bezbronni, żadna moc nie 
byłaby w stanie usirzpc nas przed wciągnię­
ciem w wirf jwentusinych przyszłych wypad­
ków. Dziś jednak obrana przez nas neutralność 
opiera sięi ną. wlanych silach norom*.

Na jzSKończinie poruszył mm. Goebbels ltwe- 
stjç Kra\jpedi osv'iadczajac: Nia wolno światu 
tak długo mówić o prawie, dopóki deptane jest 
oso w Kłajpedzie. Ze swym sporem świat mo­
że się zresztą sam załatwić. Ktokołwiekby jed­
nak chciał nas weń wciągnąć, spotka się ze zde- 
cydowarym oporem.

Jok głosował przedstawiciel Rumunji ?
Agencja mmuňska o Titulescu

żujących ujemne właściwośi :i i możli­
wości tego sposobu tworzenia ciała 
ustawodawczego. M. *n. może się 
w tem znaleźć coś jakby bieg pocie­
szenia, jak mówiono dawniej, lub jak- 
hy ciągnienie pocieszenia, jak w loterji 
państwowej obecnie, lub też, ze wzglę­
du na przywiązaną do takiego miano- 

' wania płacę senatorską, coś jakby t.
zw. dar z łaski udzielany z góry Dzi- 

j siaj można powiedzieć, że ogłoszona 
24-go września br. lista 32-ch miano­
wanych nie olśniła kraju wspaniałością 
swą, a wcale nie sprostała zapowie­
dziom. Błędne okazały się pogłoski, że 
finajdą się tam księża-biskupi, gdyż wi- 

PBriocznie koła kościelne wolały pozostać 
na uboczu, taksamo zapowiedzi, że™

Bukareszt 30. 9. (PAT)
Agencja Rados ogłasza następujący komu­

nikat: Jesteśmy upoważnieni do stwierdzenia,
że wiadomość, ogłoszona przez pewne dzien­
niki, jakoby w czasie poufnego posiedzenia ra­
dy Ligi Narodów w dn. 26 b. m. Titulescu gło­
sowa] przeciwko Włochom, jest zupełnie zmy­
ślona. Titulescu oświadczył, źe gdyby Włochy 
przyjęły sugestje komitetu pięciu, to i minister

głosowałby za niemi w interesie utrzymania 
pokoju i w interesie współpracy Ligi Narodów 
z Włochami. Ponieważ jednak Włochy odrzu­
ciły te sugestie, rada Ligi Narodów nie ma in­
teresu w tem, aby przyjąć za swoje sugestje 
komitetu pięciu, ponieważ utworzonoby bez ko­
rzyści dla kogokolwiek niebezpieczne preceden­
sy w dziedzinie rewhjonïzm„. Do łego punktu 
widzenia przyłączył się Laval.

Tragedja małżeńska w Warnie
Mąż rzucił się z nożem na zonę

W a r 6 z a w a, 30. 9. Tel. wł.
W izdebce na piątem piętrze, w domu 

przy ul. Smoczej 28 w Warszawie miesz­
ka od dłuższego czasu 42-letni Henryk 
Sybiiski z żoną, 35-letnią Antoniną i dwoj­
giem dzieci, 21-letnim Bogumiłem i 13- 
letnim Tadeuszem.

Sybiiski jest znanym i niejednokrotnie 
karanym przestępcą za napady rabunko­
we, włamania i rozprucia kas. Ostatnio 
Sybiiski był skazany przez Sąd Okręgo­
wy na 4 i pół lata więzienia i dopiero 
przed kilku dniami powrócił do domu.

W czasie nieobecności męża, subloka­
torem był Eugenjusz Rutkowski, również 
notowany przestępca, który nawiązał z 
Sybilską bliższe stosunki.

Gdy kasiarza zwolniono z więzienia, 
stwierdził w krótkim czasie, iż żona zdra­
dzała go z Rutkowskim. Na tem tle do­
chodziło często do ostrych sprzeczek i 
awantur.

Wczoraj Rutkowski, który wyprowa­
dził się po powrocie Sybilskiego, przy­
szedł do niego w odwiedziny. Pomiędzy 
przestępcami wynikła awantura, po której 
Rutkowski usunął się. W pogoń za ucie­
kającym udał się Sybiiski, uzbrojony w 
duży nóż rzeżnicki

Po nieudanym pościgu Sybiiski wra­
cał do domu. Przed bramą spotkał swą 
zonę, która zaczęła mu robić wymówki. 
Silnie zdenerwowany Sybiiski rzucił się 
na żonę I zadał jej pięć ciosów w plecy, 
śmiertelnie ranną zabrano do szpitala św. 
Ducha.

Sybiiski powrócił do domu i, zabraw­
szy swoich dwu synów, zgłosił się do 5 
komisarjatu policji państw., gdzie zaftiel- 
dował o usiłowanem zabójstwie. Sybil­
skiego aresztowano.

Do 5 komisarjatu przybył również Rut­
kowski, którego osadzono w areszcie do 
czasu wyjaśnienia sprawy,

Katastrofa samolotowa
Meksyk, 30. 9. PAT.
Wracający z meebmjfu lotniczego pilot Estra­

da Man o cal uległ katastrofie samolotowej’, w 
której poniósł śmierć. Zginęli również dwaj 
pasażprowłe wśród których znajdował się ar­
chitekt Kunbardt.

I Wstrząsy podziemne wo Francji
Paryż, 30. 9. PAT.
Stacje sejsmograficzne zanotowały około 

godz. 17 w k tku miastaesh w połud-nowej i 
południowo-zachodniej części Francji wstrząsy 
podziemne. Wstrząsom tym towarzyszyły głu­
che grzmoty podziemne. W wetu domach za- 

I di żab szyby.

Lozorajtis, ważąc kagd; słowo, cdpc
„Mógłbym jedynie zauważyć, że każda zmiana 
nad Bałtykiem, logicznie rzeczy biorąc, po­
winna być uważani za sprzeczną z interesami 
polskiemr*.

W dalszym ciągu min. Lozorajtis oświad­
czył: „Gdyby Niemcy zdecydowały się na za- 
•ęcie Kłajpedy przeć wstawimy się temu ”'sze.- 
'óemi sposobami, nie v ytą/-zająi użycia siiy 
zbrojnej. Każdy jednak atalk na Kłajpedę z na­
tury zeczy nie będzie mógł ograniczyć się wy­
łącznie do tego terytorium, Nktrtcy będą usi­
łowały zagarnąć całą Litwę, a wówczas sytua­
cja stanie s>ę groźna dśa całej Europy wschod­
niej.

Rada Przyboczna w Łodzł
Warszawa, 30. 9. (PAT)
Na podstawie art- 70 ustawy c dnia 23-go 

marca 1933 r. o częściowej zmianie ustroju 
samorządu terytorialnego, minister Spraw 
Wewnętrznych w dniu 30 września 1935 r. 
ustanowi! przy tymczasowym prezydencie m- 
L»dzi radę przyboczną i do rady te] powołał 
24 osoby. Do zakresu działania rady przy­
boczne] należeć będzie wydawanie opinii w* 
sprawach, które należą ud rad? miejskie]. 
Równocześnie p. minister Spraw Wewnętrz­
nych powołał na stanowisko tymczasowego 
wiceprezydenta m. Lodzi JVL Godlewskiego, 
wicewojewodę w Lucku, zwalniając go na 
czas pełnienia powyższe] funkcji od pełnienia 
obowiązków w służbie państwowej.

Ważne rozmowy 
francusko-angielskie

L' o n d y n, 30. 9. Tel. wł.
Genewski sprawozdawca „.Manchester 

Guardian“ dowiaduje się, iż między rzą,- 
dem francuskim i angielskim prowadzone 
są obeerie bardzo ważne pertraktacje. Ze 
zróoel jaknajle-piej poinformowanych do 
wiaduje się on zarazem, źe chodzi o akład 
między sztabami generalnymi Francji i 
Wielkie’ Brytanii.

Jacob działa
-, Berlin, 30 9. PAT.

Niemieckie Biuro Informacyjne dono­
si z Paryża, że uwolniony niedawno przez 
władze niemieckie dziennikarz Berthold 
Jacob, który w obecnej chwili znajduje 
się w stolicy Francji, niezwłocznie po 
przybyciu na miejsce rozpoczął znowu 
swą antyniemiecką działalność. W czwar­
tek urządza t. zw. „Front Ludowy * wiel- 
ki wiec przeciwko faszyzmowi, na którym 
to wiecu ma również pi zemawiać Jacob.

Dziennik „Le Jour“, donosząc o tero. 
nazywa to próba mieszania się do fran­
cuskiej polityki wewnętrznej i domaga się 
wysiedlenia Jacoba. „Jeśli — jak pisze 
iziennik — Jacob nie posiada na tyle 
zmysłu przyzwoitości, aby zachować mil- 
czenie, to należy go poprostu usunąć z 
kraju"t

Układ węglowy
Berlin, 30. 9. Tel. wł.
Między rządem belgiiAim i rządem róemiiec- 

kim zawudo w poniedziałek układ, regulujący 
sprawę w y wozu węgla niemieckiego ćio Belgju 
Układ ten wchodzi w życie z dn.en 1 paździer­
nika i obowiązuje do 31 marca 1936 r. Zawar­
ty on został na warunkach podobnych, jak 
układ, jolki totniął między temi państwami ubie­
głej zimy.

Zamieszki w Indjach
Londyn. JO. 9. Tel. wl.
Wiadomości, nadeszło z Peszawarn, 

■mówią o poważnych starciach w Indijach 
północnych między wojskami brytyjskie- 
■mi, a tubylczymi powstańcami. Wysiana 
ma terytorjum Mohmandu brytyjska eks­
pedycja karna, została prze* tubylców za­
atakowana i po ciężkiej walce, zmuszona 
do odwrotu. Wojska angielskie straciły 
130 żołnierzy w zabitych 1 rannych.

Nowy typ czołgu
Sztokholm, 30. 9. (PAT)
„Svenska Dagbladet“ donosi o zbudowaniu 

przez jedną z fabryk szwedzkich nowego mo­
delu czołgu, w którym taśma gąsienicowa mo­
że w ciągu 18 >ekund być zastąpiona prze« 
koła, przyczem załoga nie potrzebuje wycho­
dzić nazewnątrz dli. Jokonar.ia tego manewru. 
Ten typ czoigu uzbrojony jest w armatę 37 
mm. i 2 karabiny maszynowe. Na kotach może 
on osiągać szyokość 75 kim. na godzinę, zaś na 
taśmie gąsienicowej do 40 kim. Armja szwedz« 
ka zakupiła jeden taki czołg dla celów ekspe* 
rymental.iych.

Zgon AI. Valette
Paryż, 30. 9. (PAT)
Zmarł Alfred Vallette, dyrektor czasopîsmâ 

„Mercure će France“. Stał on na czele pism 1 
od jego założenia, t, j. 1890 r, ’
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„Peter“czy krwawa awantura?
Paryż, we wrześniu.

„Obowiązkiem inietylko zawodowego 
dyploninty — mówił Laval — ale każde­
go męża stanu jest nóe tracić wiary w 
możl2wość pokojowego załat wienia kon­
fliktu aż do ostatniej godziny“.

Jest to zasada niewątpliwie słuszna. 
Nadzieja, nawet minimalna, zapobieżenia 
wojnie, istnieje aż do Chwili, kiedy na 
granicach rozlegną się pierwsae strzały. 
Stosując tę zasadę, dyplomacja francuska 
czyni wprost nadludzkie wysiłki, aby do­
prowadzić do kompromisu między Wło­
chami a Abisynją. W opinji angielskiej 
przejawiają się jeszicze poglądy, że Mus­
solini może ustąpić z nieprzejednanego 
stanowiska nawet w ostatniej minucie 
przed dwunastą.

— Sytuacja wewnętrzna we Włosziech 
— pisze „Manchester Guardian“ — "ie 
jest dobra. Wbrew oficjalnym doniesie­
niom na półwyspie Apenińskim nie wi­
dzi się bynajmniej entuzjazmu wojenne­
go. Długa, ciężka i nadzwyczaj kosztow­
na wojna pod zwrotnikiem może być dla 
Mussoliniei o niesłychanie ryzykowną 
stawką. Natomiast uzyskanie wielkich 
koncesyj w Abisynji bez hazardu walk. 
podniosłoby bardzo wydatnie prestiż i 
wodza i rządu.

Wo,na wisi na włosku
Jest to stanowisko nawskroś logiczne, 

ale już nasz stary Bielski głosił: „Przeciw 
prawdzie — ťozum nie poradzi“. To 
znaczy, że bieg wydarzeń nie zawsze kie­
ruje si'ę zasadami logiki — i przeciwko 
wymowie taktów nie poradzi nawet naj- 
bartizäej przekonywujące rozumowanie. 
iWłochy, dążąc do wojny z Negusem, nie 
mają za sobą racji moralnej i kto wie, 
czy rozpoczynając politykę wielkiej awan­
tury, maią na jej poparcie nawet tak zwa­
ną własną „rację stanu“. Niemniej jednak 
sytuacja jest grozna, wojna wisi na wło­
sku i w rozmowach paryskich dźwięczy 
nuta pesymizmu. Po odrzuceniu planu Ra­
dy Pięciu przez Włochy nie wydaje się 
możliwem, aby w Genewie wystąpiono z 
propozycjami, któreby przyjmowały. w 
całości żądania włoskie. Byłoby nr rów­
noznaczne z zapireczenSem suwerenności 
państwa, które jest członkiem Ligi Naro­
dów, to znaczy Etjopji. Według ostat­
nich doniesień najbliższe prace Rady Li­
gi idą nietyle po linji starań o zlikwido­
wanie zatargu między Rzymem a Addis 
Abebą, co wydaje się mało już prawdopo­
dobne, ale dotyczą niezmiernie ważnej 
kwestji, a mianowicie stanowiska Ligi w 
razie pogwałcenia przez Włochy paktu, 
to jest najazdu na Abisynję. Sprawa ta 
jest pierwszorzędnego znaczenia zarów­
no ze względów zasadniczych, to jest ra­
cji istnienia Paktu Ligi Narodów, jakoteż 
ze względów szczególnych w tym wypad­
ku: roli Anglji.

Anglja
Zarówno oświadczenie ambasadora 

W. Brytanji w Rzymie, jak i mowa Cham­
berlaina wskazują na fakt, że Anglja chce 
zachować rolę mocarstwa, które broni w 
pierwszym rzędz.e zasad Ligi Narodów.

— Nie żywimy wrogich zamiarów 
względem Wioch — mówił do Mussolinie­
go Sir Erie Druromond — Koncentracja 
floty angielskiej na Morzu śródziemnym 
ma na celu jedynie obronię stanowiska Li­
gi Narodów, której jesteśmy wierni.

— Akcja W. Brytanji — twierdzi kan­
clerz skarbu — nie ma żadnych celów 
ukrytych. Chodei tu nietyle o zatarg mię- 

k dziy Wiochami i Abisynją, lecz raczej o 
Sprawę, czy Liga Narodów pozostanie w 

v przyszłości narzędziem utrzymania poko- 
' ju“.

v Prasa londyńska, komentując oficjalne 
I' deklaracje, zaznacza wyraźnie, że prze­

rzucenie floty na Morze śródziemne na­
stąpiło wskutek stale powtarzanych o- 
świadczeń włoskich, że Mussolini będzie 
uważał sankcje Ligi za „casus belli“.

— Czy grozi więc wybuch wojny wło- 
sko-angielskiej?

— Nie! — odpowiada się w Paryżu.— 
Sam fakt przekroczenia granic Abisynji 
przez wojska włoskie nie pociągnie au­
tomatycznego wypowiedzenia wojny Wło­
chom przez Anglję. W. Brytanja dostosu­
je się do uchwał Rady Ligi, która niewąt­
pliwie zarządzi przewidziane w artykule 
16 Paktu sankcje. Zerwanie stosunków 
między Rzymem a Londynem nastąpiłoby 
dopiero wówczas, gdyby w Rzymie uwa­
żano te sankcje za równoznaczne z pod­
jęciem kroków wojennych przeciwko Wło­
chom. To jest zaś trudne do pomyślenia. 
Niepodobna przypuścić, aby Mussolini dą­
żył do wojny nietylko z Abisynją, ale z 
Anglją i całą Europą. Tembardziej, że ar­
tykuł 16 Paktu Ligi Narodów, który prze-

Klucz sytuacji w Rzymie
(Od własnego korespondenta „Folami“)
widuje sankcje, mówi tylko o „zerwaniu 
stosunjrów handlowych lub finansowych“ 
z państwem, które dopuszcza się aktu

niespodziewanej napaści. Ewentualne za­
rządzenia wojskowe mają stanowić jedy­
nie obronę uchwał tych Ligi.

Co będzie?
Jak więc potoczy się bieg wypadków, 

w razie gdyby Włochy z pominięciem zo­
bowiązań, które wynikają z 12, 13 lub 15

General turecki Wahib Pasza został mianowany 
głównodowodzącym abisyńskiego południowego 

■ontu, z główną kwaterą w Piidżiga. W czasie 
wojny światowej gen. Wahib Pasz brał udział 

w walce o Da- mele

artykułu Paktu (zobowiązanie do nieucie- 
kania się do wojny bez poddania zatargu 
arbitrażowi, do zachowania pokoju w 
przeciągu trzech miesięcy czasu od chwili 
wydania orzeczenia arbitrażu lub Rady 
Ligi, do nieuciekania się do wojny prze­
ciwko państwu, które przyjęło uchwałę 
Rady Ligi, wyrażoną jednogłośnie), wy­
stąpiły zbroink przeciwko Abisynji? ~

Otóż w tym wypadku Rada Ligi u- 
chwati jednogłośnie zastosowanie sark- 
cyj z artykułu 16. Na czem będą one po­
legać? Najprawdboodol nfej na znieslen3u 
zakazu transportu broni i środnuw wojen­
nych w stosunku do państwa, które pod­
dano się orzeczeniom Ligi — w tym wy­
padku Abisynji, a natomiast na zakazie 
wysyłania broni, amunicji i środków wo­
jennych do państwa, które wykroczyło 
przeciwko Paktowi Ligi, to znaczy Wioch.

Nie wydaje się, aby Rada Ligi poszła 
dalej w stosowaniu sa-nkcyj tak ze wzglę­
du na specjalny charakter speru, jak i na 
sytuację ogólno-europejską. Oczywiście z 
tego bynajmniej nie wynika, aby W. Bry­
tanja, zainteresowana bezpośrednio w 
Afryce, nie miała udzmlić najdalej idące­
go poparcia zarówno finansowego, jak i 
materjalnego (mamy na myśli sprzęt wo­
jenny) Abisynji. Będzie to zgodne z art. 
16 Paktu Ligi, ale bynajmniej nie równo­
znaczne ze zerwaniem stosunków pokojo­
wych z Włochami1.

Sytuacja europejska
Sytuacja, jaka wytworzyła się w Ge­

newie, jest niezwykle skomplikowana, a 
tc «powodu ogromnej roli, jaką w syste­
mie bezpieczeństwa europejskiego odgry­
wały Włochy. W związku z tern mówiono 
nawet o neutralności Francji, co jednak 
okazało się bezpodstawne. Teraz znów 
krążą pogłoski, że Polska będzie głoso­
wała przeciwko ewentualnym sankcjom i 
tansamem uniemożliw? jednomyślną u- 
cltwalę Rady Ligi Narodów. Wydaje się 
to trudne do przypuszczenia tembardziej, 
że według miarodajnych głosów wielkich 
dzienników francuskich delegacja polska 
wzięła bardzo czynny udział w pracach 
nad likwidacją zatargu, stojąc niezłomnie 
na stanowisku obrony Paktu. Powtóre 
głosowanie Polski przeciwko sankcjom 
naraziłoby nas na ogromne pogorszenie

stosunków z Anglją i 'óbutl ©nie całej opi­
nji nietylko brytyjskiej, ale wogóle zaeho- 
dnio-e"-opejskiei. Liczenie na „wdzięcz­
ność“ Włoch byłoby kalkulacją bardzo 
względnej wartości politycznej.

Przedstawiliśmy te możliwości, które 
się nasuwają w związku z nieustęphwe.n 
stanowiskiem Włoch. Narazie jednak woj­
ny jeszcze niema i Rada Ligi najprawdo­
podobniej odwoła się do artykułu 15 Pak­
tu, to jest poweźmie rezolucję, wzywają­
cą obie strony do załatwienia sporu na 
drodze pokojowej. Zastosuje się do niej 
z pewnością Abisynją. Mussolini nato­
miast będzie musiał wyłożyć na siół 
wszystkie karty. Zagadnienie: poker po­
lityczny — czy polityka wielkiej awan­
tury? — przestanie być aktualne.

Tad. K.

KONFLIKT Wt nSKO-ABISYŃ&KI WID ZI AN Y Z LONDYNU.

nych z całym nowoczesnym korni or­
tem.

W Pszczynie jest to siedmioklasowa 
szkoła powszechna z osobną halą do 
ćwiczeń gimnastycznych itd., w Chwa- 
łowicach szkoła dwuklasowa z ochron­
ką dla dzieci.

Co sic tyczy Chojnic i Tczewa to— 
jak donosi „Ostland" — chodzi tu o re­
aktywowanie tamtejszych szkół nie­
mieckich, zamkniętych przez władze 
polskie w r. 1931. Obecnie szkoły te, 
otwarte ponownie, znalazły pomiesz­
czenie w nowych, okazałych budyn­
kach".
Tak jest w Polsce. A w N5etnczech? 
Naprawdę, dziwny jest nasz stosunek do Po­

laków zagranicą.

Grupy sejmowe
Zagadnienie siedzenia w Sejmie R. P. łączy 

się z inną jeszcze sprawą. Sprawą podziali 
206 sanacy jno - ży d owsko - ukr aiń skigh posłów na 
grupy. „Głos Narodu“ oblicza siłę grupy p. 
Stawka na 76 posłów, grupę ziemian na 32, 
ludową na 30, radykalną na 21, robotniczą na 9, 
gospodarczą na 9, niepewnych prawych na 8, 
niepewnych lewych na 2.

„Warszawski Dziennik Narodowy“ w związ­
ku z tem zauważa:

„Ale ci ludowcy i ziemianie, niepew­
ni prawi i radykali, robotnicy i lewia- 
tańcy, głosowali w poprzednim sejmie 
karnie według rozkazu p. Sławka. Ża­
dna z tych grup nie ma oparcia w 
kraju i żadna nie walczy o sw prze­
konania. jeśli je wogóle ma. Pozbawie­
ni zaufania kraju, który w olbrzymiej 
większości glosował przeciw nun swa 
imponującą abstynencją wyborczą, no­
wi posłowie będą taksamo bezwolni i 
powolni wobec życzeń rządu, jak bez­
wolnym i powolnym bvl w poprzednim 
sejmie Blok Bezpartyjny."
Krai żąda innei ordvnacii i innego Sejmu.

m ïïfopwp

Jak Mussolini chce cywilizować Abisynję?
8^» 4

(Life, Londyn.)

Z dnia.

Przeciwko masonerii
Od pewnego czasu istnieje we Francji 

grupa, utworzona z członków parlamentu 
Irancuskiego rozmaitych partyj, która po­
stawiła sobie za zadanie zwalczanie ma­
sonerii i jej zgubnej dla państwa działal­
ności. Prezesem powyższej grupy jest o- 
becnie deputowany Rene Cousin. Nowy 
związek stara się w pierwszym rzędzie o 
to, by świadomość o szkodliwości maso­
nerii przemknęła najszersze warstwy spo­
łeczne i by w ten sposób stworzyć z cza­
sem jeden wielki narodowy iront przeciw­
ko lożom. Niedawno grupa deputowanych 
wystąpiła z odezwą do społeczeństwa, 
która się tak kończyła:

„... występują oni (masoni) w roli 0- 
brońców czerwonego frontu, tego irontir, 
który dąży do zamiany trójkolorowego 
sztandaru przez czerwona Hagę... W rze­
czywistości oddaje się kraj nasz zwolen­
nikom krwawej rewolucji i doktrynerom 
integralnego komunizmu w jednym tylko 
celu: dla uzyskania siad osobistych
korzyści... Ale masoneria widzi, że 
ucisk i presja, jakie dość już długo dla 
swych własnych korzyści wywierała iv ca­
łej Francji, obecnie przeciwko niej samej 
obracają swoje ostrza. Pomiędzy maso­
nerią, a siłami narodu, stale przez nią 
podkopywanemi, ogłoszona została obec­
nie wojna na śmierć i życie... Kraj nasz 
odzyska spokój, dobrobyt i zaufanie do 
własnych sił dopiero wówczas, gdy zo­
stanie zwyciężona maiia sekt i gdy 
wszystkie loże masońskie zostaną delini- 
ty umie zamknięte. Francuzi, nadeszła go­
dzina. Masoneria musi być zwyciężona..."

Niemcy w Polsce
Dziwny jest nasz stosunek do Polaków za 

graricą. Obetnie wszystkie miasta polskie roz­
brzmiewają okrzykami przeciwko Czechosło­
wacji. Urządza się wiece t>ro‘estdcyjne, prowa­
dzi cale kampanje prasowe, wszystko to pod 
hasłem obrony stanu posiadania Polaków, ży­
jących w Czechosłowacji. Równocześnie za 
granicą n endecką setki tysięcy Polaków cierpi 
pod jarzmem .lieirieckiem, polskość ■ramlera pod 
olbrzymiem ciśnieniem systematyrz iet akcji wy­
naradawiającej. Dortoramiljono va mniejszość 
polska w Niemczech może kształcić w własny ch 
szkołach zaledwie kilka tysięcy dzieci. A Pol­
ska? Polska milczy. Nikt się nie troszczy o te 
setki tysięcy, ouazane na narodową śmierć 

Tymczasem ludność niemiecka w Polsce nie­
tylko nic nie traci ze swego stanu posiadania,

ale zdobywa. Instytucje kredytowe : spóldzicl 
nie niemieckie w Polsce dysponują dziesiątkom 
iniljonów Niemcy oparci o kapitał dość tajem 
niczego pochodzenia, oiganizują się, przygoto 
wują t... czekają Ostatnio powstał szereg no 
wych szKÓł niemieckich. Szkoły takie powstały 
w Dąbiu, Szpetalu i Strzelinie. „Kurier Po­
znański“ cytuje takie doniesienia berlińskiego 
„Ostbundu“:

jia obszarze ziem zachodnich Polski 
powstały 4 nowe prywatne szkoły nie­
mieckie, a mianowicie 2 na Śląsku: w 
Pszczynie i Chwałowicach, oraz 2 na 
Pomorzu: w Chojnicach i Tczewie. 
Wszystkie te szkoły znalazły pomiesz­
czenie w nowych budynkach, urządza■

Premjer węgierski Goemboes, który udał się do 
I Berlina w sprawie zawarcia wojskowego układu 
1 _ lotniczego między Węgrami ą Niemcami.



Str- 4 „POLONIA"

Ząciz ąospodatcze

Ożywienie na giełdach świtowych
RyneK akcyj I rafat

światowe giełdy papierów wartościowych 
wykazały wreszcie po kuku tygodniach depre­
sji pewne oiywlenäfc Wpłynęła ia to korayrt- 
niejsza ocena międzynarodowej sytoncji po­
litycznej, która pogorszyła »ię yprawdzie na 
odcinki- fifcniedko-litewśkim w związku z wy­
borami w Kłajpedzie, osiągnęła jednak chwilo­
wą ipjprawę ma ważniejszym odcinku wiosko- 
angielsko-ab'synskim.

Na Wallstreet panowała w tygodniu lib.e- 
glym przeważiiie tendencja zwyżkowa, cbroty 
rie osiągnęły jednak większych rosmtarów. 
Poszukiwano akcyj większych towarzystw 
przemysłu ciężkiego, towarzystw użyteczności 
publicznej i «.kcyj kolejom yoh. Pożyczki polskie 
wykazały lekka zwyżki.. W dniu 27 wiremia 
notowano (w nawiasach cyfry i 21 wnz< śnią r 
b.): S oroc. Poż. Dillona 89.25 (88.00), 7 proc.

niopslawleństwi
W w-siu dńeańncn h panuje a ms rue- 

słycbane pomieszanie pojęć, ale sprawie­
dliwość kafe wyznać te to. do czego do­
szliśmy w dziedzinie serwilistyezmj czo­
łobitności wobec pewnei kategorii urzęd­
ników administracyjnych, przechodzi jut 
w prawdziwy absurd. Słowa takie, lak 
„wojewoda", „starosta" i t. p. wprawiam 
niektórych ludzi w przedziwny trans, kie­
ry sprawia, że dany osobnik, może skąd­
inąd zupełnie inteligentny, na dźwięk tych 
słów piecie głupstwa, niczem półtorarocz­
ne dziecko z wodą w głowie,

Naprzykład jakiś p. St. 2., opisujący 
onegdaj w „Czcrwoniaku" dożynki w Za­
leszczykach, potrafi popełnić następujące 
zdanie:

„Para na zoczonych i pow. bOr«e*dw9kfcgo 
sko. :ystala ze apcsobr^ści 1 poprosiła p. woje­
wodę o blog »slawieństwo.“

Rozumiemy doskonale, że w dzisiej­
szych czasach każdy wojewoda, nnmo o- 
kresu powyborczego, bardzo wicie mp- 
że, ale żeby wojewoda te. nopotski mógł 
udzielać komukolwiek dogosławiensiwa, 
i o już jest nonsens- Wojewoda, yiko taki, 
a tern sämem wojewodą tarnopolski, mo­
że, jeśli chodzi o pare narzeczonym, i to 
nawet o parę narzeczonych z powi du bor - 
szczowsk'ego, złożyć jej życzenia, noté 
wypić na jej zdrowie, może krzyknąć 
ęwentuałnie „Niech żyje!" — o tte natu­
ralnie jest u> dobrym humorze — ale bło­
gosławić jej nie może. PoprostU nie leży 
to w jego kompetendi, iako że prawa do 
udzielania błogosławieństw< nie przyzna­
ją mu żadne przepisy slużhow*.

Może kiedyś to się zmieni i dany de­
kret, czy ież ykólnik, względnie postano­
wienie, określi dokładnie funkcje wojewo­
dy w przedmiocie udzielania błogosławięń. 
Siwa parom narzeczonych, pochodzącym 
g powiatów takich t tak'ch, aie narazić 
takiego przepisu nici ta.

W tych warunkach naturalnie przypi­
sywanie przez „Czerwoniak" prawa do 
udzielania błogosławieństwa wojewodzie 
tarnopolskiemu powinno sie spotkać te 
strony Wydziału Bezpieczeństwa tegóź^ 
województwa 2 energicznym protestem i 
z nestepujaccm sprostowaniem:

„Nieprawdą jest, jakeby Pan Woje­
woda Tarnopolski udzielił Id tiożyn- 

f kach w Zaleszczykach Uugosłayień- 
[ etwa parze narzeczonych z powiatu 
■ borszczowskiego. natomiast prawda 
1 jest, te Pan W ojewoda Ta-nopolski

żadnej parze narzeczonych z powiatu 
1 borszczowskiego, ani z jakiegokolwiek 
1 Innego powiatu, błogosławieństwu nie 
! udzielił, gdyż takowego udzielić nie 
- ntógr

Na enem wiec polegało « wynalt 
Śłom przez „Czerwoniak" Jiłogósł&wień- 
siwo"? Otóż, jak pisze zaraz w nastgp- 
nem zdaniu p. Si. Z., na tom

..Wśród nucZnyCh oklasxuw p. w ojewoda 
i»bt,arzył narzeczonych pewną sumą „na 
fagi spodtowaoie'v1

Arho. czyli, te tv ten sposób sig bło­
gosławi!

Oczywiście.
fłU myślmy jednak, jákoby „Czerwo- 

tdak" nie wiedział wcare, jaka jest różnice 
miądzy t^rsą a błogosławieństwem. Kie 
er to wie dosk mole — tylko, ie w tym 
wypadku za głęboko tneduk säg zachły­
snął słowem — „wojewoda"!

A czyż może takie czcigodne słowo ło- 
ezyć sig z normalnemi wyrazami? Skąd- 
też!

Przedcé pomyślmy tytko, ie part na­
rzeczonych z powiatu borszczowskiego 
przyszła do samego Pana Woje­
wody! Do Wtodarza ł ! !

Jezus Marla!!!,
Niejaki Xt ■

Poż. Stabilizacyjna 107.25 ' 105.007, 6 proc. Poi 
Dolarowa 80.00 (78.50), 7 proc. Poż. m. War­
szawy Ó9.12j4 (67.50), 7 proc. Poż. Śląska 
70-00 (69.59) -

Giftda londyńska miała usposobienie mocne, 
co przypisać należy chwilowej poprawie mię­
dzynarodowej sytuacji politycznej. Interesowa­
no się akcjami orzemysłu stalowego i żelazne­
go, akcjami fabryk samolotów, fabryk przemy­
słu sztuczno-jedwaonego, elektrycznemu, nafto­
wemu, gumowemu i akcjami kopalń złota. Słab­
sze byty tylko akcje kolejowe ze względu na 
spadek przewozów kolejowych. Również giełda 
par iska zareagowała na pomyślniejsze wiado­
mości z Genewy i Rzym», zwyżką notowań. Mo­
mentem hamującym jednak rozwój tranzakcyj 
na Większa skalę był dalszy spadek guldena ho­
lenderskiego i obawa, żt blok złoty może utra­
cić znowu jednego ze swoich członków, tak, że

Hw bloku pozostałyby jeszcze tylko Francja, 
M Szwajcarja i Polska. Obawy te potwierdziło do 

™* pewnego stopnia os*atnle oświadczenie p/emje­
ra holenderskiego Colijna, który liczy się ż 
możliwością dewaluacji florena.

Crieida amsterdai tSKa po pewnej nerwowości, 
»powodowanej oświadczeniem Colijna, uspo­
koiła się, ponieważ miarodajne sfery wyjaśniły, 
że ośw sdczemie to oznacza tylko ostrzeżeni 
przed ewentualną dewalucają, nie może być 
sdnak uważane za zapowiedz dewaluacji gul­

dena. Ponieważ nadeszły także pomyślniejsze 
wiadomości z Genewy, nastrój na giełdzie 
znacznie się poprawił. Akcje kauczukowe, cu­
krowe, tytoniową i inne osiągnęły dość wydat­

ne zyski kimsowe. Na giełdzie berlińskiej 1 wie­
deńskiej nastrój również się ożywił.

Sytuacja na giełdzie warszawskiej nie wy­
kazała większych zmian. Notowano (pierwsza 
cyfra r. 21, druga Z 28 września r. b.) papiery 
procentowe: 3 proc. Pmm. Pożyczka Budowla­
na 41.00—40.75, 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
110.25—112.50, serje tej pożyczki 116 25 - 
114.50, 4 proc. Poż. Dolarowa 51.00 52.90, 5 
proc. Poż. Konwe.syjna 69.00—-68 90, 5 proc. 
Poż. Kolejowa 60.00-—60.25, 7 proc. Poż. Stab. 
63-50—63.75, 6 proc. Poż. ‘doi. 79.63- -8159; 
akcje: Bank P >Iski 92.25—92 23, Warszawski 
Cukier 36.00—36.00, Lilpop 350—8.75, Ostro­
wiec 14.50—14.50, Starachowice 30.25—31.75, 
Hab ..-husch 32.0C, Norblin 33.00.

Banknoty d ńa.owe spadły z 5.34 na 5.33, a 
dolary złote z 9.06 na 9.04. Obniżyły się również 
ruble złote z 4.79 na 4.76, j»ódc >an gdy ruble 
srebrne ontowanó w dalszym ciągu 1.80. 7a 
bilon srebrny płacono 84—S2 grosze.

W dziale dewiz zanotować należy ieftką 
zniżkę czeków New York z 5.31% na 5.31% ł 
spadek kabla z 5.31 7/8 a 5.31 3/8. Kurs de­
wizy Londvn nieco się osłabił, dewizy Berlm u- 
trzymai się na niezmienionym poziom,:o. Bardzo 
znacznie zniżkował Amsterdam, spadł bowiem 
z 359.86 na 358.60, obniżył się także silniej Zn- 
rych (ze 173.23 na 172.60).

Zniżka crerwońe* łowieckiego postępowała 
w dalszym ciąg i. W końcu tygodnia notowano 
czerwońce 1.9fi, gdy jeszcze na początki 2 
złote.

A. Z. W.

Jed»yah z najtrudni ïjszyoh problemów Ja­
ki# wyłoniły się pó przyłączeniu Zagłębia 

j Saary do Niemiec, jest sprawa zbytu weelá 
i -ąafikieg >, Sprawa ta komplikuje się t«a»ku 
tek silne] redukcji importu węgla saarskiego 
do Francji. Dzisiaj import ten wynosi tylko 
2 mitKmy ton rocznie. Wskutek tego po wsta- 

; la w Zagłębiu Saary wydatna nadprodukcja 
I i silny wzrost zapasów węgla.

W związku z tern mitťsíer rospodàrfci 
Ržes®v zwrói ! się t a#ë!em do KunSumerPów 
węgla -liemisckiego, podkreślając konieczność 

wiąksae nii konsumeji węgla z Zagłębia 
Sacry. Niezależnie od tego md niemiecki za­
mierza podjąo energiczna akcję w sprawie 
zwiększenia eksportu wspomnianego węgla.

w Rosji SowleckfeJ
Według informacyj komisariatu dla spraw 

ciężkiego przemysłu, ustalony został «bszerry 
program dalszej roznud«wv tego przemysłu 
na najbliższy okres czasu. Zwłaszcza walcow ­
nie podjąć mają produkcję całego szeregu no­
wych artykułów' Dotyczy to stali wysoko- 
gatunk»wej, której pTOduKcja nie pokrywała 
dotąd potrzeb gospodarstwa rosyjskiego. Po­

ważnie forsowana będzie produkc’r hîachv y 
grubości ön 25 mm. ^“Odukcja mr idee ma 
zwiękisaeniu najskufeV uruchomienia 6 m«vycn 
zakładów, prod i kujących ten artykuł. W bu­
fach ukraińskich uruchomione zosmną ośrod­
ki półfabrykatów dla nowych walcowni o 
■łącznej wytwór ,zości 2 1 pól miliona ton 
roczni«.

NOTOWANIA GIEIDOWŁ
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY

z dnia 30 września 1935 r.
Papier) »anstwowt:

_ 4 proc. poż- inwestycyjna zwyozaj„a 113.25, 
5 proc. poz. kéa wersyjna 68.00, 5 oroc. poż- 
kolejowa 60-00, 6 proc. poż. dolarowa 80-50
— 80.25 -j proc- poż, dolarowa 52.00, 7 proc. 
poż. Stabilizacyjna 62-50 — 61.75 — 62.00 — 
62-75 — 63.00 — 62.88 drobne. Tendencją dla 
pożyczek niejednolita, dla listów słabsza

Dewizy:
Belgia 89.75 - 89 98 — 89-52. Ber.ifl 213.50

— 214.5J — 212.50, Holandia 359.50 — 360.40
— 358-fiO L jodyn 26.11 — 26 24 — 25-98, No­
wy Jork czek 5-31 j trzy ósme — 5.34 i trzy 
ósmt — 5.28 i rtzy ósme. Nowi Jonc kabel 
5.3l i pół — 5.34 i pół — 5.28 J pól, Paryż 
35 01 — 35.10 — 34.92, Praga 21-93 — 21.98
— 21-88 Oslo 131.00 — 131.00 — i30.35, Zu­
rych 172.85 173.28 — 172-42. Sztokholm
134.60 — 135.25 - 133-95

Akcje:
Bank Polski 92.25 — 92.00- Węgiel 13.00, 

Lilpop 8-90, Starachowic. 31.50. — Tendencja 
utrzymaną

Waluty:
Dolar prywatny 5.32 i pół. Tendencja nie­

jednolita-
Pożyczk. Polskie w Nowym Jorku:

Poż- dolarowa 80.00. poż. Dillonowska
89.00, poż- warszawska 70.00.

PÔZNARSKA WELDA ZBOŻOWĄ 
' Ma S0 wnreímia 19ÍS T.

Ctm parytlcł POoiaA
2inw tei» tfàjcater'iu trtiu. 90 tó IIÄ1 Zyto sa­

na ‘raiu utcv.toí inna. 1$ ton 12. Żyto cena «rjentaeyina 
11.75—12,25, Pseemc: 17—17.25 OtfgSy JOaimliMine 0.2S-
10.00, vjroch Wikton* Î6—Malta iytnia 1 sal. 0-S5% 
18.25—19.25, Mąk» iytnla 1 eat. 0-65% 17-25—17.50. Ma­
ka żytnia II gat. 55-70% 15- 16. Mü'ka iytnja
13—14, Maka «>aw«ia I gaż A 20% 30.35—22.—, Maka 
jmenná I gat B 45% 29,75—10 25, Maka pszenna 1 gat. 
C 55% 73,75—29,25, Maki psżeaa 1 gat. D 05% 27.75- 
28,25. Maka psiemu 1 gat. F 65% 26 75—27,25. Mąka 
pszenni U gat. A 20 58% 26 ?5—26,75, Mąka pszenna 
I! gat. B 20-65 % 25 TS—26.25 Maka pszenna H gal. 
F 15-55% 25.50—ij. Maka Po^etma JH »jat. B 70-75% 
3? -22,50, Make msz—rta 21—21,50, Maka ipszenna 14—19,50. 
Ziemniaki ladaU* 4—4^50. /Meaimlakl fabryczne ga jl h

proc. 20 tr.. Mak ttíebiesk! ^4—46. fiełita notowań bal 
zmiany. Usposobienie st aulne.

Ogólny obrót: 5514 ton, żyta «55 boa. Maen.s 151 
tony, Ijczmienla S07 tön. owsa 11T Mn.

URZĘDOWA CEDUŁA
GIEŁDY ZBOŻOWEJ 1 TOW AROWE,* W «AtOWtČAvH 

* onia J> "'Tř«íma IJ^r r.
Ceny forum eia si« za KB kg. parytet wazcF> Kalo- 

w i-c, w handlu burtowym, ladunkadi wagonowych
Kursy ustalone na podstaw!«:

Nazwa towaru. Cen traužakr. .^en orientas
od do od do

Żyto 1^33 UM 13,85 14.26
Psj«. » „-ł&oitt* — — 19,— 19,80
Pszonnio Zuie.fr. 1 — »■ 18.50 19.-
OwiM icdnclu» — — 15.75 15,25
Owi«« zWersojr — — 13,— 15.75
JęcimieO na kasz« — 16.— IV»
Ioczrr.loń pastewny — —• 15.— 15.76
Fasola biała — — 23t— 26,-
Fasola k asa •W 35.— 26. -
Groch Victoria — -- 34.— 37,—
Maka ziWlWacrana »uparto. — — 30, - 32.—
Maik 5S.— — 56.— 55,*—
Kuku. y ira — to­ 24.— 25.-
Maka pszenna g. IA 0-30% 34,50 to- A4.— 35,-
Maka pszenna e. IB 0*45% — — 32.- 33,-
Mąka pszenna g. IC 0-55% — — 31.— 32.-
Maka pszenna g. ID 0-60% *- -e. 30.- 31.-
.Mąka .;.s .enm« g. IG 0-65% 0840 — 2VM 29 —
Maka pszenna s. IlO 45-55% — =- if-ao 7230
Maka pit eona g. IIIA 65-70% — -to 20.50 21.»
Maka ■‘Srerroa g. HIB 70-75% — — »30 20.»
Mato żytoia la do SS% 21,50 — 2130 21,7*
Maka isrtnia A da 6’% 
Otręby ptotoie g ube

20^0 ÄtT" —* —

a priem, standart. o* to­ 0,7! 1036
Otręty p»m iaí ireďnto 0,35 to. *e- 0.50
Otręby ipsu* S.5Û — 830 0,—
Kichy ima«« — — tT3S 17.75
Kuchy raepjtowe — — 13,- 13.»
Kuchy słonecznikowe 43-44% — — 17.» Ib »
Si _t słonecznikowy 34-»% — — HM >30
Śrwt »oîo-wv —
§rut i pestek pal mowy dl 19-21%

toto ei.- 28,—

w łem 1% .łuszczą — — 15.- 1«.-
Stoma prasowana — -to 4 75 3,25
S.a io lakowe toto 7.—
Siano konlcr-na —• — i,- 9,-
Ziemniak. 4,35 — 429 4.76

Ogólny obrót: 1,380,30 ton. *k,;pu' wleotu. .pokojné

Walne zgromadzenie zakładów { 
Hohenlołiegs — Hohentahe-Werke, 

Spółka Akcyjna
Wczoraj odbyło się walne zgromadztiiie 

akcjonapjuszów Zakładów Hohenlohe — Ho­
henlohe-Werke, Spółki Akcyjne; w Wehxro- 
cu, zą rok operacyjny 1934-35. Po zapcznanm 
się z pnzedłożonenii w druku strrawozJainiami 
rarząda i Tady nadzorczej o sytuacji gospo­
darczej Spółki i o wynikach roku nperacyjpri- 
go. zaťvrerttz irto bilans, oraz rachunek zy­
sków 1 strat i wdzie-ono zarządowi i radzi» 
■nadzorczej absclutorjum. Lcirwalono dla ifir- 
kryc'a straty w wysokości 912.844.16 ztotych, 
podijąć tę sumę z nadzwyczajnej rezerwy-

Co się tyczy obecne5 sytuacji orzemystu 
śląskiego, to należy .nadmienić, że zbyt węg'a 
w miesiącach letnich ksztal ował się podob­
nie, jak w ubiegłym roku- Obecnie uwydatnia 
sit; początek pewnego ożywienia w zbycie na 
rynku krajowym.

W eksporcie węgla odczuwa się nieko­
rzystny wpływ »mowy e Anglją, a to z tego 
POa^j, ie Anglja wycofała .ię z rynku wło­
skiego, wskutek czego uległa ograniczeniu 
kwota, stanowiąca podstawę dla obliczenia 
naszego fcontymzentu.

W ostatnich wzasadö w interesach cynl o- 
wych zaznaczyło się oolepszcnie cen, jtdnak- 
że zbyt jest trtrudoiony. gdyż wiele .państw 
odgraniczyło sdę wy«okiemi celneiai stawkami1 
wwocowemi, & ponadto istnieją trudności f 
zapłatą wobec wprowadzenia •>craniczeń de- 
w.zowych.
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Grzywny Izb Rzemteślniczycli
Związek izby Rzemieślniczej wystąpił 

do ministerstwa Przemysłu i Handlu z 
wnioskiem, by samorządy rzemieślnicze 
miały pri wo nakładania grzywien dla 
właścicieli warsztatów, za uchybienia przy 
nauce terminatorów. Według projektów 
izby Rzemieślnicze miałyby prawQ na­
kładania grzywien do 150 zL

BerMn bez tłuszczów
Trwający jd szeregu dm na rynku niemłoo- 

kim brak masła wywołał wśród pubkicznoéd ta­
kie zanâeookCjcnie, że czynnik miarodajne wi­
działy się zmuszone wstąpić z dnAřúazeiutm 
ir-nakaijającen.. Zapewniają one, tr rtawisko 
to ma charakter przejściowy i wywka z dys- 
p-~Mrcji r^'çdzy wzrastającą onsuimpeją, a 
mew/St? czającym importem ziagramCczjiyn. 
mają ■-mi swe źróało w brtku uewr». Pubfto» 
pość mem'ccka wciwasta jest do >granic7.eitia 
swoich wymagań. W siaiep?»^ benmskich za- 
3n,aczyt s> daś swzególm brak aasta i »mal­
cu. w śródmieściu widać b. to ■ zed ^ ucpaní* 
z obratem tłumy Icupujący Ji Wie kie domy 
towarowe w gOuiimaOi we< "vrowy :h -misiały 
ograniczyć Sj—ed~ż ■‘luszczów, wyuaiiao tyiicó 
połowę żądanej tiośw, wobec czego kupujący 
flibywaiii na aapas (koinse"Vj t£ szczowe i

yCwtikt- ęospodoccza
OnjAZDY STATKÓW Z G^YNT. W paź­

dzierniku odpłyną z ödyni m. in. następujące 
statki: s/s „Falken“ w dn. 2 października do 
portów Ryg«, Liepaji, Kłajpeda i Metne*; a/s 
„Mariehnfm“ w dn 8 października do portów 
Kłajpeda 1 Mąmeł via Stockholm i Kalmar; s/s 
„Iwan" w in. 2 października do portuw Ahus, 
Mahnó, Haimmd, He'smgonr, Göteborg- m/s - 
„Erna“ w dn. 1 puzdziern3k?> do portów Oder- / 
se i Aariurs; b/s „Mrtfila" w dn. 12 paździer­
nika — Pasajes, Bilbao, Oporto, Lizbona, Se­
villa, Gibraltar, CasaK,anza, Mazagan, Moga- 
dor, Port Lyautey, Laroche, Rabat, Saffi, Aga­
dir, Villa Aíhuceras, Tetuar i redhate; s/s 
„Sanracja“ w On ,ú paidziern'ka — Alexan­
dria, Jaffa, Haifa, Beyroubi: m/s Piłsudski“
W dn. 15 październik« — New York i Halifax; 
s/s „Aura“ w dn. 18 październiku — Rio je 
Janeiro, Santos, Montevideo, Buenos Aires; m/s 
„Kaaparen" w dn. 21 października — Cape- 
town Algoa Bay, Fast London, Lorenco 
Marques; m/s „Formoza" w dn. '6 październi­
ka — Port Said, Karachi, L wrbav. Calcutta, 
Rangoon; m/s „Vasahotm” w dn. 18 paździer­
nika — Houston, Nowy Orlean.

ROZWl.U 4 níE RANCLSK.EGO KARTE­
LU BLACHY. Donoszą z Paryża, że francuski 
kartel blachy biaiej, obejmujący prawie wszyst­
kie w lększe przedsiębiorstwa tej branży, został 
rozbiły. Przyczyną likwidacji kartelu były po­
wtarzające się w ostatnich i rasach coraz czę­
ściej wypadki niesubordynacji wcbec przepi­
sów organizacyjnych, wywołane pogónszające- 
mi się możliwościami zbytu. Rczw’ązame kar­
telu francuskiego odbije się niewątpliwe n„ sy­
tuacji międzynarodowego k rtelu b'achy białej, 
który założony został w połowie 1934 rokj.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ POLSKA NA ŚLĄSKU 
CZESKIM. Największa spółdzielnia polska na 
Śląsku Czeskim Centralne Stów. Spoi. w Ła­
zach obchodziło swą 30-stoiełnią rocznicę za­
łożenia. Z >kaS,i tej odbyła oię w Łazach iro- 
ćzyatość połączom z pochodem, w którym 
wz.ęii udział około 706ć uczestników. Uro­
czystość została dla ‘«iów propagandowych 
Sbhmwane Należy pamiętać, ie soółdrielczość 
polska zagranicą, tak jak kieoyś i u nas ża cza­
sów zaborców, jest gosportrerą ostoją ludności 
polskie! przez to samej polskości.

SPÓŁDZIELNIE KREDYTOWE W POL­
SCE. Na ogórną liczbę około 12 tysięcy spół­
dzielni zwią kowych w Po'sce, spółdzielni Kre­
dytowych mamy 5563, t. j. 46,7%, z czego naj­
liczniejsze są spółdzielnie polskie. Związek 
Spóld’ Rołn. i Zar.-Gospodarczych R. P. zrze­
sza 3477 spółdzielni (62,5% ogótu spółdzielni 
kredytowych), stanowiących 72,5% ogólne, 
liczby spółdzielni związkowych. Związek 
Spółcz. Roln. i Zar.-Gosp. ma w;ęc wybitnie 
charakter związku rolniczych spółdjielni kre­
dytowych,

^
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Gibraltar
„Klucz do morza Śródziemnego“
Niewielki, bo liteący zaledwie 4,5 km. 

!cw. obszaru skrawek ziiiemi już od wie­
ków stanowił ptraedlmtot łkanych walk. 
Ten Skalisty półwysep zramy był w za­
mierzchłych czasach, jato jeden z diwuch 
«słupów Herkulesa4* pod iiatzwą C a 1 p a. 
J>u0! „słup Herkulesa" tworzy skała 
Avila koto Ceuty, roa wybrzMżu afry- 
kańskiem. Rzymiaime założyli na Gibral­
tarze siwioją kolonję — Jul:a Calpe. 
,W latach 710—711 wódiz Maurów, Ta«-* 
itm Zi/ad, wzniósł na półwyspie tw iierdtzę, 
którą nazwał Dżebd-al-Tarik, skąid po- 
choclizi obecna, zepsuto naizwa Gibral­
tar. O twierdzę tę toczono liczne boje, 
wreszcie w r. 1462 dostała się ona w rę- 
«e Hiszpanji, której udłaJo się przez 3 
wieki utrzymać ją w swem pogadaniu. 
W r. 1704 flota angielska zdobywa twier­
dzę i db dlziś dnia W. Brj tania ćtztorży w 
swych rękach „Klucz śródziemnomorski". 
(Wprawdzie niejednokrotnie Hłszpanja u- 
siłowała, zarówno na dirodiae wystąpienia 
zbrojnego, jak i pokojowej odzyskać Gi­
braltar, ostatnio nawet w Wersalu w ro­
ku 1919, jednak bezskutecznie.

Skalisty półwysep Gibraltaru o dłmgo- 
sci 4.62 km. i szerokości zaledwie 1.25 
km. połączony jest z kontynentem Hisz­
pan]! pasam ziemi szerokości 1 km. Od 
strony wschodniej półwysep opada do 
morza prawie prostopadłą skałą, wyso­
kości 425 m. Teren półwyspu tworzą trzy 
szczyty: na środkowym, wzniesionym o 
392 m. ponad poziom morza, zainstalo­
wano stację sygnalizacyjną, m szczycie 
raś góry Punta de Europa 
znajduje się latarnia morska. Charaktery­
styczną cechą półwyspu, jako terenu o- 
brouineigo jest skaliste wybrzeże, spadają­
ce prawie wostopadli ku morzu, ora/z 
wielka ilość pieczar, które stanowią do­
skonałe, naturalne schrony dla żołnierzy 
1 dział.

Miasto Gibraltar opada malowniczo 
tarasami ku brzegom morza Ludność je­
go w liczbie 20.600 mieszkańców stano­
wią przewaiżnfile Hiszpanie. Na terenie 
miasta znajdują się 4 kościoły katolickie, 
1 protestancki, 2 sądy, 5 wyższych urzei- 
nii, 2 szpitć le, oraz teatr. W Gibraltarze 
wychodzą 4 gazety: dwile w języku an­
gielskim, oraz 2 w hiszpańskim. O mię- 
dzynairodowem znaczeniu miasta świad­
czy również wielka liczba konsulatów, 
które w. Kcdbise 32 znajduj" się- w Gibral­
tarze. Port G'bral'tar zamaka wejście od 
stromj “morza š -ódziiemniegr do cieśniny 
GJoraltarskiej, stanowiącej połączenie 
Oceanu Atlantyckiego z morzem śród- 
ziemnem. Cieśnina posiada w swem maj- 
węższem miejscu szerokość 14,6 km., głę­
bokość zas jej wynosi od 350 dio 750 tn. 
Już oddawna istnieje projekt przeprowa­
dzenia tunelu, łączącego półwysep Płre- 
nejski z kontynentem Afryki, jednaik rea­
lizacja tego plamr napotyka na wielkie 
trudności

Doniosłe znaczenie Gibraltaru, jako 
punktu straivegicznego podkreśla obecnie 
tonoenjracja floty wojennej W Birytamji. 
W porcie znajdują się już m. un. 3 naj­
większe wojenne okręty Angijii m. In. 
„hond“ okręt-twierdfca' o pojemności 42 
tyns. ton. T. T.

...o urozmaiconym repertuarze płyną codziennie ikj 
falach eteru.
Jesteś może zwolennikiem opery? Chcesz posłuchać 
partyj śpiewanych przez słynnych solistów?
Wszystko to usłyszysz, posiadane na nowszy model 
Philipsa na rok 1936.
Europejskie programy radjowe przynoszą co wieczór 
liczne opery i inne wspaniałe rozrywki dostępne dla 
posiadaczy naszego „klucza, który cały świat otwiera".

i) . fktcuöuy

Wartościowy odbior­
nik 3 lampowy, który 
daje więcej, niż 
można było kiedy­

kolwiek za te pienigdze 
otrzymać

Odbiornik, którego 
walory techniczne i 
akustyczne sq praw- 
dziwq niespodziankq 

dla najbardziej wymaga- 
jqcych

u^tmajCwODOłOSHIKI
phiPUl IPSft

ZtfM? AUV IYZOWA- 
NYCH bf.BZEOAW .0W

BEZPŁATNE PROSPEKTY i DEMONSTRACJE U WSZYSTKICH AUTORYZOWANYCH SPRZE­
DAWCÓW NA TERENIE CAŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ, A M.IN. W NASTĘPUJĄCYCH FIRMACH:

Katowice: EbSSO- 3 Maja 34. A. Kukulikl, Śląski Dom Radjowy 3 Maja 20. (naprzeciw Wobie Wcrth)
Grimm i Kamieński,3 Maja 23. .Elektra" Cimok, 3 Maja 19. E. Dudzik i So., 3Maja 17. 
Centrala Radiowa, wawelska 2. Łucznik, Mickiewicza 10. Fr. Czechowski, Rynek 4. —
Chorzów: K. Donnerstag, Wolności 74« ^ A* LHy Sobieskiego 1« i|R^*
die-Pol" E. Kaidav Wolności 54. —- Mikołów: J. Böhm, 3 Maja 8. — Sosnowiec: ElskffO" 
wnia, sklep, Dęblińska i. Maleszewski i Rudowski, 3 Maja. - Tarnowskie Góry: L. Brauer,
Krakowska 18 — Mysłowice* W, G irCZarZyk* Marsz. Piłsudskiego 4. A. KobZda, Marsz. Piłsudskiego 16.
- Siemianowice: KudełkO* Sienkiewicza 6. — Świętochłowice: W, StrUŽyJ13, Wolności 2. — Lubliniec: 
J. Róiniewski, Lompy 9. — Rybnik: Elektro Walter, Rynkowa 1 R, Rolek, Sobieskiego 14.
- Rydułtowy: i, len ciarko, Dworcowa 25, — Wodzisław: St* BankO, Korfantego 8. — Zory: M,
Bartecki, Drzewra 9. A. Ludwik, Drzewna 16. — Pszczyna: P, SOjkd, Św. Jadwigi 9. —
Częstochowa: Elektrownia, Ul. Najśw. Marji Parny. Elektra StankieWiCZ, Najśw. Marji Panny 36.
- Będzin: W- TySZkO, Piłsudskiego 9. — Rettmai Î BcrkOWf CZ, Małachowskiego 1. — Zawiercie: 
L, niUii!lierski. 3 Maja 18. — Dąbrowa Górnicza: SchabOWSUl, Sobieskiego 10. — Olkusz: M$ZkfO"

Rynek 1 — Miechów: SZWajCer A. Rynek 10

Pieszo na Wezuwiusz
Nastroje wojenne Włoch udzieliły się i

Neapol we wrześniu.
W Neapolu odczuwa się gorączkę wo­

jenną, jaka ogarnęła Włochy. Przyczynia 
się do tegc przedewszystkiem wielka 
iiość żołnierzy, których co krok spotkać 
można na ulicach miasta. Trochę jeszcze 
niepewnie czują się ci młodzi wojacy 
w cwych nowych mundurach kolonial­
nych, ale miny mają buńczuczne i z pew­
ną pogardą petrzą na zwykłych „c y w i- 
lóv ". Nastroj niepokoju panuje w por­
cie, skąd Odpływają okręty do \tryki. 
Ruch tu Olbrzymi, nie widać jednak tych 
małych stateczków spacerowych, które 
cieszyły się powodzeniem w latacn ubie­
głych. Port — zawalony workami, skizy- 
nłami z żywnością, sprzętem wojennym.

Chciałoby się uciec jaknajdalej od te 
go widoku, nasuwającego wizję nrzyszłej 
wojny. W dali widnieje Wezuwjusz. Jego 
majestatyczna i pełna spokoju sylwetka 
odcina się od kipiącego ruchu i hałasu por­
tu neapolitańskiego.

Wkrótce siedzę w małej łódeczce, wio­
zącej mnie na drugi brzeg zatoki neapoK- 
tańskiej. Mńj przewoźnik, młody chłopak, 
z zadziwiając zręcznością wymija liczne

statki towarowe i motorówki, stojące 
w porcie; wkrótce gwar portowy słabnie, 
a wzmaga się szum fal.

■Wezuwiusz okrywa jeszcze lekka 
mgła, która łączy się z dymem, wydoby­
wającym się z krateru i tworzy rodzaj 
oparów, osłaniających szczyt góry. Wraz 
ze mną z zainteresowaniem przygląda się 
wulkanowi mój przewoźnik.

— Nie byicś jeszcze nigay na Wezu- 
wjuszu? — pytam z zainteresowaniem.

— Ależ tak, signorina. Zanim rozpo­
cząłem pracować, wdrapywałem się czę­
sto z koiegami na szczyt. Od roku już 
jednak nie mam czasu na tak długie spa­
cery...

Ten nowy rodzaj „lokomocji" na 
szczyt Wezuwjusza zainteresował mnie. 
Dotychczas turyści udawali się zwykle 
na górę kolejką łinową,

— Czy długo trwa taka przeprawa?
Chłopak patrzy na mnie ze źle ukry­

waną pogardą.
— Signoriua nie da rady! — odpo­

wiada wyniośle. — Ale autem można się 
dostać do polwy stoku, a tam już lżej.

Dobijamy; de brzegu, Postanawia®

zrezygnować z szablonowej kolejki Coo­
ka i udaję się na poszukiwanie szofera. 
Krążę po pustych uliczkach miasteczka, 
które po ruchliwym Neapolu czyni wra­
żenie wymarłego. Z trudem znajduję szo- 
tera, który godzi się odwieźć mnie swym 
gruchotem do zajazdu, położonego w po­
łowie góry. Ruszamy w drogę pełnym 
gazem. Lekko wijąca się szosa prowadzi 
w górę. Zakręty bierze nasze „auta" 
z wielkim animuszem, rozlegają« się je­
dnak przytem sgrzyty przypominają mi, 
że nic na świecie niema wiecznego.

Z pewnem utęsknieniem i niecierpli­
wością oczekuję końca kawalerskiej ja­
zdy. Stajemy wreszcie przed „R i o t o- 
rante". Na nasze spotkanie wybiega 
właściciel zajazdu i jego entuzjastyczne 
wprost przywitanie nasuwa mi myśl że 
turyści nie sa tu częstymi gośćmi. Pytam
0 dalszą drogę na Wezuwjusz i po krót­
kim wypoczynku ruszam naprzód wraz 
z przewodnikiem. Szosy już niema, wije 
się jednak wąska ścieżka. Posuwamy się 
s;.vbko naprzód; nagle urywa się dróżka
1 ukazuje się zbocze, pokryte całkowicie 
prunatne £udą lawą, Mszgdzie, gdzie

okiem sięgnąć lawa, tworząca fantastycz­
ne nieraz '.atomy. Zwalniam tempa, co­
raz trudniej jest wchodzić po zastygłej 
skorupie ławy. Nadrabiam miną i wdaję 
się w pogawędkę z sympatycznym „gui- 
dem‘‘.

— Czy dużo turystów zwiedza wulkan 
z tej strony?

— Nie. signorina! Przeważnie jadą ko­
lejką na szczyt Turyści nie lubią się 
zbytnio przemęczać.

— I warto panu czekać tu cały dzień 
na nielicznych piechurów?

— Często przychodzą moi rodacy, któ­
rzy zazwyczaj obierają *ę drogę Czasem 
zabłąka się oszczędny Niemiec lub ekscen­
tryczna Amerykanka.

Krętem! drogami Zbliżany się do kra­
teru. Zdała dochodzi jut grózny pomruk. 
Zapominam o zmęczeniu, przyśpieszam 
kroku.

Wreszcie jestem u celu. Z gardzieli 
krateru rozlega się silny grzmot i bucha 
ogień. Wezuwjusz daje znać o swej po­
tędze! Grzmoty rozlegają się systema­
tycznie co pewien czas, z krateru zieją 
ogniste języki.

Stoję niedaleko, przytłoczona żywioło­
wą siłą, jaka tchnie z niewygasłego wul­
kanu. A równocześnie opanowuje mnie 
wizja pojedynku artyleryjskiego.

Trudno oprzeć się psychozie wojennej, 
jaka ogarnęła Włochy' T. T,

067266
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— Mogło, ale pewności nie mam. 
Przeciwnie, wolno rrti pocieszać się. 
że wszystkie moje bomby spadły do 
ogrodów, parków, sadzawek, że ludzie 
z domów, które przypadkiem zburzy­
łem, siedzieli ukryci w piwnicach... A 
tamtych dziewiętnastu nieszczęśni­
ków zginęło napcwno' — Robert 
znów westchnął. — Widziałem, jak 
ich maszyny wlokły za soba ogony 
dymu i ognia. Wiedziałem, jak zlaty­
wały na ziemię, podziurawione moje- 
mi kulami, niezdolne już do wyrwania 
się z wirów śmiertelnego korkociągu. 
Widziałem zwęglone zwłoki niejedne­
go z tych dziewiętnastu... A, niech 
jasna cholera tę wojnę!

Skręcili wprawo, w rue de Seine, 
która w wyższej swej części nosi na­
zwę rue de Tournon. U jej wylotu 
stoi gmach Senatu, zasłaniający stąd 
widok na Ogród Luksemburski, a na­
przeciw Senatu znajduje się sławna 
restauracja „Foyoťa“. Tam właśnie 
Robert zamieszał uczcić ■przyjaciela 
wykwintnym obiadem.

— Jeszcze im bomb nie zabrakło?
Detonacje rozbrzmiewały obecnie 

po prawej ręce brnących w ciemno­
ściach Anglików, lecz już w przyzwoi­
tej odległości. Niemieccy lotnicy z 
uporem szukali olbrzymiego gmachu 
„Inwalidów“, wiedząc snąć dobrze, 
jak ważny urząd ma tam swą chwilo­
wą siedzibę.

— „Bóg wojny“ nawet po zgonie 
nie ma sookoju! — rzekł Robert.

— Ach, prawda, zupełnie zapom­
niałem, że Napoleon leży u „Inwali­
dów“.

— Ściśle biorąc, nie leży, lecz stoi 
w swoim wspaniałym sarkofagu. Są­
dziłem dawniej, że rajpięknjejszem 
mauzoleum świata jest nasz indyjski 
Tadż-Maha! i jest niem, ale tylko z 
zewnątrz. Zato wewnątrz... co tu ga­
dać, to trzeba zobaczyć i radzę ci to 
uczynić zaraz jutro.

— Niema głupich! — odparł Kit 
rubasznie. — Nie po to przyjechałem 
na urlop do Paryża, by oglądać groby, 
tych mam na froncie dosyć... Do stu 
piorunów, czy daleko jeszcze do tej 
twojej knajpy?

— Niedaleko, najwyżej pięć, sześć 
domów.

Zwolni: kroku, gdyż rue de Tour­
non przy końcu staje się dość siromą.

— A jakże będziemy jedli po ciem­
ku? Przecież elektryka...

— Obejdzie się bez niej. Podczas 
noci.ych alarmów w tutejszych loka­
lach zasłania się szczelnie okna i jada 
się przy świecach.

— Cudownie’ Żadne oświetlenie 
nie jest tak nastrojowe, jak pochodnie 
i świece. Uch, Robert, gdybyś wie­
dział, jaki mam wilczy apetyt, to...

— Już jesteśmy u celu wędrówki. 
Teraz tylko przejść jezdnię i...

— I za minutę będę wcinał, aż mi­
ło. Najpierw tuzin ostryg, potem...

— No?... Co chcesz potem?... Kit, 
pytam, co chcesz... Dlaczego przysta­
nąłeś?.., Kit!... Odezwij się, Kit!!!

Nie było odpowiedzi i nie mogło 
jej nic zagłuszyć, gdyż nieprzyjaciel­
ski nalot wyczerpał zapas przywiezio­
nych bomb. Powietrzna eskadra nie­
miecka szybowała już napowrót ku 
swoim, żegnana salwami coraz dal­
szych bateryj dział zenitowych. Odle­
głe te i stłumione detonacje przyci- 
chały szybko, lecz Paryż jeszcze mil­
czał nieufnie i milczał K:t.

— Nie rób głupich kawałów! Gdzieś 
się schował?

Nie bacząc na srogie przepisy po­
licyjne, ani na to, że tuż obok są ko­
szary oddz ału gwardji. Robert Wil­
kins wyjął z kieszeni latarkę elek­
tryczną, zapalił ją i strumieniem świa­
tła omiótł cześć jezdni, przez którą 
władnie przechodził. Za nim. w od­
ległości czterech, luib nieniu kr''kćw.

na krawędzi jeszcze łamtego chodni­
ka leżał major Kit Batten. Z jego pra­
wej skroni obficie sączyła się krew. 
Twarz pokryta jej nitkami, wyglądała 
tak, jakby na niej przysiadł olbrzymi 
pająk.

— Kit, co z tobą, na Boga?
W minutę później Kit znalazł się w 

przedsionku restauracji „Foyoťa“ i 
szeroko otwartemi oczyma patrzał na 
jarzące się świece, które dają tak na­
strojowe oświetlenie i na bum kelne­
rów, z których jeden przypadkowo 
wpadł tutaj... zabawne doprawdy... z 
podwójną porcją ostryg.

Ale Kit Batten był już martwy. 
Skonał w momencie, gdy Robert prze­
nosił go z ulicy na rękach. Wyszedł 
cało z kilku straszliwych ofensyw 
niemieckich, podczas których zdarza­
ło się i tak, że bagnetami bronił swo­
ich armat. Podkopy, miny, ogień hura­
ganowy, ataki gazowe, bomby lotni­
cze, tysiączne zasadzki, niebezpieczeń­
stwa przeżył szczęśliwie i w ciągu 42- 
miesięcznego pobytu w tern piekle nie 
odniósł nawet lekkiej kontuzji. Zginął 
dopiero w pierwszym dniu swego 
pierwszego ur’opu, zdała od frontu, w 
Paryżu, gdzie śmierć miała do wybo­
ru pięć milionów ludzi i wybrała sobie 
tej nocy dv/udziestu, a w tej liczbie 
właśnie jego. Padł... bynajmniej me od 
zbłąkanej kuli, jak Rooert sądził po­
czątkowo. Zbłąkana kula zawiniła o 
tyle, że zerwała z dachu kawałek 
gzymsu, który, spadając, ugodził Kita 
w skroń. Gdyby byli skręcili z chod­
nika na jezdnię o sekundę wcześniej, 
lub później, major Batten pałaszował­
by teraz ostrygi, zamiast leżeć w ką­
cie przedsionka i czekać na „trupiar- 
kę‘\ po którą już telefonowano.

— Marnie skończył! — uznał pic­
colo. — Zginąć pod murem od kawał­
ka dachówki to despekt nawet dla cy­
wila, a co dopiero dla oficera, który 
ma na piersi tyle orderów.

— No cóż, a la guerre comme a la 
guerre, — zauważył sentencjonalnie 
maître ďhotel, wypędzając kelnerów 
na sale do gości, — a zakład mus iść 
swoim trybem!

Rzekłszy to, palnął „pikolaka“ w 
kark, poczem złożył Robertowi gratu­
lacje spowodu cudownego ocalenia. 
Zupełnie, szczerze, serdecznie. Bądź 
co bądź było to pomyślną okoliczno­
ścią dla lokąlu, że nie zginął jego 
stały klient, tylko ktoś, kogo tutaj nie 
widziano nigdy.

Wielka ofensywa niemiecka, której 
Sojusznicy spodziewali się w kwiet­
niu, rozpoczęła się nieco wcześniej, 
mianowicie dnia 21-go marca. Jak gi­
gantyczne rozmiary miało przybrać to 
decydujące uderzenie, niechaj świad­
czy fakt, że dowództwo niemieckie u- 
żyło do niego aż 74-ch dywizyj, prze­
ważnie ściągniętych z frontu wscho­
dniego. Po parogodzinnym, najgwał­
towniejszym w dziejach wojny ogniu 
artyleryjskim masy piechoty ruszyły 
do ataku po obydwóch stronach St, 
Quentin. Celem natarcia miało być od­
sunięcie Francuzów od Anglików i ze­
pchnięcie tych ostatnich do morza, 
tymczasem właśnie Anglicy stawili 
twardszy opór, zwłaszcza pod Cam­
brai, Sławnem z pierwszej bitwy czoł­
gów. Niemniej jednak 5-ta armja an­
gielska została zniszczoną zupeln e. 
niemniej Francuzi w ciągu dwóch dni 
musieli cofnąć się o 20 do 30-tiu kilo­
metrów, a 26-go marca dywizje nie­
mieckie wyszły ze zdobytych okopów 
w otwarte pole i rozpoczęły pościg, 
niczem na początku wojny, kiedyto ro­
wy strzeleckie prawie nie były w u- 
ży-ciu.

Nietrudno wyobrazić sobie, jaki te­
go dnia panował nastrój w Paryżu, na 
dobitkę bombardowanym nieustannie 
pociskam; zagadkowego pochodzenia. 
Uważano ie iDuozaikowo za bcanhy

lotnicze, lecz ściągnięte coprędzej 
eskadry myśliwskie nie wytropiły w 
przestworzach ani jednego Boisiza. choó 
polowały na niego przez kilka dni. 
Zrozumiano wreszcie, że nawet halon 
sterowy nie mógłby krążyć tak długo 
w jedmem miejscu z potężnym bala­
stem pocisków, które spadały na mia­
sto dokładnie co kwadrans. Tylko pe­
wien zawzięty Amerykanin, nazwi­
skiem Collins nie chciał tego zrozu­
mieć, wzbił się na swojej maszynie 
niemal Jo stratosféry i życiem przy­
płacił swój upór. Wkońctt fachowcy 
orzekli, że Paryż jest ostrzeliwany 
przez jakieś olbrzymie, dalekonośne 
działo, ukryte w lasach pomiędzy 
Reims a St Quentin. Fachowcy mieli 
rację, lecz bezbronni mieszkańcy sto­
licy musieli nadal żyć pod grozą nie­
bezpieczeństwa, które co 15 minut po­
chłaniało nowe ofiary.

Robert Wilkins nazajutrz po śmier­
ci Battena miał dłuższą rozmowę z 
swoim bezpośrednim zwierzchnikiem, 
bardzo mu życzliwym. Robertowi cho­
dziło o to, żeby go napowrót przenie­
siono do jego eskadry.

— I jak tu wszystkim dogodzić? 
Pan chciałby nam uciec ze sztabu, a 
pewne czynniki chcą...

— Czyli mój ojciec! — wtrącił Ro­
bert.

Przez dwa tygodnie wpływy „pew­
nych czynników“ były góra. leoz po­
tem rozpoczęła się ofensyw 
ka i Robert przedłożył swem 
chnukowi plan zorganizowaniu specjal­
nej eskadry, która ogniem kulomio­
tów prażyłaby zwycięskie pułki pie­
choty Boszów, szybując jakitiajniżej 
nad ich głowami, a oddziały kawale­
rii, artylerji i wszelkie zaprzęgi obrzu­
całaby lekkiemi bombami, aby wśród 
koni wywołać panikę.

Niewiadomo, ozy ten brawurowo- 
desperacki plan przypadł do gustu do­
wództwu, czy też w obliczu wielkiego 
niebezpieczeństwa „zapomniano“ o 
życzeniu pułkownika Hughes1 a Wil- 
kinsa i jego wpływowych przyjaciół z 
„Intelligence bureau“ dość, że Robert 
otrzymał upragnione przeniesienie' i 
właśnie nazajutrz czyli dnia 27-go 
marca miał odjechać na front.

Załatwiwszy różne swoje sprawy 
związane z wyjazdem, „z wyjazdem 
na tamten świat“, napisał pożegnalny 
list do ojca, poczem wyruszył na rów­
nież pożegnalny spacer po mieście, do 
którego zdążył się przywiązać ser­
decznie. Zaczął od katedry Notre Da­
me, podumał nad Sekwaną, okrążył 
Luwr, odpoczął w ogrodzie Tuileryi, 
obejrzał wystawy pod arkadami ulicy 
Ricoli, przeciął Plac Zgody i Polami 
Elizejski emi pomaszerował w stronę 
Łuku, żałując, że zabraknie mu już 
czasu na pożegnanie innych cudów Pa­
ryża, a przedewszystkiem grobu Na­
poleona. W ciągu tego dwugodzinnego 
spaceru na miasto spadło dziewięć po­
cisków z „największej Berty“, ale to 
go nie przerażało. Na minutę przed 
każdym wybuchem narówni z innymi 
przechodniami chronił się do pier­
wszej lepszej bramy, skoro zaś prze­
brzmiało echo nowej detonacji, wyru­
szał dalej; na czternaście minut był 
znów zupełnie bezpieczny. „Najwięk­
sza Berta“ także musiała odsapnąć, a 
strzelała tylko raz na kwadrans z ta­
ką punktualnością, że według niej mo­
żna było regulować zegarki.

Na placu Gwiazdy zeszedł nadół, 
chcąc wrócić do swego hoteliku kolej­
ką podziemną. Gdy zstępował po scho­
dach, pociąg elektryczny właśnie za­
jeżdżał na dworzec, a jednak zdążył 
wskoczyć. Nie zdążył tylko dobiec do 
czerwonego wagonu 1-szej klasy i mu­
siał jechać ’ " w bardzo demokra- 
tycznem to ozystwie.

(Ciąg dalszy nastanlV
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WTOREK, 1 PAŹDZIERNIKA 19» R.
Katowic*. 6.30 Audycja poranna. 12.03 Dziennik p®- 

łwWwy. U.30 Koncert wpolu Zyamnata Oroasmafla. 
13.» .»Różne melodie** (płyty). 13.20 Życie artysty«»* 1 
kultura Sląeka. 13.30 Muzyka lekka % płyt. 16.13 Kon­
cert kameralny w wyk. Trio Jana Dworakowskiego. 16.63 
„Cała Polska Mew*". — Audycję poprowadzi prof 
Bronisław Rutkowski. 17.00 „światła widkiezo miasta*4
— pogadanka — wygi. dr. Jerzy Baur-zarten. 17.13 Kon­
cert Ork Kameralnej Adama Hermana, 17.50 „Bncyklope- 
dja mówiona** — tai. Broniewski. 18.00 Récitai fortepia­
nowy Janiny Familier-HepneroweJ. 18.45 Koncert rekla­
mowy. 10.35 Lokalne wiadomości aportowe. 20.10 Muzyka 
salonowa w wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisław® 
Górzyńskiego. 21.00 Dziennik wieczorny. 31.10 „ObrazW 
z Polski współczesnej4*. 21.15 Koncert Stów. Dawnej Mu- 
sytó. Transm. z Warszawskiego Konserwatorium. W 
programie otwory J. S. Bacha. 22.30 „Coś nie ooś • 
tak zwanych angielskich dziwactwach" — lei jeton -* 
wygi. Zygmunt Crthurus. 22.43 „Ze lwiąt* dźwięków4* —» 
odczyt ~ wygi. Jan Glahotny. 23.05 Muzyka lekka M 
płyt.

Warszawa (1339,3 m) 6.30 And. por aime. 1243 Audy­
cja dla s®k6ł. 12.30 Koncert kameratay. 15.30 Muzyka 
lekka. 1643 Koncert zespołu salonowego. 16.43 „CaX 
Polska śpiewa*'. 1745 Koncert orkiestry kameralnej a 
Krakowa. 18,00 Récitai fortepianowy. 18.30 Reportai. 
18,45 Muzyka lekka (płyty). 20,10 Muzyka salonowa. 
2145 Koncert Stów. Miłośników Dawnej Muzyki. Trans­
misja z Warez. Konserwatorium. 22,45 Muzyka lekka 
(płyty).

Kraków (293.3 m) 6,30 Transm. z Warsa. 12,03 
Transm. z Warsz. 13.35 „Obiad u Straussa" (płyty).
15.30 Najulubieńsze utwory Fr. Sohuberta (płyty). (6,06 
Tramami®]« z Warsz. 17,15 „Król baj «tu: Dełiihes". Kon­
cert w wyk. orkiestry kameralnej, 18.00 Transm. t 
Warsz. 18 45 Melodje górskie z płyt, 19,40—22,45 Trans­
misje z Warsz. 23,05 Muzyka taneczna z płyt.

Poznań (293,8 m) 6,30 Aud. poranne z Wars*. 12,03 
Transm. z Wairsa. 13,35 Muzyka z płyt gramof. 15,30 
Tańce ludowe (płyty). 16,00 Transm. z Warsz. 1748 
Traaism. koncertu z Krakowa. 18,00 Transm. z Warsz. 
18,45 „Z epoki rocooo'* (płyty). 19,40—22.45 Transmisje 
z Warsz. 22.45 „Swawolny kwadrans". 23,05 „Tańczy­
my przy dźwiękach zuakomi-tych orkiestr" (płyty).

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Mediolan (221,1 va, godz. 11.30, 17,05, 19,15, 20.46.
Praga (470.2 m) godz. 11.00, 16.10, 19.30. 21,25.
Wiedeń (506,8 m) godz. 7.20, 12,00, 17,30, 20,00, 2240.
Budapeszt (550,5 m) godz. 12,05, 17,30, 19,30, 22,35.

ŚRODA, 2 PAŹDZIERNIKA 1935 R.
Katowice. 6.30 Audycja poranna. 12.30 Koncert or­

kiestry kameralnej pod dyr. Sylwestra Czosno-wskiego. 
(Wilno). 13.30 Muzyka lekka i taneczna (płyty). 15.30 
■Récitai! śpiew7 a oz y Htíeny Hraibiówny. Akompamjuij« Ka­
rol Szaîramek. 16.00 „Zagadki muzyczne" — audycja dla 
dzieci starszych (Lwów). 16.20 Cezair Franek: Sonata
skrzypcowa A-dur. Wykonawcy: Stanisław Mikułowski
— skrzypce I Mania Bilińska — fortepian (Krakow), 16.45 
Rozmowa., muzyka ®e słuchaczem radja. 17.20 Koncert 
©espoř-u Hatliny Adamski ei-GrossmatnowetJ. 17.50 „świat 
s-ię śmieje" (przegląd humoru zagranicznego) — w oprą- 
oo wami u Brunona Winajwera. 18.00 Pieśni hiszpańskie w 
wyk. Zofii Massalskiej. 1845 Muzyka hiszpańska * płyt. 
-18.30 „Ogrodnik śląski": ..Ogród, sad -i park w jesie.«!"
— pogadanka — wyg?!. Władysław Włosik. 18.45 Koncert 
reklamowy. 19.00 „Kiiedy Poznań był sercem .Polski" —■ 
odczyt wygi. wiz. dr. Stefan Pajpee. 19.35 Lokalne wiiado- 
mo&oi sportowe. 20.00 Muzyka lekka w wyk. oik. Adam* 
Furmańskiezo 20.45 Dziennik wieczorny. 31.00 V-ía audy­
cja z cyklu: „Twórczość Fryderyka Szopena" w opraoow. 
dr. Zdzisława Jachimeokiego prof. U. J. — Wykonawcy: 
Ork. P. R. pod dyr. Grzegorza Fiteilherga 1 Józefa ŚmS- 
dowfcz — fortepian. 21.35 Wiersze Romana Kołonieckiego 
w opraeow. Stefana Fhi-kowskfego. 31.50 „.Rola .przysadki 
mózgowej w ustroju" — pogadanka w opracowaniu Jiti. 
Lejwy ł doc. dr. Juliusza Zweilbauma. 22.00 Muzyka ta­
neczna w wyk. Małej Ork. P. R. 23.05—23.30 Muzyka 
lekka <z płyt.

Warszawa (1339,3 m) 6,30 Audycje poranne. 12,30 
Koncert orkiestry kameralnej z Wilna. 15,30 Muzyka lek­
ka (płyty). 17,25 Koncert zespołu salonowego. 17,50 
„Sw-iai się śmieje". 18,00 Pieśni hiszpańskie. 18,4S Mu­
zyka lekka. 20,00 Koncert muzyki lekkiej. 21,00 Aud. * 
cyklu „Twórczość Fr. Chopina". 23,00 Muzyka taneczna. 
23,05 Muzyka lekka (płyty).

Kraków (293,5 m) 6,30 Transm. e Wairśz. 12,03 Trans­
misje x Warszawy i Wilna. 13,30 Koncert dla diaiecl 
(płyty). 14,00 Koncert popularny (płyty). 15,30 Muzyka 
polska. 16.00 Transm. ze Lwowa. 16,20 Recital skrzyp­
cowy. 16,45—18,30 Transm. z Warsz. 18,45 Płyty. 19,40 
—23,05 Transm. z Warsz. 23,05 P.ieśmi włoskie na pły­
tach.

Poznań (345,6 m) 6,30 Tramom. « Warsz. 12,30 Trans­
misje z Wilna i Warsz. 13,30 Muzyka lekka. 15,25 Trans­
misja z Warsz. 16,00 Transm. ze Lwowa i Krakowa. 
16,45—-18,30 Transm. z Warsz. 18,45 Piosenki. 19,40—33,00 
Transm. z Warsz. 23.05 Muzyka taneczna,

kazania przez radjo
(—) PoMre Radoo nadaje, jak wiadomo, 

w każdą niedzielę i święto kazania ee studia'. 
Organizacją kazań i ustaleniem ich tekstu zaj­
muje sie specjalna komisja andycyj religij­
nych Połskiegio Radia-

W najbliższym okresie, t. zn. od 20 paź­
dziernika do 10 listopada br. Polskie Radio 
nada następujące kazania na wszystkie swoje 
rozgłośnie: dnia 20- 10. — ks. prałat Aleksan­
der Fajęcki mówić będzie na lemat ,,I posłał 
stogi“; dnia 27. 10. — ks. proi- Eugeniusz Ka­
pusta wygłosi kazanie p- t. „W blaskach Kró- 
ie’wiS'Kieg'0 Majestatu“, na uroczystość Wszy­
stkich świętych dm. 1. 11. mówić będzie ks- 
■prałat dr- Tadeusz Jacihimowski na temat 
„Błogosław jeni Ojca Niebieskiego“; w Dzień 
Zaduszny naukę religijną .p. t ..Problem śmier­
ci“ wygłosi ks. kanonik dr. Jan Śmigielski ; 
w niedzielę, dnia 3- 11- ks. proi. dr. Michał 
Klepacz wygłosi kajanie p. t- „Dobroć — Nie­
bo ku ziemi nachyla“, zaś dnia 10. 11. ks. 
proi. Henryk Weryňski z Krakowa wygłosi 
kazanie o. Ł ..Nie sobie żyjemy'•
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Dziś: Jana z Dukli 
Jutro: Aniołów Stróżów 
Wschód sl«ńca: g. 5 m. 36 
Zachóó- g- 17 m. 18 
DtugOść dnia: g, 11 m- 42

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
r kościele katedralnym św Plot« 1 Pawia w Katowicach 

Środa. — Oodł. 6 na t Mara« Ponb.rns
6.30 cicha: za t EmaraeJa Jomecaka.
7 msza &w.
7.30 ro-ozrńca i a f Jaminę Kowałczykówflę.

Polskie nabożeństwo różańcowe.

"w Piekarach Śląskich zamiera
Kupcy tego okręgu wołają o pomoc

Stan pogody
Przewidywany przebieg pugody do połud­

nia: W całym kraju zachmurzenie zmienne z 
przelotnemi deszczami. Chłodniej. Dość silne i 
porywiste wiatry najpierw połudnnwe, potem 
zachodnie. W górach możliwy wiatr halny.

Konferencja prezesów kół 
abstynenckich

W nie dzielę odbyła się w Katowicach do- 
iroozina konferencja prezesów kół abstynenckich 
Okręgu śląskiego pod przewodnictwem wice­
prezesa okręgowego, p. Sławińskiego. W kon­
ferencja wzięli udział prezesi i dziatecze 12 kół. 
Na program złożyły sie sprawy: kwesity pu
blżczmaj na razu ij propagandy treżwośoowW 
w druku (p'otld, broszury), kursów trz-eźwo- 
scłowych na terenie Śląska, _ program pracy w 
kołach i sprawozdania z działalności kół, oraz 
referat p. Sławińskiego o aktualnych zadannar" 
ruchu abstynenckiego z ożywioną dyskusją, (t)

Dnia 27 ub. m. odbyły się w Piekarach 
obrady Polskiego Związku Stów. Kupiec­
kich na okrąg Piekary Śląskie, Brzuzo- 
wice~Kamień, Brzeziny Sl. i W!.k. Dą­
brówkę celem naradzemai się nad sytua­
cją kupiectwa polskiego w tym okręgu.

W toku dyskusji nad ta sprawą stwier­
dzono m. im., że sytuacja kupiectwa je*t 
wprosi katastrofalna i, że dochody jeg° 
wynoszą zaledwie 25 procent dochodów 
z okresu najlepszej konjunktury. Handel 
polski zupełnie zamiera, ponieważ więk­
szość ludności tubylczej spowodu bezro­
bocia nie posiada żadnych dochodów. 
Bezrobocie w tym okręgu do tego stopnia

żadnej drogi wyjścia z trudnej sytuacji.
Prawie wszystkie większe warsztaty 
pracy przemysłowe, które dawniej za­
trudniały po kilka tysięcy ludzi, (Jz-ś za­
mieniły się w cmentainzyska, a na ich 
miejsce nie wybudowano nowych war­
sztatów pracy.

Wobec tak'! ego staniu, rzecz y handel 
polski coraz bardziej upada, tembardziej, 
że napływ buipiectwa pozaśląskiego, ży­
dowskiego, znacznie w ostatnim czasie 
wzrósł. Napływ kupców żydowskich jest 
tak wielki, że żydzi zmuszeni byli utwo­
rzyć w Piekarach własny dom modlitwy. 
Kupcy polscy skarżą się, że ci napływo-

Przed zakończeniem robót 
na Przemszy

Roboty regulacyjno na rzece Przerr- 
szy, pod Mysłowicami, znajdują się na 
ukończeniu. Do uregulowania pozostało 
jeszcze tylko 120 metrów. Obecnie pro­
wadzone są roboty przygotowawcze 
przy zapasowym korycie, które u brze­
gów posiada prowizoryczne umocnienie z 
drzewa. Jak informują, ostateczne ze 
kończenie robót nastąpi prawdopodobnie 
za dwa miesiące, tak, że należy się spo­
dziewać oddania rzeki do użytku z po­
czątkiem następnego roku. Obecnie pro­
wadzi się roboty na trzy zmiany, (k)

Twardy sen
Zofją WlęoKowsika, zam— w Katowi­

cach przy ulicy Miarki 7, zgłosiła na po­
licji. że w pocy na 30 bm. dostali się do 
kuchni jej mieszkania nieznani sprawcy, 
którzy skradli sporą ilość rozmaitej gar­
deroby, łącznej wartości około 500 zło­
tych. Zaznaczyć należy, że Podczas, 
gdy złodzieje kradli, poszkodowano wraz 
® mężem spała w kuchni i oboje nie sły­
szeli żadnych podejrzanych szmerów. 
Złodzieje po dokonaniu Kardzieży oddalili 
się w niewiadomym kierunku, nie pozo­
stawiając po sobie żadnych śladów

wzrosło, że, zdaje się, niema już wogóia wj kupcy nie kwapią się z Przyjściem i

SZCZESE1WY EOS
do I-ej klasy 34-ej loterji kupisz w kolekturze

KAFTALA

Stary „klient“ policji
40-Ietni Wilhelm Bartz z Giszowca 

wybił w samochodzie kupca Ernesta Sło­
wika z Chorzowa w Katowicach przed 
restauracją „Grand“ szybę. usiłując 
skraść z wnętrza pozostawiony tam 
płaszcz. B. został jednak ujęty i oddany 
w ręce policji, gdzie go bardzo dobrze 
znają jako „stałego klienta“.

lidzie król ISffCłft

pomocą mie>scowym bezrobotnym i czę- 
sto zmieniają firmy.

Takiego staniu rzeczy Piekary Śląskie 
nie pamiętają «d czasu swego istnienia. 
Wobec tego kupcy polscy zwracają 
się do władz wojewódzkich z wnioskiem 
o zaliczenie Piekar Śl. do rzędu miejsco­
wości III klasy podatkowej, gdyż dotych­
czasowa II klasa nie odpowiada sile Płat­
niczej kupiectwa. Okolicę Piekar zaś na­
leżałoby zaliczyć do rzędu miejscowości 
IV klasy. Wreszcie kupcy domagają się 
różniczkowania świadectw przemysło­
wych.

Wkońcu wysunął sekretarz związku, 
p. Stachowiak, projekt stworzenia prze­
mysłu domowego, ktlóry mógłby dać za­
trudnianie zmacanej liczbie miejscowej 
ludności. Wreszcie wypowiedziano się 
na zebraniu za stworzeniem przymuso­
wej organizacji polskiego stanu kupiec­
kiego nietylko w Piekarach, ale j na ca­
łym obszarze Górnego Śląska.

MłLJON

Zderzenie się samochodów
Na skrzyżowaniu ulic Poniatowskiego 

ł Miikołowskiej w Katowicach zderzyły 
się w niedzielę przed Południem dwa sa­
mochody. Karambol ten na szczęście nie 
pociągnął za sobą ofiar w ludziach, sa­
mochody jednak zostały poważnie uszko­
dzone. Jednym z tych samochodów był 
samochód ciężarowy fabrytki mydła Koł­
łątaja, Śl. 2009, prowadzony przez szofe­
ra Waldemara Morawca z Brynowa (ul. 
Mikołowska 17), drugim — samochód 
osobowy Dyrekcji Kopalń Skarbowych, 
prowadzony przez szofera Błażeja Sko­
rupę z Katowic (ul. Jagiellońska 2).

Potrącona przez samochód
W sobotę po skropieniu ul. Piłsudskie­

go w Katowicach wodą, przejeżdżał tam­
tędy samochodem dr. Edward Zacharski, 
zam. w Murckach i spowodu śliskiej 
jezdni, mimo. iż zahamował auto z całe 
siły, nie mógł uniknąć uderzenia błotni­
kiem niejakiej Gertrudy Lipszycowej, 
która, upadłszy na bruk. doznała szeregu 
na szczęście lżejszych okaleczeń. LiPszy- 
cowa. zamieszkała w Katowicach >rzy 
ul. 3 Maja 10, pozostała w opiece domo­
wej*

padł |u2 dwa f az q.
Nie zwlekaj — zamów natychmiast.

Katowice, ul. św. Jana 16 
Chorzów I., ul. Wolności 26 
Bielsko, Wzgórze nr. 21

Konto P. K. O. 304-761

Z
Jak miasto postradało 80 tys

lam. Górach
ęcy złotych?

Na ostatniem posiedzeniu rady miej­
skiej w Tam. Górach poruszano _ m. in. 
sprawę powstania poważnego deficytu w 
bekaniami i rzeźni miejskiej, wynoszące­
go około 70 tys. zł., na którego pokrycie 
zaciągnięte mają być nowe kredyty. Ra­
dny Cieślińskj w dyskusji nad tą sprawą 
roddał ostrej krytyce stosunki, panujące 
W bekaniami, która według początko­
wych obliczeń miała dać ogółem około 
20.000 rocznego dochodu, tymczasem jed­
nak miasto musi obecnie pokrywać defi­
cyt. Radny CieśJiński podkreślił, że na­
leżałoby stwierdzić, czy pod tym wzglę­
dem nie ponosi winy kierownictwo be- 
koniami. Ostatecznie uchwalono odpo­
wiedni kredyt na pokrycie deficytu, ale 
zarazem Postanowiono zbadać dokładnie 
przyczyny deficytu.

Skolej rada zajęła się sprawą zaciąg­
nięcia pożyczki z Funduszu Pracy w wy­
sokości 130.000 zł. W sprawie tej rada 
postanowiła udzielić dostateczną gwaran­
cję.

Wielkie zainteresowanie wywołała 
sprawa řatw ierdzęnia amortyzacji po*

Złodzieje korzystają z ciemności 
w Mikołowie

Ponieważ w Mikołowie ciągle esztze 
gaszą światła lamp ulicznych według 
normy letniej, skorzystało z tego dwuch 
śmiałków, którzy włamali się do jednego 
ze sklepów na głównej ulicy. Włamy­
wacze wybili łomem okno wystawowe 
w sklepie Janiny Boehmowej przy ulicy 
3 Maja i skradli kilka cennych aparatów 
radiowych, z któremi poczęli uciekać w 
kierunku Podlesia. Policja wszczęła na­
tychmiast za nimi pogoń, która jednak 
nie przyczyniła się do ujęcia złodziei. 
Natomiast zmusiła ich do porzucenia czę­
ści skradzionych aparatów.

życzJrf- Naciągniętej swego czasu praez 
miasto w Centr. Tow, Kred. Ziem. Ma
gistrat mianowicie zaciągnął swego czasu 
'Pożyczkę w wys. 650 tys mare« i kwotę 
;tę spotrzebował na pożyczkę wojenną, 
oraz na pokrycie kosztów budowy ko­
szar. Dzięki zawarciu układu polsko- 
niemieckiego, obustronne długi zostały 
•wzajemnie umorzone. W układzie typ 
jednak istniała klauzula, przewidująca, że 
wszelkie długi muszą być zgłoszone do 
wyznaczonego terminu. Ponieważ tednaK 
Magistrat sprawę tę zaniedbał, pożyczka 
ta nie została objęta umową. Wobec te­
go też wspomniane Towarzystwo doma­
gało się zwrotu pożyczki i uzyskało na­
wet wyrok, zasądzający miasto na ure­
gulowanie tego długu, który wynosi ok. 
80.000 złofych.

Wreszcie rada miejska po Przemó­
wieniu radnego Słomki zgodziła się na 
obniżenie cen zą prąd z dniem 1 bm. o 25 
procent. Wniosek radnego Cieślińskiego 
o dalsze obniżenie cen prądu, nie uzyskał 
większości, (ze)

Włamania w Rybnickiem
W nocy na 29 ub. tri es - wlamaii się 

nieWyśtedzeni sprawcy do świetlicy har­
cerskiej przy szybie „Karola" w Ryduł" 
łowach, skąd skradli różne obrazy j dy­
plomy, oraz szereg drobnych rzeczy* 
ogólnej wartości 70 zł. Na miejscu stwier­
dzono jedyrne ślady bosych stóP, 1ecz 
kierunku ucieczki złodziei nie zdołano 
ustalić.

Tej samej nocy włamał się nieznany 
złodziej do mieszkania Józefa Michałka 
w Zawadzie Rybnickiej, skąd skradł gar 
derobę i bieliznę, wartości 150 złotych. 
Sprawca zbiegł w kierurku Pszowa-Za- 
wady. (r)

Złodzieje w restauracji
Do restauracji Macieja Ciomera w 

Bryrowie przy ul. Ligockiej 1, dostali się 
w nocy na niedzielę nieznani sprawcy, 
którzy skradli aparat radjowy, wartości 
600 zł., kilki butelek rozmaitych wódek, 
oraz pudełko zawijanych śledzi. Złodzie­
je żbiegk z łupem w niewiadomym kie* 
runku.

Kradzież mieszkaniowa
Do mieszkania Karom Kdralka, za­

mieszkałego w Szopienicach przy ulicy 
3 Maja 6, dostali się pod nieobecność go­
spodarza nieznani sprawcy, którzy z szu­
flad stołu i biurka skradli 500 zł. gotówki. 
Po dokonaniu kradzieży złodzieje, którzy 
weszli do mieszkania przy pomocy pod­
robionego klucza, ulotnili się w niewiado­
mym kierunku, zamykając drzwi na 
klucz..

Uf Kato wicach aresztowano sprytnego oszusta
Rulon cementowych krążków za 25 tys. zł.

W tych dniach aresztowano w Kato-1 sów. Lekarz chętnie zgodził się na tę
i i , • i* j.#__ __'____ —I, I________ CLaIa!wicach na podstawie listów gończych 

55-letniego Śruta N igeifcnopta z Warsza­
wy (Lubeokiego 26), kilkakrotnie już ka­
ranego za różne oszustwa, kradzieże » 
szantaże. N. w ostatnim czasie na tere­
nie stolicy dopuścił się niezwykle wyra­
finowanego oszustwa w stosunku do le­
karza Stanisława Del© »kiego w War 
szawie (Chmielna 12).

W mieszkaniu lekarza zjawiło się siwe 
go czasu dwuch pacjentów, z których je­
den, podobny do cygana, prosił o zbada­
nie go. Gdy przyszło do płacenia, jeden 
z nich oświadczył, że nie mają pieniędzy, 
lecz mogą Jedynie zapłacić rublami zło- 
tc mi jakie im pozostały z lepszych czar

propozycję. Skolei oszuści opowiedzieli 
lekarzowi historyjkę o sw©m rzekomem 
bogactwie i o posiadaniu znacznej ilości 
rubli złotych, pytając się, czy nie reflek­
towałby na zamianę rubli złotych na zło­
te polskie. Po kilkugodzinnej rozmowie 
tranzakcja doszła do skutku i naiwnv le­
karz otrzyma! wzanniatn za 24.500 zł. kil­
ka sztuiK złotych rubli, danych mu „na 
przynętę“ t wały rulon cementowych 
krążków, posmarowanych... gliną t bło­
tem- Dopiero po niewczasie przekonał 
się lekarz, że padł ofiarą niezwykle wy­
rafinowanego oszustwa. Rozesłano wo­
bec tego listy gończe po całej Po'sce ; w 
rezultacie pościgu oszust i ujęto w Kat°‘

wicach, gdzie część uzyskanych w ten 
sposób pieniędzy przehulał.

Aresztów anego Nagelkmapfa przewier 
ziono natychmiast do Warszawy, gdzie 
podczas konfrontacji z lekarzem Cielec­
kim, lekarz rozpoznał w nim jedn°go z 
oszustów. Nagelknopf jednak uporczy­
wie nie przyznaje się do winy, twierdząc, 
że w przeddzień oszustwa trzech żydów 
odprowadzało go do autobusu, odjeżdża­
jącego do Lublina. Badani świadkowie 
jednak zeznali, że Nagf^knopfa wogóle 
nie znają- Wobec tego pomysłowego 
oszusta osadzono w więzieniu. Drugie­
go oszusta niejakiego Józefa Zalewskie­
go (Ostrowską 14), odgrywającego rolę 
pacjenta* również zdołano aresztować.

^
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JCrMi&a śląska
— WSPÓLNA KAWA PAŃ WINCENTEK W 

KATOWICACH. Stowarzyszeń« Pař MitosŤe- ■ 
dzia św. Wincemitego a Pauło przy kostele 
N. M. P. w Katewteaich urządza w środę, 2 bm 
ipuniktua_nóe o godz. 16 w Domu Związkom ym 
pierwsza powakacyjną wspólną kawę. raa którą 
serdecznie zaprasza wrscysitee członkinię i sym- 
patvków' Stwwairzyszewia.

__ ZIAZD INŻYNIERÓW, IW dniach 5, 6 i
7 października odbędzie sią odłożony swego 
czasu wskutek żałefc. narodowej piąty zjazd 
Stowarzyszenia Polskach Inżynierów Górni­
cach i Hutniczych R P. W zjeździe wezmą 
udział inžynierowv ze wszystkicn osroaKÓw 
jrzemysłcwych Połski. Otwarc-e zjazdu nastą­
pi 5 października tor. o godzinie '6-łej w auli 
Śląskich Technicznych Zakładów Ni ukowvcb

__PO OTWARCIU TARGoW. Otwarte
onegdaj w halach wj stawowych przy Parku 
Kościuszki Jesienne Tygodnie Targowe“ cie­
szą się dużą popularnością. W niedzielę zwie­
dziło wystawę kilka tvsiçcy osób. Już w piei w- 
szych dniach zawarto na wystawie szereg han­
za kc y j handlowych. Oużerr. zaintereso warnem 
c.eszy się również mieszcząca się w drugiej 
hali wystawa artystów malarzy Śląska, Warsza­
wy i innveh- miast

— OD( ZYT W KLUBIE HADJC TECHNICZ- 
NYM w KATOWICACH. Kłub Rarijote «fenteany 
w Katów oach urządza 4 bm. o godz. 2° w 
świetlicy Kolejowego Prayisp raototenia WJöko-

PAMIĘTAJ
0 KUP TWÓJ LOI 

do I. Kl-iSY
W KOLEKTURZE

Kin Koten
KATOWICE, św. Jana 1-3, teł. 310-94

wego przy u!. Młyńskiej 49. odczyt p t.! „No­
woczesne .'dbtonrki radiowe“. Odczyt j o.ączo- 
r.y będzie z dei lons traną odbiornika. Prele­
gentem będzie p. T. Laskowski*.

— KWESTA NA RUCH TRZŁŻWOgCIO- 
WY Za zez « demem władz wojewódzkich od­
będzie się w dniach 15—20 października br. na 
Obszarze Woj. śląskiego doroczna kwesta na 
ruch trzeźwoścowy, w tym roku przez n iczomi 
wyłącznie na rozwój pronagatndy w druki Od 
15 dc 19 bm. odbędzie się zbiórka na listy po 
domach n 20 bm. inwfl»,Cs (tfiszra.

- Ż MAGISTRATU w KATOWICACH. Po 
krótkim urlopw wypoczynkowym, ,p r-ezydenf 
«niasia dr. Kocur objął z dniem 30 ub. m. po­
nownie swoje obowiązKi służbowe.

POSILPíEinK MAGISTRATU M, MY 
SŁOWIC. Na ostatóem ipoiasedzer/iu Mag stratu 
m. Mysłowic wyrażono zgodę m ułożenie' pize- 
wodu wodociągowego na ul. Skotm okvej w J-a- 
itewie Miejskim, wzamian za odstąpienie parcel 
pod rozszerzenie ulicy. Poza+em uc1 walono 
■kredyty na przeprowadzenie aicsopiacji w do­
mach nweiskiJi i »a remont hali gżrr; mistycznej 
przy ni. Szkolnej, (k)

— ŚV'IĘ1 JKRA"ZTW0. W dniu 29 ub. m. 
dopołudnia włamali się nieznani sprawcy do 
zakrystji kościoła kalwaryjskiego w Pisuarach 
Śląskich i skradli z zamknięte, szuflady 50 zł. 
Skradzione pieniądze pochodziły ze skladek 
wiernych.

— WYPADEK NA KOP. „ŚLĄSK". W kop. 
„Śląsk" w Chropaczowie, masy węgla, spada­
jące ze stropu, zasypały 52-letniego górnika 
Alojzego Masioia. Po kilkugodzinnej akcji ra­
tunkowej wydobyto z podziemi już tytko zwło­
ki nieszczęśliwego górnika. Osierocił on żonę 
i troje dzieci. Wypadek jest przedmiotem do­
chodzeń Urzędu Górniczego w Chorzowie.

— Ż SALI SĄDOWEJ W CHORZOWIE 
Przed Sądem Okręgowym w Chorzowie odpo­
wiadali w poniedziałek bracia Jan i Józef Szu- 
stokowie z Lipin, oskarżeni o ciężkie pobicie ich 
współlokatora Jana Grabowskiego Sąd skazał 
osk. Jana Szustoka na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem kary, a jego brata, Józefa, na 8 
miesięcy bez zawieszenia, bowiem karany już 
był 2-lełniem więzieniem przez Sąd Wojsko­
wy we Lwowie.

Na zielonej granicy
Funkcjonariusze Śląskiej Straży Gra 

nicaiej przytrzymali w sobotę áwuch 
mieszkańclów miasta Łodzi. Antoniego 
Nowackiego (ul. Leg,jonów 23) i Wacława 
Trzaskę (ul. Nowa 10), przy których pod­
czas rewizji zna'eziono 132 sztuki zapal­
niczek i 18 skórek fokowych. Cały ten 
towar pochodził z przemytu. Nowacki i 
Trzaska zamierzali właśnie udać się z to­
warem na stację koiejową w Szopienicach, 
skąd odjechać mieli do Łodzi. Zatrzy­
manych doprowadzono do komisariatu 
Straży Granicznej.

Po przeprowadzeniu dochodzeń obu 
jwoimono. Jak stwierdzono, byli oni już 
swego czasu podejrzani o szmugi-d.

LIKWIDACJA KLUBU MlLOsNIKÓW 
BRIDOE'A.

Z dniem 1-go października br. zostaje zli­
kwidowany znany w szerok.ch kołach towarzy­
skich Kłub Miłośników BriJge'a. Jak się dowia­
dujemy, przyczyną likwidacji Klubu jest fakt 
zaopatrzenia się większości członków w naj­
nowsze nrooeie oatoiorn ków Philipsa na rok 
1936 i związana z tern stale powtarzirąca się 
nieobecność czfoiTKÓw na wieczorach Klubo- 
wyoh _____ M

Enjka na boisłoi
Na boisku „09“ w Mysłowicach doszło 

Podczas niedzie*nego meczu pomiędzy 
dubami gospodarzy a gośćmi z „Naprzo­
du“ z Załęża do wielkiej bójki. Walka 
wynikła na trzy minuty przed zakończe­
niem meczu, gdy gospodarze czub -się 
bardzo pokrzywdzeni przez 3 bramki, 
któ-e im goście „zaaplikował’". Gracze 

„Naprzodu" zostali porządnie poturbo­
wani i kres całej awanturze oolożyła do­
piero przybyła na boisko poJicta-

fty pani ma już FUTRO?
Nowo powstała

Najpierw .mstanowJ* się, * 
potem wybKać, gdzl« kupić

ul. W«*! m«»£cl ÂîB »Telelon 4WI 3 !i4
poleca pnęato zaopatrzone składy FUTER DAMSKICH I MĘSKICH 

Wielki wybór skórek perskich I breitszwancowych.
Wszelkie przeróbki, jak również 1 odświeżenia j farbowanie wykonuje się szybko. 
Wasny warsztat prowadzony przez flyplonte w- mistr** kuinlerikieę a 
k<irur;zorządnB modelet Dobre warunki płatności. Pierwszorzędny kfdjj
Hf miesip patdśiernirtu ndwleiM m wsié towry 1 pnerfibkl “5°/o rabatu
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Postrach wiosłsi €%óra
ckazany na 10 lat więzienia

,W poniedziałek zakończyła się osta­
tecznie sprawa krwawej bójki w Górze, 
w powiecie pszczyńskim, która rozpatry­
wał Sąd Okręgowy w Katowicach. Na ła­
wie oskarżenia zasiadł mieszkaniec Gó­
ry. robotnik Jan Dadok, oskarżony o za­
bójstwo szwagra f uskowans zabójstwo 
retorta, Franciszka Grzywacza.

W marcu br. wieczorem iranc.szek 
Grzywacz, mając interes do Jana Dadoka, 
poszedł do gospody Jana Łaski, gdzie za­
stał Dadoka w towarzystwie szwagra, Jó­
zefa Kucza. Obaj popijali wódkę. Na za­
proszenie Kucza Grzywacz zaiął miejsce 
przy stole, poczem już w trójkę raczyli 
się wódką.

Po w/piciu większej ilości alkoholu 
Dadok wszczął sprzeczkę i Grry A-tczem, 
a przy tej sposobności zamierzaf również 
załatwić stare porachunki osobiste z 
szwagrem, Kuczem. W pewnej chwi’i Da­
dok plunął Gryywaczowi w twarz, ż. ,:e- 
ważony Grzywacz chwycił Dadoka ua 
gardło i powalił go na ziemię. Następnie 
Grzywacz i Kucz opuścili restaurację, a 
obawiając się zems+y ze strony Dadoka, 
powiedzieli mu, że idą do Miedźnej. Do 
domu musieli jednak przechodzić obok 
domu Dadoka, który, zaczaiwszy się, za­
sypał przechodzących gradem kul. Gdy 
zamierzali obejść dom Dadoka z drugiej 
strony, zostali również yrzęz Dądpką za-, 
atakowani strzałami rewolwerowernl.

Wtenczas Kucz zamierzał ukryć się u 
swego teścia, a ojca Dadoka. Gdy Kucz 
pukał do okna, Grzywacz widział, jak 
Dadok, uzbrojony w rewolwer, zamierzał 
rzucić się na Kucza. W toku szamotania

się Kucz chwycił za rewolwer I -«rwał lu­
fę. Wtenczas Dadok pozostawił Kucza w 
spokoju i począł gonić Grzywacza. Do­
padłszy go, rzucił się na niego z nożom 
w ręku i zadał mu dwie rany w plecy. Oj­
ciec Dadoka i Kucz pospieszyli Gizywa- 
czowt z pomocą, tembardziej, że Dadok 
leżącego na z:emi Grzywacza ob>abiał 
nożem. Wtenczas Dadok ude. zył Kucza 
nożem w pierś ł pólożył go trupem na 
miejscu. Grzywacz po kilkutygodniowem 
leczeniu w szpitalu został wyleczony.

Na jednej z poprzednich rozpraw wy­
szło na jaw, że oskarżony Dadok był po­
strachem nietylko swej rodzimy, ale tak­
że wszystkich mieszkańców wioski. Już w 
roku 1925 zabił on swego teścia i za to 
był karany 5-letniem więzieniem. Po od­
siedzeniu kary wrócił do wioski i nadal 
teroryzawal rodzinę oraz mieszkańców 
wioski, a pozatem oddawał się nałogowi 
alkoholowemu. Na poniedziałkowej roz­
prawie przesłuchiwano dalszych świad­
ków, których zeznania były dla osk. Da­
doka bardzo obciążające. Jeden z miesz­
kańców zeznał, że wioska dopiero pö 
aresztowianiu Dadoka odetchnęła.

Oskarżony w ostatniem słowie orosił 
o łagodny wymiar kary, natomiast pro- 
kurator, charakteryzując postępki oskar­
żonego i zbrodnie, których się dopuścił, 

.wniósł c jakiójsurowsz> wymiar kary.
' Sąd skazał Dadoka na łączną karę 10 

lat więzienia z pozbawieniem praw oby­
watelskich ra 5 lat Wyrok wywołał 
wśród obecnych na sali wielkie wrażenie.

,<s).

Z lesfeniaydi Třetími Udowych w Kolowkodi
. , iT-'r>«r>\TMT'  1     — — „.mamH n.krrr namo HTmr/wl QířÍW 1 ttîttfl-

Jak się należało sr >dziewać, „JESIENNE 
TYGODNIE TARGÓWc,“, : 'oąganiizowaine przez 
Śląskie Towarzystwo Wystaw' i Propagandy 
Gospodarczej w Katowiioaoh, w hala cl wys.a- 
wovycl pny paťku Kość, uszki, wstfpoem bo­
jem zdobyły pjbbczii.ośó.

W niedzielę zwiedzik wystawę kitka tysię­
cy osób, wynosząc z niej niezwykle korzystne 
wrażenie. Według zebranych p;.zti nas tnfor- 
maoyj, już w pierwszym dmv na Wystawne za­
warto szereg tranzawcyj harndiowych, z czego 
wystawcy są bardzo zadowoleni, uważajrc to 
za pomvślną wróżbę, rokującą korzystne *arg 

Z zadowoleniem najeży podkreślić falkt, iz
ti r . 1 _ . _ ?__t-l__!../«tr.mniiłr! T\nYl

zw^szcza samego zewnętrznego wyglądu, nad 
zwyczaj efektownego i, w innym nie ustępuje 
„Targom Katowickim“!

Druga hala wystawowa, mieszcząca obrazy 
artystów malarzy śląska Warszawy i nnych 
miast w Polsce, iest również przedmiotem du­
żego Łwintei esowamia

Wystawa otwarta będzie tylko dwa tygounS«;, 
wszelkie więc organizacje, uwłaszcza nemieśł- 
njcze, haindlowe td., wimmp się spieszyć (by ją 
obep zeć) ponieważ spodzie^’ae Się należy,_ ii 
frekwencja na Wystawie updzie z dma na dzień 
wzrastać.

Niskie cen»' biletów wejść- i, ziwwszicza bie-
obecna Wy va, jukkotwiek gromadzi pod tów zbiorowych, dają mużnaoc zwiedzenia wy- 
względem jakośd eksponatów, d-oiboiru iirm (a | staiwy wszystkim sferom.

Rok V ' za ferzywoprzpęstwo
Sąd Apelacyjny w Katowicach zatwierdził wyrok

W grudniu ub. roku Sąd Okręgowy | ka Piekar, wdowa P. W., oraz kilku jej 
w Tam. Górach rozpatrywał ciekawą lokatorów. W. mianowicie miała namio- 
sprawę o krzywoprzysięstwo. Na ławie I wić kilka lokatorek, by w procesie o eks' 
oskarżonych zasiadła wtenczas mieszkań-1 misję bezrobotnego Ii. S. na rozprawie

zeznawały, że S. dopuści} się błużnłer- 
stwa, W związku z tętni zeznanlam. S. 
został też skazany na 7 tmesięcy wiązie* 
nia. Po Pewnym Czasie jednak siprawa 
ta wydała się j W. stanęła przed oâdcM, 
który skazal ją na *Ok więzienia bez zar 
wteszenła, lokatorzy je? zař skakani zo" 
stali na ó do 10 miesięcy wlę^Uaua z za­
wieszeniem kar*.

Ponieważ W. przeciwko wyrokov.i 
złożyła sprzeciw, sorawa ta .znaiazta się 
z końcem ub. Tygodnia przed Sądem Ape­
lacyjnym w Katowicach, który wyrok 
poprzedni zatwierdził zawieszając karę 
na przeciąg ? lat, oraz na ponoszenie 
kosztów sądowych w kwocie 80 zł. (zo)

5*rza!y na granicy
W dniu 30 üb. m. jeder z strażników 

granicznych natknął się obok toru kolejki 
wąskotorowej w Łagiewnikach na podeN 
rżanego osoLn-ka, niosącego towary. Po“ 
mew aż osobnA nie zatrzymał się na 
wezwanie strażnika, strzelił tenże trzy­
krotnie, raniąc uciekiniera w lewą nogę- 
■Rannym okazał aię 24'leto1 Paweł B. z 
Ch'opuezowa, niosący kilo sacharyny, 
oraz dwie puszki sardynek, bochodzenła 
zagranicznego.

St-aźnik graniczny w Pawbwvie użył 
broni palnej w poććigu za uciekającymi 
przemytnikami, jeden z przemytników, 
niejaki B- z Pawłowa, raniony lekko w, 
nogę, został przytrzymany i odstawiony; 
do szpitala w Nowej Wsi. Drugiemu 
przemytnikowi Ernestowi B- udało się 
■zbiec. Przemytnikom odebrano 15 kg. 
drożdży,-

Trup w gliplance
Na polach pod Padzlcnkowtm pi ry 

wydobywaniu rudy znaleziot.o 27 uo. m.- 
zwłoki niejakiego Ryszarda Mledka z 
Bobrowników, który, jak stwierdził le­
karz, poniósł śmierć wSKutek uduszenia. 
Widocznie M., wracając przez pole do 
domu, wpadł do dołu i udusił się. (ze)

Życie organizacyjne
• Z RUCHU KAT. TOW. POIHK.
Józelowlec! zeSrairie we wtoreik, 1 p&źdzl-rnnća • 

godz. 16 o O. W'irôbia.
•.agiewnliil: eeiramle 2 października o «■oáz. 17 a p. 

Kokota.
ChŁ.iłw B.: leïiranje 2 pařdbderrtfca o &oti. 16 w. 

Sierocińcu.
Nowa WeS: „JKiermasa" 2 paidziermlfca o godz. 17 

ti s>. B'a!dy«i
Nowy Bytom: neftraut* 2 oaži ť rmka o goda. J6 w 

Domu Zw

Sensacyjne aresztowanie w Chorzowie
B. urzędnik sądnpy podejrzany o oszustwo

W poniedziałek dokonano w Chorzo­
wie sensacyjnego aresztowania. Na pole­
cenie prokuiatc-a przy Sądzie Ukręgo- 
wym policja przytrzymała b. urzędnika 
sądowego, Janc Gado’chę z Chorzowa 
(Rejtana 3) oraz kupca, F.anciszka Da- 
nisza (Chorzów, ul. 3-go Maja 47), po­
dejrzanych o oszustwo. Z początkiem br. 
obaj przytrzymani dowiedzieli się, że ku­
piec Fati-eł Konieczko z Chorzowa (Ja­
nasa 9; nosił się z zamiarem wybudowa­
nia domu. Ponieważ zaś nie miał podob­
no potrzebnej gotówki, czynił starania o 
uzyskanie pożyczki. Gadocha i Danisz 
m.di zaprosić Konieckę do jednej _ r. t. - 
stauracyj w Chorzowie, oświadczając, iż 
mają wielkie zpajjojrtości w.śró>d urzędni­

ków Banku gospodarstwa Krajowego 
oraz wśród innych wpływowych osobi­
stości, to też mogą pokarać się n.u o oo- 
trzebną pożyczkę. Na koszty, związane z 
ich starąniami, musiałby jednak D. wpła 
cić chwilowo 300 zł. Koniecko wpłacił 
pośrednikom 250 zł. oraz dai Im złoty ze­
garek.

Po pewnym czasie Gadocha i Danisz 
zjawili się ponownie u Koniecki, żądając 
wypłacenia im dalszych t>um, potrzebnych 
rzekomo na łapówki dla urzęumików Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego. Pozatem — 
jak twierdzili — muszą oni wręczyć więk­
sze honorarjum dla prezesa Związku Po­
wstańców śląskich, Koi nkego, który miał 
rzekomo Interwenjować u miarodajnych

czynników w celu przychylnego rozpa­
trzenia wniosku o pożyczkę.

Ponieważ Koniecce zależało bardzo na 
uzyskaniu pożyczki, wręczył On pośredni­
kom dalsze 1.200 zł

Po upfywie kilku miesięcy Konieęko 
otrzymał list z Banku Gospodarstwa Kra­
jowego z odmowną odpowiedzią. Ponie­
waż został on w ten sposób poszkodowa­
ny na bardzo poważną sumę, wystosował 
doniesienie do prokuratora.

W poniedziałek Gadocha ! Danisz 
przesłuchiwani byli przez sędziego śled­
czego w Chorzowie. Gadocha został osa­
dzony w więzieniu śledczem, a Danisza 
zwolniono pod dozór policyjny

i

^
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Watka W! ród żydów sosr iwieckich
przybiera z każdym dniem na sile

Jak dorosřhémy, walki i tarcia wśród ży­
dów sosnowieckich doprowadzały do tego, że 
władize mianowały .komisarycznego naczelr/ika 
dla gminy żydowskiej, którym jest Berek Teu­
rer. N'e zażegnało to walk, a raczej przecnwe, 
walki przybrały na sile i dziś niema w Sosnow­
cu żyda, któregoby nie interesowały stosuniki 
w gmiinie, oraz któryby nie zdeklarował się 
dla jakiejś grupy.

Prasa żydowska, zwłaszcza Iokaima, prze­
pełniona jest artykułami na temat stosunków 
w gminie, przyczem artykuły są niezw ykle na­
pastliwe.

Komisaryczny naczelnik gminy, żeby mieć 
możność obrony, począł wystawać własny ty­
godnik, a żeby zjednać sobie zwcłe^Jków i 
czytelników, sarn zajmuje się proimaigaindą. 
Często można go spotkać, jak na ulicy, trzyma 
rozłożoną płachtę swego tygodnika, tłumaczy 
ooś zawzięcie licznym słuchaczom

W organie fcomiisarslkiim, redagowanym na­
prawdę niezwykle, można spotkać cgłciszieiwa 
:akicj treści: „W sobotę podczas modlitwy w 

synagodze wygłosi refeiat znany kaznodzieja, 
komisarz gminy żydowskiej w Sosnowcu, p. B. 
Teucer, na temat: Hercol o okupacji gmin ży­
dowskich, a okupacja gminy rośno vieck« lub 
też:. „Słynną swą autobii grafję p. koi (arz 
rozpocznie zamieszczać na lamači „Volks- 
blatu‘‘“‘

W nieustającej walce o wpływy i rządy 24 
organizacje żydowskie wystosowały protest 
przeciwko ikomisaryczirym rządom i gospodarce, 
Eamiosziczony na łamach „Zaigłeirmbier Cajtunig“. 
Protest ten podpisało również „Ogmiislkto“, orga­
nizacja żydowskich akademików.

Jak wygląda protest, świadczy taki zwrot- 
„...wystąpienia tegoż (komwaiizia) odpowiada ą 
ludziom z półświatka-...“ Protest ter wywołał 
burzę, a w „Ogntóku“ z tego powodu doszło

ostatnich zebrań spoliczkował prezesa Czarne- I slychan zamieszanie. Walka o władze przy- 
go. Ten nie pozostał mu dłużny, a ponieważ I b.era z każdym dnům na sile i nie w. adomo, 
obecni też Wzięli udział w bójce, wynikło nie- j jak się skończy.

Unowocześnienie wydobycia
Kopalnia „Bielszowice", należąca do 

Skarbofermu, zostanie w najbliższym 
czasie gruntownie przebudowana i uno­
wocześniona na wzór kopalń’ „Prezydent 
Mościcki“. Projektowana przebudowa 
obe-imię przedewszystrkiem sortownię wę­
gla i zmianę w przewożeniu węgla w 
podziemiach. Usunięte zostaną stare 
wózki do ładowania węgla, a na ich miej­
sce wprowadzone zostaną wózki nowe o 
większej pojemności.

Wyeliminowany zostanie również w

ipodziemiach przewóz linowy, który za­
stąpiony zostanie przewozem na t. zw. 
upadach i pochylniach .przy pomocy elek­
tryczności. Przebudowa potrwa około 
pól roku, a koszt jej obhczony jest na 
około półtora milj. zł.

W razie -irzeznbienia. grypy, zapalenia gar­
dła, migdałów, przy bólach nerwowych i łama­
niu w kościacr należy dbać o codz enme, regu­
larne wypróżnienie i w tym celu używać pół 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Franclszka- 
Józefa. Polecana przez lekarzy.

TRAGI« SUCRE ROWERZYSTY
na szosie pod Rybnikiem

do „pyskobicia“. Syn komisarza Teucera, któ­
ry jest człowiekiem „Ognsöka“, mia jednym z

PODZIAŁ NOWLCO M-łbJONA.

' P. Kazimierz Czartorysk”, uwMoczn bny na 
fotografia, jest właścicielem jednej z ćwiartek 
nr. 163.490, na który dnsa 21 bm. padła wy­
grana miljoma złotych. P. Czartoryski mieszka 
sta-e w Pozinainm

WteściicWką drugiej ćwiartki jest siostra za­
konna z Poznania.
Właścicielką trzeciej ćwiartki jest p. C. Rotcin- 

berg z Warszawy. O właścicieli czwartej 
ćwiartki brak wiadomości; czyżby jej właścicieli 
nie wiedział jeszcze o swem szczęściu? (o)

Amatorzy wątrobianki i wędzonki
Do warsztatu rzeźniekiego Marji Kna* 

pikowej w Szopienicach przy ul. Piasko­
wej 4 dostali się w nocy na niedzielę 
nieznani sprawcy, którzy skradli 25 kg. 
wątrobianki, 50 kg. wędzonki, 25 kg. mię' 
sa wieprzowego, oraz rozmaite inne wę­
dliny. Po dokonaniu kradzieży złodzieje 
zbiegli z łupem w niewiadomym kierun­
ku.

W dniu 30 ub. mieś. w nocy zawia­
domiono policję w Niedobczycach w po­
wiecie rybnickim, że na szosie w lesie 
Gać, obOK cegielni Szu'ika, leżą zwłoki 
nieznanego osobnika.. Policja stwierdziła 
z dokumentów, znalezionych przy zwło­
kach, że zmarłym jest 24-letni Paweł 
Szczecina, zam. w Pszowie, pow. rybnic­
kiego. Stwierdzono dalej, że ś. p. S. je­
chał rowerem z Rybnika szosą, prowa­
dzącą w kierunku Rydułtów, i około go­
dziny 23-ej zderzył się prawdopodobnie 
z innym rowerzystą, jadącym w kierun­
ku przeciwnym. Zderzenie musiało być 
bardzo silne, na co wskazuje zniszczony 
kompletnie rower. Sp. Sz., spadając na 
ziemię, poniósł śmierć na miejscu.

W toku dalszych dochodzeń znalezio­

no na szosie ślady krwi, pochodzące od 
głębokiej tłuczonej rany na głowie ś. P. 
Sz. Wynika z tego, że zwłoki zostały 
usunięte do pobliskiego rowu, przypusz­
czalnie przez osobnika, który spowodawł 
zderzenie i po wypadku zbiegł w niewia­
domym kierunku. Z zeznań świadków 
wynika, iż w krytycznym czasie jechali 
wspomnianą szosą sportowcy z klubu 
sportowego w Boguszowicach. Nie jest 
zatem wykluczone, że któryś z nich zde­
rzył się z tragicznie zmarłym Sz. P'rzy 
rowerze znajduje się lampka elektryczna 
lecz nie zdołano stwierdzić, czy w chwili 
wypadku się paliła, gdyż została ona 
z,niszczona. O zajściu powiadomiono 
prokuraturę i Kom. Pow. Policji w Ryb­
niku. (R).

tony wypadek raia w Oltau
Jadąc na zawody, wpadł pod pociąg

W ub. niedzielę, uczeń gimn, olkuskiego, 
21-letni Stefan Pustułka (8 kl.) Dochodzący z 
Przychodów (Olkuskie). j?dąc na zawody lek­
koatletyczne do gimnazjum miechowskiego, 
wskoczył do pociągu na stacji Olkusz, będą­
cego już w biegu tak nieszczęśliwie, że do­

stał się poj kola wagonu. Koła obcięły Pa- 
stułce lewą rękę aż po same ramienic.

Wypadek ten zrobił wstrząsające wraże­
ni© na licznych świadkach, obserwujących 
okoliczności tego nieszczęścia, a zwłaszcza 
na kolegach — syortou ca cli Pustułki.

Nocna inspekcja zakładów praysiowytii
W ZAGŁĘBIU

Portjer kierownikom fabryki

XeaVi,
Čstvado. i Č&boft.

A PREMJERA „GWAŁTU CO SIĘ DZIEJE“.
"W czwartek, 3 bm. o godz. 20 — -premiera a «»we­

sołej ■kre-techwilj największego komedie, j-arřa polskiego 
lir. A. Ere-dry: „Gwałtu co się dzieje“ — -w reżyser« dr. 
Leopolda K^elamowskii-ego, a w obsadzie T*;>. Elvnerówny, 
Rozwadowskie*], "Wierzei»siej, Walterówny, Jastrzębskie­
go. Kostrzewsfośego, Kordowskiego, Marty,k-i, Ptrzebiń­
skiego, Wasilewskiego, Wmias.zkiewieza. Dekoracje art. 
malarza J. Jamutowsikiego.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

WTOREK: g. 20 ..Brał marnotrawny“ 
g. 20 ,,8ra* marno-ira-wny“.

CZWARTEK: g. 20 „Gwałtu, ico się dzieje“ (premît-
ra).

SOBOTA: g. 15.30 „Gwałtu, oo się dzieje“ fdia
szkół) ;

g. 20 „Gwałtu, co się dz-ieie“.
A TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
CHORZÓW: piątek, 4 paźdz., g 20 .„Krewniak!^
CIESZYN: piątek, 4 paźdz . g. 20 „Zabiję Ją“.
BIELSKO: p-oniedz.. ? ipaźdz.. g 20 „Zabiję la*1.
MIKOŁÓW: poniedz., 7 paźdz., g. 19,45 ..Gwałtu eo 

się dzieie“
A REPERTUAR TEATRU DOMU LUDO- 

WEGO W CHORZOWIE.
4. X. ,,Krewniaka.“ Ceny od 55 gr. — 2.20,

Jednej z ostatnich nocy inż. magister 
Zwoliński z ramienia inspekcji pracy 
przeprowadził na terenie Sosnowca lotną 
Inspekcję kilku zakładów przemysło­
wych, co wśród przemysłowców wywo­
łało niesłychane zamieszanie i panikę. 
Pierwsza tego rodzaju inspekcja, prze­
prowadzona w asyście policji, dała rewe­
lacyjne wyniki. Okazało się bowiem, że 
wiele zakładów przemysłowych, stosując 
jaknaidialej posunięte oszczędności, wcho­
dzi w kolizję z przepisami o pracy, któ­
re traktują, jako przepisy papierowe.

W-ażenie, wywołane nocną kontrolą, by­
ło wśród robotników olbrzymie.

Gdy po północy tajemna czy pan w 
asyście policji zjawił się w warsztacie 
pacy robotnicy nie chcieli wierzyć, że to 
Jest urzędowa kontrola, jednak obecność 
policji przekonała ich o tern W fabryce 
sosnowieckiej braci Wożniaków i w fa­
bryce Czechowskiego przedstawiciel in­
spekcji pracy stwierdził, że robotnicy za­
trudniani są bez zeZwo\e»n i wbrew regu­
laminowi pracy, a przytem brak jest ko­
niecznego kierownictwa. W jednej z fa_

REPERTUAR KTN:
KATOWICE. Capitol: „Sequoia“. Casino* „Foüe* 

Bergere“ Maurice Chevalier. Colosseum: „Piotruś“.
Riaito: .pRocharm wszystkie kobiety“. Union: „Pieśń mi­
lionów“.

CHORZÓW I. Colosseum: „Ostatnia miłość“ i „Si-ng- 
Smg“. Apollo: ..Sequvia“ i „Miłość Fd. Doktor“.

SIEMIANOWICE. Apollo: „To lubią mężczyźni“.
Kameralne: „Imiperatorowa“.

MYSŁOWICE. Casino: „Kot I skrzypce“. Odeoaj
„Woffl'der-bar“. Helios: . Bez naizwiska“.

KOPALNIA EMA. Helios: „Noc miłości“ I „Dolina 
trwogi1*.

RUDA. Apollo: „Jaka mnie pragniesz" ©raz „Flip < 
Flap wrogowńe małżeństwa“.

MIKOŁÓW. Adria: „Tajemnica malej Shirley“ I
„Flip i Flaip — synowie pustyni“.

RYBNIK. Helios: „Spełnione sny“ i „Miasto widm'* 
(2 ser je trafem). Pałac: „Z parni iętm.ika detektywa“ i
„Czterech dżentelmenów“. Apollo: „Walc dla cäebie“ • 
..Tygodnik Pat“.

CHROPACZÓW. Metropol: „Weronika“ i „Łzy 20-
letniej“.

SZARLEJ. Apollo: „Dla Ciebie śpiewam“ c Kiepurą 
TARN. GÓRY. Nowości: „Ni« chcę wiedzieć kim

jesteś“.
LUBLINIEC. Apollo: „Nas! chłopcy manmarze“. 
KNURÓW. Śląskie: „Kuzyn z Ameryki“ i „Be-n Hur 

ną wesoło“.

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU»
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Powrót Frankens te ima".

Pałace: „Sprzedany głos“.
BĘDZIN. Nowości: „Młody las'*.
CZELADŹ. Czary: „Wiktor czy Wiktoria*'.
TEATR MIEJSKI Z SOSNOWCA W STRZEMIE­

SZYCACH.
Dziś, dni!a 1 października o «godzinie 8,30 wieczorem. 

Teartr Miejski z Sosnowca ®ra w Strzemieszycach w sali 
kina „Paw“ znakomita komedię Romana Niew-iarowiosa
p. t. „Kochanek to Ja“.

Jutro, dnia 2 października o god-z. 8,30 wieczorem 
Teatr Miejski z Sosnowca gra w Maczkach w sali K. P. 
W. świetną komedię Romana Niewiaro w'.cza p. t: „Ko­
chanek to ja“.

bryk znaleziono kotły Darowe bez stałej 
obsługi, a na pytanie inspektora, kto jest 
odpowiedzialnym kierownikiem fabryki, 
zgłosił się portjer, który odpowiedział, że 
w nocy on kieruie fabryką. Właściciele 
wymienionych fabryk zostaną ukarani wy­
soką grzywną, co będzie odstraszającym 
przykładem dla innych \ skłoni do sto­
sowania przepisów o pracy. W najbjżr 
szym czasie znany z energii irż. Zwoliń­
ski, przeprowadzi inspekcję dalszych za­
kładów przemysłowych.

Święto ogródków działkowych w Chorzowie dnia 29 września 1935 Na zdjęciu wóz, 
udekorowany kwiatami, nrzedstawiający szyb „Prezydent Mościcki'* w Chorzowie.

As. Fot. ,,Polonii“ I „Siedmiu Groszy". Fot. Cz. Dutka.
Zawody tenisowe Wrocław — Śląsk w Katowicach.

Ag. Fot. „Polonii" 1 „Siedmiu Groszy". Fot. Cz, Datku.

i
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Z KRAKOWSKIEGO

Szczegóły krwawel masakry
pi'zed sala zeferań na Zr,błwłu w Krakowie

Morderstwo, o którem donosiliśmy w 
numerze wczorajszem, a jakie miało miej­
sce w Krakowie na Zabłociu, wywołane 
było bójką w jednym z szynków. Jest 
to szvnk podmiejski Piotra Łosia. Obol 
tego lokalu znajduje się sala zebrań. Tam 
właśnie w niedzielę w godzinach popęlud- 
ni owych zebrali sie robotnicy z pobliskiej 
huty szkła „Cłmzana“. Z uwagi na szczu­
płość sali nie wszyscy hutnicy mogli po- 
mieścić sie w niewielkie? sali zebrań, to 
też stali oni przed lokalem związkowym. 
Pod lokal ten przyszła niejaka Michalina 

1 Procnerówna ze swym narzeczonym 
Szczypczykiem, Procnerówna obchodziła 

1 w dniu tym swe imieniny. Niektórzy z ro­
botników wiedząc o tem, że Procnerówna 
obchodzi imieniny, zwrócili sie dq nie: z 
żądaniem, postawienia im woaki, Ody 
dziewczynka odmówiła, robotnicy zwrir 
ciii sie z tą samą propozycją do Je] na­
rzeczonego. fezczypczyk odpowiedział 
obelżywie, wskutek czego poty stała bójka 
na noże. Po pewnej chwili Szczypczyk 
wydostał sie z lokalu i wrócił w towarzy- 

^ stwie ośmiu kolegów, uzbrojonych w kije, 
siekiery, itp. Nowoprzybyli rzucili się na 
pierwszego z brzegu, który z cah sprawą 
ric miał nic wspólnego. Był nim dwu­
dziestokilkuletni Adolf Ptodziej, Pierwszy 
cios. jaki otrzymał Płodziej, był śmiertel­
ny, Fłodziej po kilku minutach wyzioną} 
ducha. Sprawcy potwórnej zbrodni, zor­
ientowawszy się, że zabili zupełnie niewin­
nego człowieka, zbiegli, zostawiając na 
miejscu wypadku jeszcze cztery c*ęiko 
ranne osoby Na miejsce masakry przy­
była policja, era z zawezwani Pogotowi 
Ratunkowe, które przewiozło do szpitala 
im. Narutowicza rannych: Czesława An’ 
germasna, Zygmunta Maettera, JćiMe 
Szezypczykową i Mariana Waśniewskie- 

>łu go. Lżej ranni odeszli do aoraów, nie 
chcąc, by spisano piutokûj i by ewentu­
alnie nie byli pociągnięci do odpowiedzial­
ności za udział w bójce. Podkreślić nalo- 
ż,y, że Szczypczyk i pczosiali awanturni­
cy byli w stanie podchmielonym. W go-

Z CIESZYŃSKIEGO 
JCcctiika. ^Pesk'azka

R^ERTUiR KW»
BIELSKO. Rlalto- ..Cïsrwwiy eoKm ĄMul HintlZ”

dżinach popołudniowych na miejsce wy­
padku przybył prokurator dr, Stawa rsk. 
oraz sędzią dr. Rżąca w celu podjęcia 1

 dochodzeń. Na zarządzenie prokuraturą 
zostało aresztowanych kilka osób,

(H. /V.)

ZrJrt tei2 do MoniOO.K«Ä
w Krakowie

W niedziele w godzinach rannych dogora- 
no włamania kaamveso d® klasztoru O O. 
Karmelitów w Krakowie, Włamywacze dostali 
się przy pomocy drabiny <ło ps-. radu ; przeszli 
do klasztoru, poczem dostali sie do kancelarii

i rozpruli kas« ©gnjoarwafą, skąd spadli 
znaczą ilość pieniędzy, Karozie niewiadomo, 
co pądlo łupem kasiârry, boy lam niema w 
Krakowie przeora klasztoru, (tw)

iwa uratowała męża I sprawiła nwi lame
Niecodzienną przygodę p1 zpzył w ub. 

sobotę „przystojny“ Oltnacb Karol z tialc- 
n"łva, kolo Białej. Będąc żonaty, zakochał 
się na śmierć i życie w pięKPej panience 
N. S. w Hałcnowie, lecz wszelkie umizgl 
i zaloty jego pozostały bez upragnione­
go rezuhàlu, oow'em mtoda dziewica oa- 

alala go przy każdej sposobności. Zroz­

paczony adorator postanowił pożegnać się 
z ty.n światem i dlatego powiesił się w 
8wojem mieszkaniu n* haku, wbitym do 
ściany, W chwili, kiedy p. Karol zawisł 
na sznurze, nadeszła niespodzianie Jego 
krewka i energiczna małżonka, która od­
cięła go od sznura, przywołała dc życia 
i sprawiła mu.. dofikliwe lawę. (p)

Straszna śmierć ifeüa w eietani
w Przeworsku

W elektrowni, należącej do cukierni i krew w żyłach wypadek, tem straszniej 
w Przeworsku, wydarzył się mrożący ' szy, te obecni przy ten* ludzie nie mogli
mim ii mo.m.mmmmmi mním iiiimiił-iiii“iiiiii ïmïïïmïïnïïn

Od Adminlstmcli
JUzwmUMOMią

e ednetelenlu prenumeraty 
na miesiąc październik i o 
uteguieteanlu ptenumetaty 
zitegle*, o te dCa uniknięcia
przerw w wysyłce pisma,. 

iiiimimimiiiiiiiiiiimmiimiimiiiiimmmimmmmimmmimmmm

posnłeszyć z pomocą, lecz byîi tylko 
świadkami trngtezn&g<- wypadku.

Oto Przy motorze, dostarczającym 
prą- dla cukrowni, zajęty był robotnik 
J, Maślanka z Przeworska. W pewnej 
chwili pa,« transmisyjny podrwycj notę 
marynarki robotnika tak silnie, że Ma­
ślanką nie mógł odrazu poły wyrwać. 
Aby znaleźć oparcie j tem pewniej stanąć 
na nogach, eparf się o ścianę,. W tej chwi­
li poślizgną} się i nogi jego, znalazłszy sie 
W powietrzu, wpadły mięozy tryby ketą 
rozpędowego, które porwało robotnika 
w górę i zanim ktoś ze stojących ebe-k 
mógi nadążyć z pomocą, rozpędzone ko­
lo pogruchotał, nleorezęśliwema "ogf# 
Gdy wreszcie udało się zatrzymać *r.o- 
tor, wyciągnięte z pomiędzy kół kalekę, 
który zmarł, nie odzy skawszy przy tom­
ności, zanim go przywieziono do szpita­
la jarosławskiego Nieszczęśliwy osierocił 
żonę j nieletnie dzieci,

Złodzieje «rzed sądem
Przed sędzią Wasilewskim w krakow­

skim Sądzie Okr. oapowiadah w soboty 
dwaj mieszkańcy Białego Prądrika Wła­
dysław I Michał Szatanowie ta okradze­
nie Haubenstocka, właściciela składu wę­
gla. Oskarżeni skradli z kasy dolarówki 
i papie-y wartościowi na sumę 9.000 zł. 
Wł. Szaian skazany został na 2 lata wię­
zienia, Michał Szatan został uniewinniony.

Prelekcja u Zielonym Baloniku
Syndykat Dziennikarzy Krakowskich, 

korzystając z chwilowego oobytu w Kra­
kowie dyr. Teofila Trzcińskiego, uprosił 
go, by powtórzył w Krakowie prelekcje o 
krakowskim Zielonym Baloniku, która na 
wiosnę br. była prawdziwą sensacją kul­
turalnego Poznania. Prelegent odmalowu­
je w prelekcji tło historyczne pow stania 
Zielonego Balonika w Janię Michalikowej, 
charakteTzująąc mocněnu rysami Kra­

ków na schyłku ubiegłego wieku, a więc 
literaturę, teatr, sztukę i świat naukowy. 
W plastycznych sylwetkach p. Trzciński 
przedstawia główne osoby twórców i 
współpracowników Zielonego Balonika, a 
wywody swt ilustruje piosenkami przy 
własnym akompaniamencie. Ciekawy tep 
wieczór odbędzie się w czwartek 3 bm. o 
godz. 20.15 w Salt Saskiej pod egida 
Synd, Dzień. Krak.

i.
b
w
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— SMUTNY KONIEC WESOŁEJ jAZDY 
WESELNTKOW, W ub. niedziele gościa wesel­
ni jadąc w wesołym humo-ze io domu wesel­
nego w Haknowie, k. Białej na wozie dwukon­
nym, natknęli się po drod**; na jadący szybko 
samochód. Nagle konie się spłoszyły i popędzi­
ły w szalonem tempie. Wskutek tego wóz zo­
stał doszczętnie rozbiły, z gdy (..areszch udało 
•ię konie zatrzymać, okazale się, tę pośród 
wystraszonych wesel..ików 60-ietnia Szymma 
Marja doznała złamania nogi Odstawiono ją 
natychmiast do szpitala w Białej, (pi

— ROZBIŁ SZYBĘ Zwitek Kazimierz Z 
Kóz, idąc mocno podchmielony do domu, wy­
lądował »woje nadmierne siły w ten sposób, 
te wybił szybę w okme mieszkania Gwonnera 
w Kozach. Za wybryk ten wkrótce odpowie, (p)

— ZMIANY. Komornik rewiru I. w Białej 
mgr. Jasiewicz Aleksander zosta* nagle zwol­
niony zajmowanego stanowiska. Mielce jego 
zajmie komornik rew (t. Konopka Ryvard. (p)

— NIEUWAŻNA MATKA. Eachnerowa 
Marja i Bieissa, przechodząc ze swoim 6-Ietn. 
synkiem koła teatru, puścił- go w chwili, kiedy 
nadjeżdżał samochód osobowy. Chłopiec zostai 
potrącony, przyczem doznał poważnych uszko­
dzeń Winę wypadku ponosi m?łka (p)

— NIEPRZYZWOICI ŻYDZI. N* 22-letr 
BaracJia Senders i Winda Cheima, obaj wyzn. 
mojí., żarn. w Kamienicy-Bitłsku, sporrąuzono 
doniesienie za to, że nu pub!, drodze w Kamie­
nicy przez niemoralne postępowanie, dali po­
wód do ryorszema pobieżnego (p)

3(cariàa Cieszyńska
- ZATKUTE RYBY W OLZIE. W Koń­

skiej przy Jrzyńcu zauważono w Olzie masę 
eatrutveh ryb Przypuszczenie dowodzi, że 
zatrucie nastąpiło przez wypuszczenie rói- 
iivch nieczystości z buty trzynieck ej do 
Ol/y. (gaw)

— WŁAMANIE DO GOSPODY. Niewyśte- 
dzeni sprawcy włamali się do restaurací. Brasz- 
kego przy ul- Frysztackiej w Cz, Cieszynie, 
gdzie skradli różnego towaru, wartości 200 Kcz. 
Złodzieje weszli przez oknu i tą samą drogą 
timknęl', nie zostawiane za sobą żadnych śla­
dów. (g)

Z ŁoUZKIEGO

Skandaliczny wyzysk robotników
w fabryce „Gentleman“ w Łodzi

Jeszcze nie przebrzmiały echa -ostat­
nich zatargów i z rego tytułu powstałych 
burd na tle wyzyskiwania robotników w 
firmie .Gentleman“, gdy znów mamy do 
zanotowania wypadek niesłychanego wy­
zysku robotnic w tej Armie. Kilkaset ro­
botnic zatrudnionych przy produkowaniu 
butów damskich, produkujtt 150 par 
dziennie każda.

W normalnych warunkach, wytworze­
nie takiej ilości butów byłooy niemożli­
wością, jednak na®kutek przyśpieszonego 
tempa, kosztem zdrowia robotnicy, firma 
zdołała, bez uciekania się do Przyjęć no­
wych robotnic, powiększyć znacznie pro­
dukcję.

Otóż robotnicę te wyrabiają materiał 
I-go gatunku. Przed tygodniem tnżynie-

krwř we zajścia niedzielne
Strzały na ulicy Karolewskiej w Lodz1

Ubiegli, niedziela obfitou ab. w wiele wy­
padków krwawych bójek i rozpraw nożo­
wych. I tak: Na ulicy Karolewsiciej w ceasie 
bóiki między kilku osobnikami zosUI postrze­
lony z rewolweru w rękę Wincenty Szcran!' 
U (Nawrot fi)- Lekarz pogotowia orzewióz’ 
ofiatę postrzeíonía do szpitalu na kurację 

Przy ul. Felsztyńskiego 7 został pokłuty 
,V)żimi lokator 33-1 etni StanMaw SudOmlr. 
Opat.eył go tekaTz poßotowia Czerwonego 
rKzyta-

W domu przy ui. Fabryczne! 21 została 
dotkliwie poturbowana u zez męża 46-Ietnia 
Genowefa Kacperek, której maż zadał sze-ey 
ciosów mlotk'em w głowę. Ofiatą brutalnego 
męża opatrzył iekare pogotowia-

62 -letni Edward Knobiooh (Gołębia 3) zo­
stał we wlasncm mieszkaniu pożgany nożem 
przez swą... synowa, a to w czasie kłótni na 
tle n esnasek rodzinnych. Knobloeha opatrzył 
lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża.

33-letni Feliks Krzywanlak (Rokicie, ulica 
Szkolna 2) zosta* oblany preez własną żonę 
wrzącą wodą i odniósł ogólne poparzenia cie­

lesne. Opatrzył go lekarz p< gotow'.a Czerwo­
nego Krzyża.

Na ulicy Okrzei przed domem nr. 37 zosta­
li nozgawi nożami Józef S«...eła (Pryncypalni 
iii i Jego szwagier Jułjan Fejdvo (Oktvei 37) 
UdzitW im pumoaj Iskarz mieiskłeffo pogoto 
wC W wyniku dochodzenia wstali ujęci 
sprawcy pożgapia Szrnełi i Fejdyna. którymi 
ukazać się bracia P.a.mwsoy (Okrzei 39).

YV czasie bójki wynikłej w restauracji na 
Piicu Reymonta 10. zostali poigi ul nożami 
’Vaclaw K<T»czydskl (Grabowa 30). Alojzy 
Stank ewlcz Poniatowskiego II) i Jó*ef 
Grzybek (Napiórkowskiego 14). Kopezyńsk; 
został w stanie groźnym odwieziony do szpi­
tala okręgowego nbezpieczalni. pozostali dwaj 
zaś w stanie osłabtoinym do domu.

W domu. przy ulicy Srebrno! 14. został 
pożgany nożem lokator Le®n CjrOneK, Karet­
ką pogotowia ratunkowego odwieziono go do 
szpitala.

We wszystkich powyższych wypadkach 
krwawych zajść po! i-c la m owadzi dochodze­
nie, (el)

rowie-facfoowcy, współwłaściciele firmy 
orzekli, że z winy robotnic w wytwarza­
nych botach są stale felery, wobec czego 
materjai ten zaliczyli do Ill-go gatunku. 
Rozumie s:ę, że płace robotnic zos^ły 
obniżone, albowiem przy proiukeji I-go 
gatunku stawki są wyższe. Nicby nie 
było w tem dtziwnęgo, gdyby nie fakt. że 
boty z felerami (?!), .Bore Iniy nlerawue 
zaliczyli do gatunku Hl-go, zastały wy- 
pusz zone na rynek lako I gatuuok

Wypadek powyiszy wyraźnie łiustrn- 
je, że firma robotnic*, oszukuje! Nazywa­
jąc sprawę po imieniu, uważamy dalsze 
komentarze za zbyteczne

W związku i tern w uniach najbliż­
szych zwołane zostanie zebranie robot­
nic. na Którem zapadn'e uchwał i, uo do 
dalszego postępowania w kwestii kary­
godnego Wyzysku. Interwencja Inspekto­
ra pracy jest spodziewana, co jednak _w 
tym kierunku uczyni, dorychczas nie wia­
domo. W każdymbądż razie w interwen­
cji tej robotnicy niewielkie pokładają na­
dzieje. iel)

Cygarte kradną dzieci
Przed kilku dniami w duń klej .Voll zgi­

nęło 3 chłopców, a mla iwwlrle- 8-letnl Jan Mar­
ciniak, 8-letnl Marek Skotnicki I 7-letnl Kazi­
mierz jórskl. Zrozpaczeni rodzice zawiadomili 
o zaginięciu chłopców policję. Która zarządziła 
poszukiwania. Ustalono, że chłopcy zostali po­
rwani przez bandę cyganów, która obozowała 
w pobliżu miasta.

Rozesłano telekjnugiamy do posterunków 
policyjnych z pek ceniem .atuymania oandy 
cyganów, która skradła dzieci,
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M przyjazdem ‘ ’ Pftany
— .Masarykův ^kruch“ wysrał Niemiec 

Rosemeyer. VI-tj wyścig santochodowy o 
Wielką Nagrodę Czechosłowacji wygrał nie­
spodziewanie Niemiec Kosetnacyr na Auto- 
Umłfwi- Czas zwycięscy 3:44:10,6 gode. Prze­
cięta szybkość 1J2-596 km. na godz. Dliu :ość 
trasy wynosiła 495.414 km. Na drugiem miej­
scu znalazł się Nuvoliiri (W lochy) na Alfa Ro­
meo, na trzeciam Chiron (Franců, ), na Alfa 
Romeo, 4) Brivio. na Alfa Romeo. 5) Ha-tman- 
Czas zwycięzcy jest nowym rekordem trasy. 
Rekord okrążenia ustanowił Varzi na Auto- 
Union w czasie 12.44, co równa sie przecięt­
nej 37.318 km na gcde. W kategorii niższej 
zwyciężył Anglik Seaman na wozie Era. 2) 
Weyerdn (Francja) na Bugattim- Organizacja 
zawodów była pierwszorzędna. Publiczności 
150.000.

— Mistrzostwa piłkarskie Csechoslowacjl. 
A. F. K- KoJin — D. F. S- 2:2 (1:2). SK 2ide- 
nice — Victoria Pilzno 2:0 (1:0). SK Bratu 
stawia — D. S. V Saa* 5:2 (4:1). W zawo­
dach półfinałowych i finałowych, o puba ro­
zegranych w Pradze, Slavia pokonała Cechie 
Karlin 9:1 (6:0). Bohenians Sparte 2:1 (1:1). 
Finał wygrała Slavia, bijąc Bonemians 4:0 
(1:0).

— Węgier dr. Darauy, ustanowił nowy re­
kord światowy w pchnięciu kula obui "tz wy­
nikiem 29.46 mtr. Stary rekord należał do 
Amerykanina Torranca i wynosił 28.68- W 
międzyczasie Heljasz pobił rekord Torranca 
wynikiem 28.75. Da rany pchnął prawą ręką 
j.r 77 co jest nowym rekordem węgierskim, 
zaś lewa 13-69. Wynik ten zosUt ustanowio­
ny w ramach meczu lekkoatletycznego pań 
Węgry — Austrja, który, jak to toż podał,- 
śmy wygrała Austrja w stosunku 56.5 na 
30.5 pkt. Na tych samych zawodach Kowacs 
przebiegł 100 m- w 10,5 a 200 w 21.6, Kcltaw 
skoczył wdał 7.34, a Donogan rzucił dyskiem 
47.01. Wyniki meczu piń: 60 m- Wantohura 
A) 7-8 2) Gotlieb (A) 7.8. 100 m. Wamehura 

(2.9, Gotlieb 13-2, 90 płotki — Kohlbach (A) 
132 4X100 Austrja 50-3, Węgry 52.8. Kula Ze- 
tuŁi (W) 11.20, Franz (A) 11.02. Oszczep — 
Bauman (A) 4010. Harhofer (A) 35-66. Dysk 
— Kubikach 34.35. Skok wzwyż — EsaK (W) 
1-50. Nowak (A) 1.45. Skck wdał — Nowak 
5.32. Machner 5.15.

Jak to już podaliśmy, w dn. 6 październi­
ka br. odbędzie sie w Warszawie międzypań­
stwowy mecz piłkarski Amida — Polska

Reprezentacja Austrii ma aa sobą bardzo 
piękną tradycję, przez długi czas potrafiła 
utrzymać hegemonję w Europie i nie przegrać 
ani jednego snetkania. W r- 1933 jedenastka 
austriacka zajęła pierwsze miejsce w roz­
grywkach Europy środkowej.

Przesilenie w austriackim sporcie piłkar­
skim nastąpiło na mistrzostwach świata we 
Włoszech w r. 1934. Po zwycięstwie nad 
Francją 3:2 i nad Węgrami 2:1, przyszła po­
rażka z Włochami 0:1 i z Niemcami 3:2. Od 
tego mementu w składzie reprezentacyjnej 
drużyny austriackie] zachodzą zmiany, dzięki 
którym Austriacy wracają do dawnej świet­
ności.

Wielką sensacją ďa Krakowa były mecze 
Garbarnia — Polonia i Cracema — Śląsk. Spo­
dziewano się wiele po graczach tych czterech 
drużyn, gdy tymczasem licznie zebříma publicz­
ność srodtoe zaiwic i*a s:ę. Pierwszy mecz upły­
nął coprawda w dość spokojnej artnosferze, nie 
można jedmaik pominąć niskiego poziom j gry. 
vV Garbami zadowoliła jedynie dwa „tanki“1 dru­
żyny — Pazurek (wszędobylski) i bardzo pra­
cowity R esnt' W Pokmjii natomiast dosko­
nały Seichter, Szczepaniak orae Ciszewski, któ­
ry niemógł wykazać swej klasy, bowiem reszta 
ataku z nim nie współpracowała.

W drugim meczu Graco via — Śląsk, acz­
kolwiek spodziew; no się wysokiej porażki Ślą­
ska, gdyż ostatnie występy Cracovh wykazały 
snąc zna poprawę formy „.uto-czerwanych, nie­
stety mecz ten cawnódł „kibiców“. Śląsk rtie- 
tyiko, że dorównywał Craicovü, ale w zna" znej 
części meczu górował nad nią. Wynik 1:1 jest 
raczej krzywdzącym dła oenjiminka ligi. W 
drugiej części meczu Ślązacy całkowicie opa­
nowali bosko. Przewyższali oni swego prze­
ciwnika szybkością zagrań jraiz uOdkc nałą 
orjenłacją pod i ramką Należy też wspomnieć 
o doskonale grającej trojce pomocy o ało-czer- 
wonych, oraz obrońcy Lasocie, którzy likwido­
wali bardzo niebezpieczne nłcanemtj

W dn. 6 paidziern’ka br. renreze tacja 
Austrj’ grać będzie jednocześnie na dwóch 
Frontach — z Węgrami w Wiedniu i e Polską 
w Warszawie-

Jako przedmecz zawód iw połska — 
Austrja rozegrany będzie o wódz- 10.30 na sta­
dionie Wojska Dolskiego po naz oierwszy w 
Warszawie, mecz hokeja na trawie pomiędzy 
„Stellą“ z Gniazna 1 WKS. Poznań. Projekto­
wane jako przedmecz zawody lekkoatletycz­
ne zostały odwołane,

Na mecz międzypaństwowy na Stadionie 
Wojska Polskiego będą zainstalowane dodat­
kowe miejsca dla publiczności, a mianowicie 
— stojące na torze kolarskim 1 siedzące przed 
trybunami.

Nie można przejść dc. porządku daremnego 
nad bardeo smutnym faktem zachowania się 
publiczności krakowskiej na boisku w Stosunku 
do gości. W pierwszym wypadku nie odpowia­
dali jej amiotni gracze Polonii warszawski'' 
Narazili się c-ni na ordynarna przezwiska. Nie 
przypadli -ownież do smaku gracze Garbarni 
otrzymali oni miarno bandytów, w szczególności 
odnosiło się to do naj bardziej wartoścowego i 
najbardziej pracowitego gracza Pazomca I, lla- 
tego tyłko, że potraf:* szybko przesuwać Się 
z pozycji na pozycję i ime/wenjować skutecz­
nie. Ponieważ j tonak Garbarnia nie rozgry­
wała zawodów z Craeovią, przeto gracze jej, 
poza kilkoma wynadkami wyswisk, nie doznali 
większych przykrości.

Przystąpić no następnie do drugiego skore, 
meczu Cracovia — Śląsk. Gra toczyła się w 
bardzo szybkem tempie, /resztą na dość wy­
sokim poziomie Zanoś..o się z początku na 
porażkę gości, jednak w następnych minutach 
całkowicie opanowali oni teren stając się prze­
ciwnikiem groźnym. Szybkość i precyzja w 
oddawaniu strzałów sprawiły że Krakowianie 
w niektórych momentach stawai się wproś* 
bezradni.

Trzeoa było zastosować inną taktykę — 
bardziej realną. Zaczęła się kopamona, która

talk pięknie zajpoozątsowan .' mecz zamieniła na 
brutalny walkę „na kości“.

Sęd-ia p. Glinka z Warszawy, początkowo 
bardzo dobry, wäkutek jednak zajętego przez 
publiczność krakowską wrogiego stanowiska, 
starał sie nie widzieć bezprzykładnych faulów 
miejscowych graczy,, którzy w kolę nośd wy­
kończyli Smoła, W ęoKa, Goda, Bryłę, Cebulę i 
Walusia.

Wrzało z radoéd na trybunach, gdy jeden 
za drugim ze ślązaków leża! bez ruchu na 
boisku Dalejże dopingować omtainie grające­
go Malczyka i pozestatj ch „kosynierów1“. Je­
den n. p. z wybitnych dziennikarzy krakow­
skich p. L., na cały głos począł ryczeć: „Ko-.ić 
tych draniów, cholery, psiekrwie, byki śląskie, 
dranie, pierony“1 ftp.

Gd/by tego wystąpień'a lapuśc'1 silę Czło­
wiek niekulturalny, człowiek, który niema vu,i- 
kich ambsojó, nzpywainóa siebre jnteťgentnym i 
nie zajmował tak poważnego stanc wieka spo­
łecznego, jak p. red. L., toby można nad tym 
smutnym faktem złego pojmowsima .sterty apor­
tu przejść do porządku .ziemnego.

Przykro nam niezmiernie, żt orowokatomem 
niemiłych zajść na boisku sportowem był właś­
nie cizi* nrfflearz, którego rola powinna t* być 
zgoła inną. Fakt ten musimy (jikmajioardziej 
napiętnować. Osobnik o podobnym sposobie 
zachowania, nie pow.nrem mieć wstępu na za­
wody sportowe.

Pan .en stał się ''Owiem przyczyną „żegflBe 
nia*1 schodzących z boiska ślązaków .;asmerek*> 
mi. Jego wykrzykiwania są następstwem wn^ 
giego ustosunkowali a się porywczej publiez* 
nośei krakowskiej do ślązaków, fotórzv począłem, 
że są dobrymi 1 karnymi sporte w cami, są zmaca­
nie lepszymi Polakami. (H. W.)

Pociąg popularny z Katowic 
na mecz Polska—Austrja

Liga Popierania Turystyki w Katowicach'» 
organizuje 6 bm. wycieczkę pociągiem popu­
larnym z Katowic do Warszawy na między - 
państwowy mecz póki nożne] Polska —- 
Austria. Pociąg odjedzie z Katowic _nia 6 bul 
O godz. 6.30. Z Warszawy odjazd i bm. o go­
dzinie 23.50, Katowice przyjazd godz. 7-01.

Cena przejazdu tam i spowrotem w klasie 
III tyłko 9 zł. 70 er.

Zgłoszenia przyjmują Biura Podróży „Or­
bis“ Katovice. Chorzów M Asto. Sosnowiec Í 
Będzin ora« Wagons Lits-Cook Katowice I 
Chorzów Miasto do dnia 4 om. godz. 18

Wagony pukną no* skie i mie:sca numero­
wane zapewnione. Przedsprzedaż biletów 
wstępu na mecz w Wagons L.ts-Cook. Kato­
wice. ni- Dyrekcyjna 9-

No marginesie niedzielnych meczów ligowych

Bez Biopolu załatwisz Każda sprawę l tnieres dając drobne ogłoszenie do »Polonii“

Ścisłe badanie dermatalogiczae wy­
kazuje, że akoa . Kobiety zaczyna aię 
wysuszać po wieku 25-ciu lat. O ile się 
ni s ochrania jej naturalnego bioceFu 
olejku młodości, wysuszające działanie 
szorstkiej wody, powietrza i dusznych 
poKojów, powoduje szybkie tworzenie 
się okropnych linji i zmarszczek; twarz 
nabiera starego, swiędtego wyglądu.

By przywrócić skórze brakujący 
biocel, wybitny profesor Uniwersy­
tetu Wiedeńskiego, Stejskal, zdołał 
otrzymać go jako wyciąg z młodych 
zwierząt. Jest on obecnie aawarty 
wyłącznie w Kremie Tokaion koloru 
lóżow-go, spreparowanym według ory-

WYBITNY 
WIEDEŃSKI 

, PROFESOR 
ZNAJDUJE NOWY 

SPOSÓB ICH USUNIĘCIA
ginalnego, i-ancuskiego przepisu sna- 
» imitrg 1 Kremu Tokaion. Sdy sią go 
stosuje wieczorem, wygładzone tkanki 
są odświeżone i ofywune nowen ży­
ciem podczas snu. 7.ma s: ezki są wy­
gładzone, zwiotczałe mięśnie twarzy 
wzmocnione i jędrne, eała twarz przy­
biera młodszy wyj ląd już jo tej pier­
wszej, domowej próbie Rano zas na­
leży używać Kremu Tok&Iod koloru 
białego (nio tłustego). Jest on wybie­
lający, wzmacn ający i ściągający, 
zwalcza wszelkie wady cery i czyni 
puder przylegającym. Szczęśliwy wy­
nik przy stosowaniu Kremu Tokaion 
gwarantowany, lub zwrot pieniędzy.

■»INFORMATOR ZIELARSKI"
»asi»n?>mo pośwęcort sprawom zielarstwa w Polsce, 
numer pojedyńczy 20 groszy.

„PRZED OB.JEKTYWEM"
miesięcznik poświęcony fotografii amatorsktoj o<raz 
wszelkim nowościom technicznym lak n. p radjnama- 
torstwTi. Cena egzemplarza 20 groszy, abonament rocz­
ny 2.00 «Ł

„PORADNIK KOSMETYCZNY" 
nowe czasopismo poświęcone kosmetyce I hygj nie. — 
Cena egzemplarza 20 groszy Nakład Związku Drf-ge* 
rzystów Rzpl Polskiej. Poznań, ul. Nowa 7. Konto cze­
kowe P. K. O. Poznań nr 209.192 Numery okazowe

Restauracja Wypoczynek s KiIohmc
św. Jana 10. Telefon 304-81

Moim Szan. Gościom i Znajomym uodajt do wiado­
mości ii we wtorek dnia 1 oraz środę 2. X. urządzam

Pierwsze świnioPticie
Podgardle I kiszki. Sprzedaż także poza dom

O łaskawe poparcie prosi
Gospodarz.

DRUKI
wszelkiego rodzaju 
wykonują tanio

Śląskie Zakł. Graf. i Wyd.

„BOLONIA“ S- A.

iiiiiiimmiiiiiiiiimiiiiiiiiiii

Przy ul. Francuskiej - róg ul. 
Marsz Piłsudskiego

z eentralnem igrzewaniem w całości 
ewent. podzielone do wynajęcia 
Bliższych wiadomości udzieli fltma 
L. ALTMANN, Hurt. Zel., K towice 

PI. Marsz. Piłsudskiego 11

RESTAURAC1A GRAND
wlaśc. Nallepa 
KATOWICE

Kościuszki 38. ró» Powstańców 2 
Telefon 344-98

I... . . . .  Świniobicie
w środę, dnia 2. X. wi ozorem pod­
gardle i leberki — w czwartek 
3. X. od godz. 9 /ano podgardle 
wieczorem Świerże kiszki 

Sprzedaż również poza dom. 
Niniejszem zaprasza uprzejmie

L. NALEPPA

POTRZEBNA initel.gc.ntoa ucze- 
nica do sklepu, lat J7—18, 
umiejąca biegle liczyć. Zgtosze- 
tma ; „Frsuboh11, Dyrefecypa 3.

2000

MŁODA, «teíiigent™ 1 ápnede- 
waiczika, władająca ięzykiem 
polsifcim i memiledwm, do sprze- 
uaży „Manufakiury11 poszuki­
wana. Oferty do „Poloaü“1 pod 
nr. 1998.
BIURALISTKÇ - stenotypstkę, 
nrtynowamą z referencjoim' 
przyjmie F deki Czerwony Krzyż 
Oddział Chorzów, Dąbrowske- 
go 17. Pierwszeństwo ojobj z 
jpaiturą, J997

FREZARZA i heblarza poszuku­
je fabryka maszyn w Katów-i- 
1 ach. Łaskawe zgłoszenia „Po­
lonia“ pod 1996.

DOM do sprz&damH w okolicy 
Katowic. Oterty do „Potor.r1 
pod 4522d. 1999
W PORONINIE, dotykającym 
Zakopanego, 6przeda nowy jed­
nopiętrowy budynek murowany 
z mansardą przy głównej szosie, 
bezpośrednio przy stacji kolejo­
wej, wolny, nadający się na 
prowadzenie sklepów, restaura­
cji, pensjonatu, hotelu: adwokat 
Dr. Franciszek Skiba, Kraków, 
ul. Basztowa L, 24, 1898

Kupertuar Kinofeilrów^rx.,»
KINO CAPITOL

ulica Plebiscytowa 3
Prok ngowa te 
„SFQUOIA1

KINO CASINO 
Pierackiego 17/19

Maurice Chei aller w swojej naj-
nowszei kreacji FOLIES BERGERE

<INO COLOSSEUM 
3 Maja T

Pro!" igowane PIOTRUŚ 
Franciszka Gaal

KINO RIALTO
św lana 24

KOCHAM 'VS/. Si Kle, KOBIETY 
lam Ktooirra

KINO UNION
3 Maja 25

PIEŚŃ MILJONÓW
Paweł Rvhter, Anna Hartmam

KINO DEBINA
Dab

LIKWIDACJA Klubu Włośni­
ków BrMge’a. Z dniem 1-go 
października br. zostaje tükwi- 
dowamy znamy w szeroldch ko­
lach towar tyákích Klub M'“ośni- 
kow Bniage'a. Jak «se dcwia- 
dujeimy, przyczyną Ikw Jacji 
Klubu jes*- iekt zaoj 'atrzen.a się 
większzśa członków w najnow­
sze modeie odbiorników Philip­
sa na rek 1936 i związana z tern

Sokęfa umMotoc
KAWALER na stanowisku, szu­
ka pokoju umeblowanego w 
Nowym Bytomiu łub okolicy 
Zgł™szema „Polonia1 pod 1994

JSuKa OycAour.
KONSERWATORjUM Taneczne 
Dojnskiej, Katowice, Kościuszki 
nr. 38. odnowioria sala tarana 
Rest., rozpoczyna naukę tańców 
nowoczesnych — klasycznych, 
-ytmoplastykl, w "zwartek. 3-go 
paidzieituka

KUPUJ używamy nowoczesny 
motocykl, 5 k. 'Zgłoszenia do 
.,Polonji“ pod „80‘‘. 1963

ABOMUJ
POLONIE

642493

9999994148

53

2685
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Wywiad z Goembesem
o jego podróży berlińskiej

ra pruskiego poluje w Niemczech, lub składa l być naturp'niejsze, jak moja podrb* do Nie- 
wizyty w Berlinie. Na zakończenie Goemboes I mieć, ponieważ przyjaźń międ»j Węgrami a 
oświadczył: „W rzeczywistości nic nie może j Niemcami datuje się nie od dziś"

3-letnl program mi: Anglji
Budowa 21 jednostek bojowych

Budapeszt, 30. 9. Tel, wi
Premier Goemboes udzielił berlińskiemu 

przedstawicielowi „Az Est“ wvwiadu w spra­
wie swej podróży do Niemiec. Wskazał on naj­
pierw na serdeczne przyjęcie, jakie niu zgoto­
wano. Specjalnem przeżyciem było dla niego 
spotkanie z kanclerzem Adolfem Hitlerem. Po­
wołując się na swoją wizytę w Beflinie przed 
dwoma laty, Goemboes oświadczył, iż cieszy 
się, że już wtedy miał możność poznać się z 
Hitlerem. Domysły, jakie się ukazały w związ­
ku z jego podróżą berlińską w pewnej prasie, 
nie mogą być poważnie traktowane i zostały 
celowo złośliwie wypowiedziane. Jeden z dzien­
ników berlińskich trafnie stwierdził, że podróże 
zagra—czne ministrów państw Małej Ententj 
uważane są za rzecz zupełnie naturalną, nato­
miast każua podróż męża stanr państw w woj­
nie światowej zwyciężonych, daje powód do 
natychmiastowego alarmu, jest rzeczą po­
wszechnie znaną, że jeden z europejskich mini­
strów spraw spędza — można powiedzieć — 
cały rok zagranicą. To uważane jest za coś zu­
pełnie naturalnego. Nienaturalnem jednakże jest, 
jeżeli premjer węgierski na zaproszenie premje-

W Kłajpedzie spokój
Ryga, 30. 9. Tel. wł.
Z Kłajpedy donoszą, że do zamknięcia lokali 

wyborczych o godz. 18, nigdzie nie doszło do 
poważniejszych zajść. Z wiadomości nadeszłych 
W ciągu późnego wieczora okazuje się, że frek­
wencja wyborcza była wszędzie bardzo duża. 
Przeciętnie wynosiła 90 do 9ó procent, a w nie­
których wręgach wyborczych dochodziła do 
100 procent. Rezultaty nie są nigdzie jeszcze 
znane.

Germanizacja
Berlin, 30. 9. (PAT)
Wychodząca na obszarze Rzeszy prasa eol­

ska ogłasza odpowiedź ministerstwa snraw we­
wnętrznych Rzeszy na interwencję Związki. Po­
laków w Niemczech w sprawie wciągania mło­
dzieży polskiej do opywatels*:iej służby pracy 
do t. zw „Arbeitsdienste“, który według usta­
wy ma za zadanie kształcić młodzież niemiecką 
w niemieckim duchu narodowego socjalizmu. 
Ministerstwo w odpowiedzi swej stanęło na sta­
nowisku. że ustawa nie wyłącza nikogo, wobec 
czego również członkowie mnie szóści polskiej 
w Niemczech powołani do Arbeitsdienste po­
winni wziąć w nim udział. JV* nisterstwo ,-a- 
ntrzogc sobie v szełkie dalsze decyzje w związ­
ku z tą sprawą.

Jak wiadomo, na 1 października r. b. powo­
łany został do siużby pracy rocznik 1915.

Baldwin u króla
Londyn, 30. 9. Tel. wł.
Król angieiski Jerzy, który w sobotę powró­

cił z Balmoral do Londynu, przyjął w poniedzia­
łek wieczorem premjera Baldwina na dłuższej 
audiencji.

Grand! w Foreign Office
Londyn, 30. 9. Tel. wł.
Ambasador włoski w Londynie, Grandi, 

przybył w pon.edziaiek popołudniu do Foreign 
Office, gdzie zabawił pół godziny.

Eden w Paryżu
Paryż, 30. 9. Teł. wł.
Minister Eden przybył w poniedziałek póź­

nym wieczorem z Genewy do Paryża. Dalszą 
podróż do Londynu odbędzie Eden we wtorek 
przedpołudniem. Premjer Laval, który niedzielę 
spędził w Owernji, wraca w ciągu nocy do Pa­
ryża. Jest możliwe, że odbędzie on we wtorek 
przedpołudniem rozmowę z Edenem. Wiado­
mość londyńska w sprawie rozmów arigielsko- 
francuskich w kwestji sytuacji na morzu Środ­
zi emu em dotychczas me została ani zdemento­
wana, ani potwierdzona.

Mecz szachowy o mistrzostwo 
świata

Amsterdam, 30. 9. (PAT)
Rozpoczął się w Amsterdamie mecz szacho­

wy o mistizostwo świata pomiędzy dr. Eiiwe 
i dr. Ałechinem, obecnym mistrzem świata. Na 
czele komitetu turniejowego stanął nolenderski 
minister oświaty prof. dr. J. R. Siołemaker.

Warunki meczu są takie same, jak w ostat­
nich meczach o mistrzostwo świata, rozegra­
nych przez dr. Alechina z Capablaneą i Bogo- 
lubowem, mianowicie rozegranych będzie 30 
partyj. Kto zdobędzie większość punktów (wy­
grana partja 1 pkt., remis y2 pkt.), ten zosta­
nie zwycięzcą z tem zastrzeżeniem, że wygra 
on conajmniej 6 partyj. W przeciwnym razie 
mecz zostaje automatycznie przedłużony aż do 
6-go zwycięstwa,

Londyn, 30. 9. (PAT.)
Admiralicja brytyjska przystępuje o- 

becnie do budowy 21 nowych jednostek 
morskich w ramach programu zbrojeń na 
morzu na r. 1935. ProgrPit" ten obeimuje 
budowę 3 krążowników, jednego statku 
flagowego, 8 komlrtorpedc wców, 3 łodzi 
podwodnych, jednego podwodnego statku 
macierzystego dla łodzi podwodnych, 4 
azatlup oraz statiku dla służby topogra­
ficznej. Ponadto przewidziana jest budo­
wa szeregu drobniejszych jednostek mor­
skich Ogólny koszt budowy wy nieste o- 
koło 10 miljonów funtów szterl., z czego 
około 5 milj. przypada na krążowniki, 3

M o s kw a, 30. 9. Tel. wî.
W tych dniach ma się wyjaśnić rezul­

tat inicjatywy moskiewskiej, skierowanej 
ku mobilizacji w skali międzynarodowej 
klasy robotniczej przeciwko Włochom i 
przeciw „faszyzmowi wogóle". Plan po­
lega na połączeniu 3-ciej Międzynarodów­
ki, 2-giej Międzynarodówki, angielskich 
trade-unionów i robotniczych związków 
zawodowych wszystkich krajów we 
wspólnym froncie walki za zastosowani' 
sankcyj przeciw Wiochom. Pierwsze kroki 
na tej da >dze są już zrobione: 1) połą-

Warszawa, 30. 9. Teł. wł- 
W poli tyczn yen kolach ukraińskich zapad! a 

decyeja prowadzenia dalszej pracy w kierun­
ku pozytywnego ustosunkowania sie do rządu 
polskiego. Kantorom s wyborczy i jego wynika 
spowodowały, iż przywódcy ukraińscy po­
stanowili politykę pojednania rozciągnąć tak­
że na iimie dziedziny życia. Ukraińcy opraco­
wali szczegółowy program polityki pojednaw­
czej, zawierający szereg postulatów w dzie­
dzinie sekołnej i oświatowej oraz kulturalnej 
i gospodarczej. Program obelmuie również 
kwestię zatrudniania ukraińców w służbie 
państwowe] f samorządowej. Koła ukraińskie 
zamierzają domagać się zarzucenia w języku 
urzędowym wyrazu „ruski" i zastąpienia gt 
wyrazem ,,ukraiński". Katedra języka ukraiń-

Parowiec na skałach
Nowy Jork, 30. 9. (PAT)
Parowiec holenderski „Rotterdam" o pojem­

ności 24.000 ton, należący do ,Ha.,ibun Ame­
rica Line“, Który spodziewany był w Nowym 
Jorku dnia 4 października, osiadł na skałach 
podwodnych w odległości mniej więcej 60 mil 
od wybrzeży Jamajki. Statkowi nie zagraża 
bezpośrednie niebezpieczeństwo, jednakże w 
depeszy iskrowej dowództwo statku zwraca się 
do statków, będących w pobliżu, aby były go­
towe do udzielenia pomocy.

Genewa, 30. 9. Tel. wf.
Kwestja wysiania obserwatorów neutral­

nych na terytorjum graniczne włosko-abisyńskie
była w poniedziałek przedmiotem badań, wy­
znaczonych w tym cehi rzeczoznawców Rady

mflj. na koi*tr1 orpedowce i około 2 milj. 
na pozostałe jednostki. Budowa potrwa 3 
lata.

Admiralicja brytyjska wezwała przed­
siębiorstwa budowy okrętów do przedło­
żenia ofert tak, by budowa rozpocząć się 
mogła na wiosnę. Krążowniki i kontrtor- 
pedowce, przewidziane w programie bu­
dowy, będą potężniejsze od tych, jakie 
posiada obecnie marynarka wojenna An­
glji.

Pozatem przewidywane jest wprowa­
dzenie pewnych ulepszeń w urządzeniach 
pancerników linjowych „Renault“ i Suf-

czenie wszystkich francuskich związków 
zawodowych; 2) przyjazd gen sekreta­
rza angielskich trade-unionów, Waltera 
Citrina, do Moskwy, celem omówienia 
wspólnej akcji i 3) zwrócenie się leadera 
komunistów angielskich, Harry Politta do 
związku trade-unionów, zawierające pro­
pozycję wspólnej akcji 1 realizacji na­
szkicowanego wyżej planu, skierowanego 
w pierwszym rzędzie przeciw Włochom, a 
następnie przec*V systemowi faszystow­
skiemu wogóle.

skiego na Uniwersytecie we Lwowie. . tiałaby 
być obsadzana przez Ukraińca. „Narodny 
Dam'* we Lwowie, o który toczy się od sze­
regu lat walka między Ukraińcami i staroru- 
slnami, miałby być ostatecznie orz okazany 
Ukraińcom. Ponadto wysuwane są żądania na­
tury gospodarczej, mające na celu ożywienie 
działalności ukraińskiej na tem polu. Postulaty 
te przedstawi Klub Ukraiński w nowym Sej­
mie.

Społeczeństwo polskie zasadniczo z zado­
woleniem przyjmuje zmianę polityki Ukraiń­
ców, iednakowóż zastrzega się, by Ukraińcy 
nie żywili żadnych nadział co do p®mOcy 
Polski w walce o wyzwolenie?' Ukrainy jad- 
dnieprzańskiej, o czem marzą pewne kola 
ukraińskie, liczące na pomoc Polski.

Piorun na lotnisku
Porto A legre, 30. 9. PAT.
Donoszą z Ku ryłyby, że nad miastem 

przeszła silna burza, podczas której pie­
run uderzył w skład benzyny 5. p. lotu. 
Początkowo zapaliły się 3 beczki benzy­
ny, lecz wkrótce ogień ogarnął cały 
skład i płomieniem objęte zostało 4.000 
beozek z benzyną. Pożar ugaszono po 
(parodniowej akcji. Straty są olbrzymie.

Ligi Narodów. Przy tej sposobności miały się 
wyłonić poważne trudności rzeczowe. Jak są­
dzą, kwestja ta będzie rozstrzygnięta dopiero 
na czwartkowem posiedzeniu komitetu trzyna­
stu,

Nowe żądania gdańskie
Warszawa, 30. 9. Teł wł.
Delegacja Wolnego Miasta Gdańska, pro­

wadząca rokowania z rządem polskim, wysunę­
ła nowe zadania w sprawie wykorzystania por­
tu gdańskiego. Gdańszczanie domagają się nte- 
tylko zagwarantowania ilości przeładunku, jak 
to było postanowione w układzie z roku 1933, 
ale również zgłaszają postulaty co do jakości 
ładunków. Gdańszczanie twierdzą, iż przez port 
w Gdyni kierowane są najcenniejsze towary, 
których port gdański jest pozbawmy. Gdań­
szczanie żądają całkowitego równouprawnienia 
obu portów, zarówno co do ilości, jak co do 
jakość’ ładunków, co oczywiście jest dla Pol­
ski nie do przyjęcia.

Zamówienia japońskie
Warszawa, 30. 9. Tel. wł.
Wielki koncern japoński „Mitsui“ udzielił 

fabryce „Giesche“ na Śląsku zamówienia na 
wyroby stalowe w »umie 2 milj. zł. Pertrakta­
cje dotyczyły początkowo większej ilaści zamó­
wień, aie w końcu osiągnięto porozumienie tyl­
ko co do wyrobów stalowych. Jest to pierwsze 
zamówienie japońskie, udzielone ciężkiemu 
przemysłowi polskiemu,

Umarzanie pożyczek
Warszawa, 30. 9. Tel. wł.
Pożyczki, udzielone w swoim czasie gminom 

wiejskim na budowę nowych gmachów szkol­
nych, zostaną stopniowo umorzone. Minister­
stwo Oświatj zgodziło się niedawno na umo­
rzenie blisko 300.000 zł., przyznanych tytułem 
pożyczki gminom wiejskim w województwach 
południowych i na Kresach Wschodnich.

Runięcie ściany
Warszawa 30. 9. Teł. wł.
Przy ul. Poleskiej 29 runęła ściana jedno­

piętrowego domu drew>danego. Na szczęście 
obesz c się bez wypadku w ludziach. Komisja 
budowlana nakazała bezzwłoczną ewakuację 
domu.

Zabiegi urzędników
Warszawa, 30, 9. Teł. wł.
Przed kilkoma dniami Centralna Rada Pra­

cownicza zgłosiła się ponownie do ministra 
Skaruu z prośbą o wyznaczenie terminu audjeu- 
cji. Jak słychać, midjencja ma się odbyć w bie­
żącym tygodnii już po spoaziiwanej zmianie 
gabinetu i o statecznen wyjaśnieniu sprawy za­
powiedziane- obniżki płac urzędniczych.

Studenci
Warszaw.» 30. 9. Teł. wł.
Na Wydziale Medycznym Uniwersytetu 

Warsza. skiego Krzyjęto na pierws.—, rok ste- 
djów 110 kandydatów, a na wydziale prawnym 
800. Kandydatów do studjów medecyny było 
kilkaset, a do stadjów prawniczych przeszło 
llOO. Jedynie na wyfziale humanistycznym za­
pisy jeszcze trwają i niema ograniczeń co do 
przyjmowania kandydatów.

Urzędy górnicre
W a r s z a w a, 30. 9. PAT.
Radia Ministrów na posiedzeniu w dniu 28-go 

września uchwaliła rozporządzanie o siedzibach 
1 terytorjainym mk.es« „zlatania Wyższych 
Urzędów Górniczych, których siedzh-an-' w 
myśl tego rozpc ządze« będą miasta Kato­
wice, fraków 1 Lwów. W stosunku do dotych­
czasowego stanu rzeczy zasadr iczia zmiana, do­
konana 'em rozporządzeniem, polega na znie­
sie nom Wyższego Urzędu Górnczego w Warsza­
wie, a utworzeniu takiego Urzędu we L yowie. 
Chodzi w tym wwpadkii o otoczenie większą 
opieką przemysłu naftowego w Małopolsce 
Wschodniej.

Proces polityczny
Tallin, 30. 9. (PAT)
Proces aktywistów zakończył się skazaniem 

10 oskarżonych na kary więzienia od jednego 
do sześciu lat. Oskarżeni wchodzili w skład 
grupy, która w swoim czasie usiłowała obaiić 
rząd Paetsa. Wśród skazanych znajduj"1 się 
główny przywódca aktywistów bpł. Rehe, który 

otrzymał karę 6 lat więzienia.

w Dżibuti wysłał natychmiast nad granice rze­
czoznawców, by wytyczyli granicę Somali fran­
cuskiego i oznaczyli ją palami na długości 40 
km. Rzeczoznawcy wyjechali nad granicę w 
asyścir oddziału wojsk senegaiskich. Równo­
cześnie wysłano 50 samolotów francuskich, ce­
lem HOKonani 24-godziti iego lotu wywiadów 
czego. Przypuszczają, że celem wypadu wło- 
sr Ego jest miasto Duanle, leżące w odległości 
16 km. od granicy Somali francuskiego. Należy 
zaznaczyć, że w miejscu, w którem Włosi roz­
poczęli maisz na Abisynję, granicą nie jest do­
kładnie ustaloną

folk“-

Samoloty brytyjskie w Gibraltarze
Gibraltar, 30. 9. (PAT) ■ skowe. W najbliższym czasie oczekiwane Jest
Przybyły tu dwa samoloty brytyjskie woj- I przybycie dalszych samolotów.

przeciwko Włochom i państwom faszystowskim

Ukraińcy chcą współpracować z rządem
Decyzja 'ikraińskich kół politycznych

Włoski wypad w Afryce
oddziały włoskie posunęły się o 30 km.

i .ndyn 30. 9. Tel. wi l go o 32 km. wgłąb prowizorycznej granicy ahi-
Dziennik wie Lzorny „Evening Standard" do- I syńskiej, zajmuj |e trójKąt położony między gó- 

nosi, że wedle doniesień _ Dżibuti, wojska wio-1 rami abisyńskiemi i Somali bancusklem Na 
skie posunęły się w pobliżu Somali francuskie- wiadomość o tem, dowódca wojsk francuskich
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